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Daicko idący samorząd terytorialny. 
ale nie autonomia 


Dziewięć punktów ostatniej 


Praga, 7. 9. PAT. W kołach rządowych ; narodowości u władz centralnych, stworzone 


stwierdzają, że projekt rozwiązania zagadnie- 
nia narodowościowego w Czechosłowacji o- 
party jest na następujących tezach: 


1) Uznanie zasady proporcjonalności, od-- 


powiadającej stosunkom narodowościowym 
ludności przy przyjmowaniu funkcjonariuszy 
publicznych, w ważnych z narodowościowego 
punktu widzenia pozycjach budżetu publicz- 
nego, w dostawach rządowych i w gospodar" 
stwie publicznym. 

,2) Publiczni funkcjonariusze powinni zasa- 
diticzo działać na terytorium ich narodowości. 
Rząd udzieli poszczególnym narodowościom 

zadośćuczynienia za szkody, poniesio- 

ne w ubiegłych latach przy obsadza- 

niu stanowisk funkcjonariuszy publi- 
cznych. 

3) Rząd wprowadza ponownie w życie da- 
wne zasady w sprawie podziału służby bezpie- 
czeństwa między organy administracji lokal- 
nej i państwowej. 

4) Rząd przygotuje uregulowanie praw ję- 
zykowych na zasadzie równości tych praw. 

5) Rząd przystąpi do szeroko pojętej akcji 
pomocy w dziedzinie gospodarczej na obsza- 
rach niemieckich, dotkniętych zwłaszcza przez 
kryzys, przez udzielenie korzystnej pożyczki 
w wysokości 700 milionów k. cz. 

6) Najważniejszym jest, że przeprowadzenie 
narodowego równouprawnienia nastąpi 

na zasadzie narodowego samorządu, 
przy którym będzie mogła być zasto- 
sowana organizacja kantonalna. 

W ten sposób narodowość niemiecka otrzy- 
ma samorząd na obszarach, gdzie jest w wię- 
kszości. Narodowemu samorządowi przydzie- 
lone będą wszystkie sprawy, które z uwagi na 
jedność państwa nie będą musiały być zare- 
zerwowane dla państwa. Chodzi tu mianowi- 
cie o sprawy, których wykonywanie przez na- 
rodowy samorząd mogłoby spowodować fawo 
ryzowanie rozwoju różnych narodów w ra- 
mach państwa. 


Nienaruszalność granic i jedność pań- 
stwa otrzymać mają w ten sposób 
pełną gwarancję. 
7) Dla załatwienia spraw przez” poszczególne 
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zostaną specjalne oddziały albo sekcje, których 
agendy sprawować będą urzędnicy należący do 
zainteresowanych narodowości. 

8) Dla ochrony praw narodowych obywa- 
teli wydane będą specjalne ustawy. Wybrani 
przedstawiciele poszczególnych narodowości bę 
dą mieli prawo w ciałach reprezentacyjnych 
składania skarg w wypadkach naruszenia 
praw i interesów ich narodowości. 


Dla ustalenia przynależności narodo- 
wej utworzone zostaną katastry. 

9) Wprowadzenie w życie porozumienia w 
punktach. które nie wymagają uregulowania 
prawnego, nastąpi natychmiast. Prawa, które 
tego wymagają, opracowane zostaną przez 
rząd w porozumieniu z partią sudecko-niemie- 
cką. Wnioski te zostaną następnie przedsta- 
wione parlamentowi, celem wprowadzenia ich 
jak najszybciej w życie, aby w ten sposób 
nowy statut narodowościowy, który obowią- 
zywać będzie 

nie tylko Niemców, lecz i wszystkie 
inne narodowości, 


KARSLBADZKA WODA MYUHLBRUNN zalecana 
przez lekarzy do kuracji domowej przy powięk- 
szonej wątrobie wskutek zatrucia nikotyną. 


propozycji rządu Czechosłowacji 


Jak powinien dziaiać prawdziwie dobry ra- 
dio-aparat.. możesz się pizekonać na pokazie 
nowych modeli Elektr:t 1939, w Głównym 
Skła Lie: „RADJOFON*, Kraków, Rynek GŁ 5 
(róg Siennej). 

Na każde żądanie demonstrujemy bezintere= 
sownie u klientów w domu. 6049k 


stał się nową podstawą do dalszego państwo» 
wego rozwoju republiki czechosłowackiej. 


Po zaznajomieniu się z powyższymi propo* 
zycjami rządu czeskiego stwierdzić należy, że 


nie zawierają one uznania postulatów 

partii niemiecko-sudeckiej, dotyczą» 

cych autonomii terytorialnej oraz, że 

pominęły one źądanie uznania całko- 

witej wolności wyznawania niemiec- 
kiego światopoglądu. 


W oczekiwaniu mowy Kenesza 


Praga, 7. 9. PAT. „Lidove Listy“ przynoszą 
wiadumość, że przemówienie prezydenta re- 
publiki w sprawie zagadnienia narodowościo- 
wego, które było początkowo zapowiedziane 
na koniec ub. tygodnia, a potem zostało odłos 
żone, spodziewane jest w najbliższych dniach. 


 Powściągliwa ocena projektu 
przez partię Henleina 


Praga, 7. 9. PAT. Kompetentne czynniki 
partii niemiecko-sudecki2j stwierdzają, że po- 
informowane zostały o nowych propozycjach 
rządu czeskiego, które nazywaja „szkicem 
projektowanych reform“.  Ustosunkowanie 
Niemców sudeckich do nowych  propozycyj 
czeskich jest bardzo powściągliwe. Kierownic- 
tko partii oświadcza, że zanim będzie mogło 
zająć stanowisko wobec projektu, powinno 
uzyskać zapewnienia, dotyczące wykonania 
zamierzonych reform, a poza tym musi zasta- 
nowić się, czy nowe propozycje stwarzają pod 
stawę rokowań zgodną z 8-ma punktami de- 


klaracji Henleina, ogłoszoną w Karlovych Vae 
rach. Zanim kierownictwo partii nie ukończy 
tych badań, wszelkie informacje o stanowisku 
Niemców sudeckich wobe% przedłożeń rządu 
praskiego są tylko dowclnymi  przypuszcze= 
niami. j 


Przedstawiciele Niemców sudec- 


kich u premiera Hodży 

Praga, 7. 9. PAT. Premier Hodża przyjął dziś 
w południe przedstawicieli partii sudecko-nie= 
mieckiej posłów Kundta i dra Rosche i prze- 
prowadził z nimi dłuższą rozmowę. 


DES W i E 


Ponowna audiencja min. Becka | Sen. Wiesner przyjęty, 


na Zamku 
Warszawa, 7. 9. PAT. Pan Prezydent R. P. 


przyjął w dniu 6 bm. p. ministra spraw zagra- | nistrów gen. Sławoj-Składkowski 


przez szefa rządu 
Warszawa, 7. 9. PAT. Pan prezes Rady Mi- 
przyjął w 


nicznych Józefa Becka przed jego wyjazdem | dniu 7 b. sen. Wiesnera, 


do Genewy. 


. 
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(D. L.). KRAKÓW, 8 września. 

Słuchanie dorocznych audycii norymber- 
skich przez radio, nie należy bezsprzecznie do 
przyjemności. Sztuka reteryczna „nowych* Nie- 
miec wytworzyła pewien swój odrębn/ styl, 
który jest niezmiernie trudny do zniesienia dla 
ludzi przywykłych do innych tradycji kra- 
somówstwa. Przyzwyczajony bowiem dotąd do 
słuchania m 6 w, człowiek z trudem oswaja się 
ze słuchaniem charakterystycznego krzy ku, 
przerywanego co chwila wybuchem dzikiej 
wrzawy, wydobywającej się z tysięcznych gar- 
dzieli teutońskich. Na falach eteru przeszła o- 
statnio ta kakofonia dźwięków po 11 marca, 
kiedy to różnego rodzaju mówcy upojeni świe- 
żym tryumfem, dawali światu gcozą przejmu. 
jące słuchowisko. Przez jakiś czas była przer- 
wa. Teraz Deutschiandsender znów nadaje tę 
pragermańską wrzawę, od której uszy bolą. 
Wyłączenie aparatu radiowego, lub przerzuce- 
nie się na Droitwich, przynosi skołatanyn. ner- 
wom ulgę i ukojenie. 

Ale inne zgoła odnosi się wrażenie, gdy pro- 
klamacje i mowy, wygłaszane z charakterysty- 
cznym rykiem, odczytuje się nazajutrz w spo- 
koju i ciszy — na łamach gazety. Brzmi to mo- 
że jak dziwaczny paradoks w dzisiejszych cza- 
sach, ale lektura tych proklamacji działa dziś 
niemal — pokrzepiająco. 

Fala pesymizmu idzie dziś przez świat. Na- 
pięcie w sytuacji międzynarodowej i przesadzo- 
ne najczęściej alarmy, jakie w pewnej części 
prasy pojawiają się na temat grozącego niebez- 
pieczeństwa wojny, nie przyczyniają się bez- 
wątpienia do podniesienia ducha i zbyt weso- 
łych refleksji. Jeśli zaś nastroje pesymizmu i 
depresji panują w świecie całym to cóż dopie- 
10 my mamy powiedzieć — narod żydowski?! 
Sytuacja w Palestynie, często nazbyt tragicznie 
ujmowana przez zawodowych czarnowidzów, 
szerzących defetystyczne nastroje, prześlado. 
wania Żydów w różnych krajach, fala niena- 
wiści, która nas zewsząd zalewa.. — jest dość 
powodów, by popaść w nastrój ponurej melan- 
cholił i zwątpienia. Chwilami na widok atmo- 
stery, która nas otacza, ludzie słabi, o nerwach 
poszarganych, tracą resztki otuchy i wiary, po- 
padają w depresję, myśląc z determinacją sło- 
wami psalmisty: „O Panie, jacyż liczni są wro- 
gowie moi, tylu ich na mnie powstało!“ W ta- 
kim nastroju rezygnacji i przygnębienia, jakże 
łatwo jest zwątpić w wieczność i nieśmiertel- 
ność narodu żydowskiego, jak łatwo utracić 
wiarę w „Necach /srael', która nas trzymała 
przez wieki. Często więc unicesiwiamy się sa. 
mi, nie doceniamy się, tracimy w.arę we własne 
siły. 

1 trzeba dopiero — czyż to nie dziwaczny pa- 
radoks! — bojowego wystąpienia najwieksze- 
go wroga żydostwa, by nawet ludziom trawio- 
nym zwątpieniem przywrócić i wpoić utraconą 
wiarę. Trzeba dopiero proklamacji hamanowej, 
by przekonać się o tym i uwierzyć, jaką p o tę- 
gą i siłą jest gnębiony ' prześladowany naród 
żydowski! Proszę pomyśleć tylko: 70-miliono- 
wy, potężny naród w Europie przeszedł rewolu- 
cję narodową, którą „prorocy“ jego nazywają 
„nationale Er h e bun g“. Naród ten stał się — 
tak wmawiają weń jego wodzowie — najwięk- 
szą niemal potęgą świata, przed którą drżą in. 
ne narody. Odzyskał część utraconych po klę- 
sce obszarów, podarł w strzępy .dyktat* wer- 
salski, uzbroił się aż po zęby, sta! się gospodar- 
czo samowystarczalny, rzucił postrach na świat 
cały, sięga po kolonie, marzy o zawładnięciu 
całym niemai globem ziemskim.. I oto po pię- 
eiu latach panowania regime'u, gdy zdawało się, 
że „nationale Erhebung“ ugruntewała się już w 
całej pełni, gdy naród cały po osiągniętych 
„tryumfach* stoi u szczytu potęgi zjawia się 
zwycięski wódz i dyktator, i w programowej 
swej proklamacji — obok, przyzuać trzeba, bar- 
dzo szczerego przedstawienia bolączek i niedoli 
gospodarczej Rzeszy — zna jeden tylko leitmo- 
tiv — potęgę międzynarodowego żydostwa, 
tego „największego wroga Rzeszy niemieckiej“. 
Jesteśmy więc potęgą, nie zdając sobie z tego 
sprawy! 

Czy to nie jest zastanawiające. przynajmniej 
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składa 


Wyrazy szczerego wspoiczucia -wspoipracownikowi naszemu 


p. MAKSOWI HEUBERGOWI 


z powodu zgonu 
bł. p. MATKI JEGO 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO JAKUB KOHAN 


Amb. Henderson ponownie 
ostrześu rząd niemiecki 


w ŁODZI 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika*) 


Londyn, 7. 9. (P) Ambasador brytyjski 
w Berlinie, Henderson, bawi obecnie w No- 
rymberdze, gdzie zatrzyma się tylko przez 3 
dni. Podczas swego pobytu Henderson od- 
wiedzi kanclerza Hitlera, z którym odbędzie 
dłuższą rozmowę na temat zagadnień polity- 
cznych. 

Z miarodajnych źródeł donoszą, że w naj- 
bliższym otoczeniu Hitlera znajdują się lu- 
dzie, którzy wszelkie ostrzeżenia Wielkiej 
Brytanii uważają za zwyczajny bluff. Do gru- 
py tych osób należy również minister spraw 
zagranicznych Ribbentrop. Ribbentrop nie 
przywiązuje wagi do słów i ostrzeżeń, które 
ostatnio padły nie tylko z ust polityków an- 
gielskich w Londynie, ale i z ust ambasadora 
Hendersona, w czasie rozmów, które z nim 
prowadził. 

Ambasador Henderson brał jak wiadomo 
udział w naradzie ministrów angielskich, 


czynnikom niemieckim, że rząd brytyjski jest 
przygotowany, jeśli zajdzie potrzeba, zająć 
postawę jeszcze bardziej zdecydowaną niż 
dotąd. Kiedy po powrocie do Berlina Hender- 
son zakomunikował to Ribbentropowi, ten 
ostatnio zbagatelizował jego słowa. Ambasador 
angielski w odpowiedzi dobitnie podkreślił, 
że Ribbentrop jest w błędzie, jeśli tak z lekka 
traktuje oświadczenia i ostrzeżenia Londynu. 

Wobec tej syluacji zachodzą poważne wąt- 
pliwości co do tego, czy Hitler w ogóle jest 
należycie poinformowany o właściwym sta- 
nowisku rządu angielskiego. Na skutek tego 
wizyta, jaką złoży ambasador Henderson kan- 
clerzowi Hitlerowi w Norymberdze, nabiera 
specjalnego znaczenia. Pod koniec bieżącego 
tygodnia będzie on miał sposobność osobiście 
zakomunikować Hitlerowi, jak silny nacisk 
kładzie Anglia na pokojowe uregulowanie za- 
gadnienia sudeckiego i jak stanowcze Anglia 


która odbyła się w Londynie, gdzie otrzymał | wystąpi w razie gdyby problem ten miał zo- 
stać rozwiązany przez użycie gwałtu i siły. 


instrukcje, aby wytłumaczył miarodajnym 


Unia wojskowa rumuńsko-sowiecka? 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dzien.*) 


Berlin, 7, 9. (P) Wrażenie, jakie w tutej- 
szych kołach wywołała częściowa mobilizacja 
francuska, spotęgowane zostało jeszcze bar- 
dziej w związku z krążącymi słuchami, jakoby 
w najbliższym czasie miało dojść do porozu- 
mienia wojskowego między Rumunią a Rosją 
sowiecką. Na Wilnelm-Strasse cświadcza się, 
iż nie ma oficjalnego potwierdzenia tych wia- 
domości. W kazdym razie należy stwierdzić, 
iż słuchy te śledzone są z napiętą uwagą i 
traktowane są bardzo poważnie, ponieważ 
wiadomo, że zarówno Francja jak i Rosja od 


jakiegoś czasu starają się pozyskać Rumunię 
i nakłonić ją do zawarcia układu z Sowieta- 
mi. 

Niemieckie sfery polityczne chcą z drugiej 
strony w tych wiadomościach dopatrzyć stę 
specjalnego manewru Francji, która rzekomo 
dąży do zakłócenia ogólno-europejskiej atmo- 
stery. Niemcy wierzą, że król Karol sprzeciwi 
się takiemu układowi i wskazują na to, że 
właśnie na skutek uprawiania prosowieckiej 
polityki b. minister Titulescu usunięty został 
przez króla. 

EJ 


17 miliardów pochłonęła akcja włoska 
na rzecz gen. Franco 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dzien.*) 


Londyn, 7. 9. (P) „Daily Herald" ogłasza 
zestawienie, rzucające charakterystyczne świa- 
tło na rozmiary interwencji włoskiej w hisz- 
pańskiej wojnie domowej. Wynika z tego, że 
od początku wojny hiszpańskiej do końca czer- 
wca br. Włochy wydały 17 miliardów na po- 


parcie gen. Franco. Ze sumy tej wydane zo- 
stały w r. 1936 — 4 i pół miliarda, w r. 1937 


w tym samym stopniu, co nagi? „zorientowa- 
nie* się w groźnym niebezpieczeństwie zagra- 
żającym potężnej dyktaturze faszystowskiej po 
16 latach panowania ze strony... 10.000 Żydów 
włoskich? My wiemy doskonale, jak bardzo u. 
rojone jest to niebezpieczeństwo które grozi 
rzekomo światu całemu ze strony „mikroba 
żydowskiego“, o którym wspomina proklama- 
cja norymberska. Ale dyktatorzy potężnych im- 
periów, wyposażeni we władzę życia i śmierci 
nad milionami ludzi, wiedzą lepiej od nas. Wie- 


9 miliardów, a w pierwszym półroczu 1938 — 
3 i pół miliarda. 

W ciągu miesięcy lipca i sierpnia br. przys 
było nowych 30.000 „ochotników“ włoskich 
də Hiszpanii. Ogólna liczba żołnierzy wło- 
skich, biorących czynny udział we walkach na 
froncie hiszpańskim, wynosi około 70.000, 
podczas gdy żołnieczy niemieckich przebywa 
w Hiszpanii tylko 8.000. 


rzą oni święcie i głęboko w nedprzyrodzoną 
niemal siłę | potęgę tego 17-milionowego „mi- 
kroba*, który im sen z oczu spędza. A my sami 
niekiedy tak strasznie się nie doceniamy. 

Wedle starej legendy żydowskiej, po zburze- 
niu Świątyni dotkliwa kara Boża spadła na Ty- 
tusa. Oto drobna muszka zakradła mu się do 
mózgu i wwiercała się weń przez lat siedem, 
powodując bardzo przykre cierpienia. No tak, 
w czasach gdy legenda ta powstała, nie znano 
jeszcze mikrobów. 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8 września 1938 


NOWE WYSTĄPIENIE PAPIEŻA 
PRZECIW RASIZMOWI 


Rzym, 7. 9. ŻAT. Wczoraj papież Pius XI 
wygłosił wobec 400 nauczycieli z Akcji Katoli- 
ckiej mowę, w której raz jeszcze ostro potępił 
rasizm włoski. Papież oświadczył, że aczkol- 
wiek od dłuższego czasu nie zabierał głosu 
w kwestii rasowej, pozostaje nadal przeciwni- 
kiem przesadnego nacjonalizmu, który zdaniem 
papieża jest prawdziwym przekleństwem pod- 
burzającym narody przeciwko narodom. Wspo- 
minając włoskie orędzie rasistowskie. papież 
dodał, iż jest niemożliwym, aby problem ten 
nie obchodził religii i filozofii. Jest także nie- 
możliwym oddzielić od religii i filozofii zagad- 


niema wychowania ludów kolonialnych, 
a a a 

Rzym, 7. 9. PAT. Minister oświaty wydał o- 
kólnik, na podstawie którego we wszystkich 
państwowych, półpaństwowych i zrównanych 
z nimi w prawach zakładach naukowych ma- 
ją być wycofane podręczniki, wydane lub o- 
pracowane przez Żydów. 

Rzym, 7. 9. ŻAT. Dzisiejszy „Giornale d'Tta- 
lia* zamieszcza artykuł, w którym przestrzega 
Żydów zagranicznych przed bojkotem Włoch. 
Los Żydów włoskich — dodaje dziennik — nie 
jest jeszcze przesądzony, jeżeli jednak Zydzi 


NEUROLOG 


Dr BRONISŁAW ROST 


powrócił 


Rynek Kleparski 4 (Dom Feniksa) tel. 126-75 


Leczenie fizykalne. 


w Europie i Ameryce popełnią czyny nie prze- 
myślane, sytuacja żydów we Włoszech stanie 
się bardzo poważna. 


Uchwały Związku Ogólnych Syjonistów 


Kraków, 7. 9. Pod przewodnictwem prezesa 
dra I. Schwarzbarta odbyło się posiedzenie 
Cęntrali europejskiej Światowego Związku 
Ogólnych Syjonistów w obecności 13 człon- 
ków kierownictwa, reprezentantów org. mło- 
dzieży Achwa, Akiba, Hanoar Hacijoni, H.A.Z., 
Hechaluc Haklal-Cijoni, przy udziale ezłon- 
ków centrali palestyńskiej Związku dra Bo- 
graczowa i Rosenblatta oraz członków egze- 
kutywy krakowskiej. Przewodniczący dr. 
Schwarzbart uczcił zasługi M. M. Usyszkina 
z okazji 75-lecia jego urodzin. Kierownictwo 
wyznaczyło dra E. Schmoraka na kandydata 
do Egzekutywy po błp. drze Rotenstreichu 
i powzięło szereg uchwał w sprawie zastępcy 
członka egzekutywy z ramienia Związku. 
Dr. Schwarzbart zobrazował wyczerpująco o- 
becną sytuację polityczną syjonizmu i akcję 
polityczną egzekutywy. Nad referatem wywią- 
* zała się, kilkugodzinna dyskusja, w której 
brali udział prawie wszyscy obecni. Wyrażo- 
no zgodnie opinię, że sytuacja obecna wyma- 
ga tak spotęgowania wysiłków całego narodu 
żydowskiego celem poparcia bohaterskiej wal- 
ki jiszuwu o żydowską Palestynę, jako też 
włączenia w znacznie większym niż dotych- 
czas stopniu współdziałania całego narodu 
z egzekutywą. W wyniku dyskusji uchwalono 
ponownie zwrócić się do egzekutywy z żąda- 
niem zrealizowania postulatów Związku w tej 
mierze, wyłuszczonych w memoriale do egze- 
kutywy, a nadto uchwalono zwrócić się do 


egzekutywy w Londynie i Jerozolimie z żąda- 
niem, aby wobec powagi sytuacji zwołane 
zostało niezwłocznie plenarne posiedzenie AC. 
celem naradzenia się nad sytuacją i powzię- 
cia odpowiednich kroków nim komisja Wood- 
heada ogłosi swe sprawozdanie. W dalszym 
toku obrad omówiono na podstawie referatu 
dra Schwarzbarta i członka kierownictwa Ir- 
gunu Og. Syjon. Rosenblatta i dra Bograczo- 
wa, zagadnienie alii młodzieży. Powzięto w 
tej sprawie szereg uchwał i przyjęto z zado- 
woleniem do wiadomości powstanie specjal- 
nego wydziału do spraw alii młodzieży przy 
kierownictwie zwązku w Krakowie, jako też 
fakt, że obie grupy og. syjonistów, A i B, 
przystąpiły do założenia wspólnego zakładu 
wychowawczego dla alii młodzieży w Magdiel 
na terenach Z. F. N. Dr. Schwarzbart i dr. Bo- 
graczow zobrazowali następnie stan sprawy 
połączenia się obu ugrupowań og. syjonistów. 
W sprawie tej ma się w połowie września od- 
być w Warszawie dalsze posiedzenie wspól- 
nej komisji unifikacyjnej. 


Mar. MARIA DICKÓWNA 
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Bukareszt, 7. 9. PAT. W prasie zagranicznej 
pojawiła się wiadomość, jakoby między rzą- 
dami rumuńskim i sowicckim zawarty został 
układ w którym Rumunia miała zgodzić się 
na przelot samolotów sowieckich nad swym 
terytorium i przewóz materiału wojennego. 

Oficjalna rumuńska agencja „Rador* kate- 
gorycznie zaprzecza tej wiadomości, stwier- 
dzając, iż jest ona fałszywa. 

Rzym, 7. 9. PAT. Agencja Stefani ogłasza o- 
świadczenie rumuńskiego ministra spraw za- 
granicznych p. Comnena w sprawie wiadomo- 
ści w prasie zagranicznej o rzekomym ukła- 


dzie rumuńsko-sowieckite. przewidującym ja- 
koby zgodę na przelot samolotów sowieckich 
nad Rumunią. 


Min. Comnen w rozmowie z jednym z przed- i 


stawicieli mocarstw europejskich stwierdził, 
że wiadomość ta jest całkowicie nieprawdzi- 
wa. Układ taki, oświadczył min, Comnen, stał- 
by w sprzeczności z życiowymi interesami 
Rumunii, która zdaje svie sprawę, że przej- 
ście wojsk sowieckich nad jej terytorium sta- 
nowiłoby dla państwa wielkie niebezpieczeń- 
stwo. 


Czy nie lepiej pozbyć się w ogóle 
„balastu Niemców sudeckich” ?... 


„Times“ radzi rządowi praskiemu odstąpienie Sudetów — Trze- 


ciej 


Londyn, 7. 9. PAT. „Times“, omawiając sy- 
tuację Czechosłowacji, występuje z radą pod 
adresem rządu praskiego, aby się zastanowił, 


Rzeszy 


czy nie lepiej pozbyć się w ogóle balastu Niem- 
ców sudeckich i zadowolić się bardziej jedno- 
litym państwem, nie obciążonym mniejszością 


niemiecką. 
„Times“ stwierdza, że całkowite przejęcie przez 
rząd czeski żądań Henleina okazuje się voraz 
bardziej niemożliwe, wobec trudności peinego 
stosowania metod narodowo-socjalistyczitych 
na określonym obszarze, wchodzącym w obręb 
parlamentarnej republiki i przeniesienia osobi- 
stej wierności Niemców sudeckich z głowy pań. 
stwa, w którym zamieszkują, na głowę państwa 
sąsiedniego. 

Jest rzeczą zupełnie naturalną — pisze „Ti- 
mes* — że Niemcy sudeccy nie chcą znaleźć 
się w sytuacji, w której w razie wybuchu wojny 
musieliby walczyć przeciwko swoim współ- 
ziomkom. Jeżeli Niemcy sudeccy obecnie doma- 
gają się więcej, niż rząd czeski wydaje się być 
skłonny w awoich ostatnich propozycjach u- 
dzielić, można tylko sądzić, że Niemcy w ogóle 
nie czują się dobrze w obrębie czechosłowackiej 
republiki. W tym wypadku rządowi czechosło- 
wackiemu wartoby się zastanowić nad tym, czy 
jest sens odrzucać projekt istniejący w niektó- 
rych kołach, aby uczynić z Czechosłowacji pań. 
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stwo bardziej jednolite przez odstąpienie perys "« 


ferii z obcą ludnością, graniczącej z państwem, 
do którego rasowo należy. W każdym razie ży- 
czenia danej ludności stanowią czynnik decy» 
dująco ważny przy każdym rozwiązaniu zagad- 
nienia, jeżeli rozwiązanie to ma być stałe i trwa- 
łe. Dla Czechosłowacji możliwości stania się 
państwem jednolitym mogą znacznie przewa: 
żyć niekorzyści, wynikające z utraty niemiec- 
ko-sudeckich obszarów granicznych — kończy 
„Times“ 
wa um.) ()— 


Terroryści opanowali Jaffę 
na kilka godzin 


Jerozolima, 7. 9. ŻAT. W nocy z wtorku na 
Środę i w środę rano Jaiia była przez szereg 
godzin opanowana przez bandy terrorystów. 
O godzinie 2 w nocy czterech terrorystów 
wtargnęło do centralnego? urzędu policyjnego 
ji obezwładniło dwóch poiticjantów. Terrory* 
ści zrabowali z magazynu 30 karabinów poli- 
cyjnych, dużą ilość rewoiwerów i wiele amu- 
nicji, O godzinie 8 rano małymi grupkami ter- 
roryści wtargnęli do biu: samorządu jaffskiee 
go, zabierając z kasy 700 funtów i kilka mae 
szyn do pisania. O godzinie 10 rano „heroldoe 
wie“ z ramienia terrorystów krążyli po mie 
ście, ogłaszając stan wyjątkowy między 8 wiee 
czór a 6 rano, ostrzegając policję, aby nie poe 
kazywała się na mieście. 

Dopiero o godzinie 11 zjawiły się na ulicach 
Jaffy większe patrole policyjne, które przy- 
stąpiły do przywrócenia porządku. Później 
przybył większy odział wojska, który opano: 
wał sytuację w mieście. 

Władze proklamowały stan wyjątkowy ną 
terenie całego miasta. Cały ruch w Jaffie za- 
marł. Ze względu na niepewną sytuację w Jafa 
fie, wszystkie banki zwinęły swe oddziały w. 
tym mieście, a pieniądze i dokumenty, przes 
wieziono dziś do Tel Awiwu. Sk. sę 

Wczoraj w nocy wybuchła bomba pod sa- 
mochodem wojskowym. Dwaj żołnierze angiel: 
scy zostali zabici, czterej ranni, 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 8 wrześni4 1938 


Godziny decyzji Fi 

Jedno z pism ułożyło niedawno kalendarzyk, 
w którym zamieściło parę dat w ciągu bieżące- 
go miesiąca, mogących zaważyć na sytuacji 
europejskiej. Jedną z tych dat mamy już poza 
sobą. Deklaracja Hitlera została już odczytana 
i tym razem nie zawierała żadnych gróźb ani 
żadnych przepowiedni. Ale oczekiwanie zasad. 
niczych zmian wciąż jeszcze trwa. „Kurier Pol- 
ski* ocenia obecną sytuację następująco: 

Zatrzymanie przez Francję pod bronią re- 
zerwistów, którzy normalnie o tej porze roku 
byli zwalniani do domów, jest właśnie takim 
b. wymownym gestem. który powinien być 
zrozumiany, gdzie należy. Sądzimy teł, że to 
zarządzenie francuskie nie tylko nie powin- 
no wywoływać niepokoju, ale, wręcz prze- 
ciwnie powinno być uznane za przypomnie- 
nie, że mocarstwa zachodnie reprezentują w 
sprawie sudeckiej nie tylko stanowisko mo- 
ralnie słuszne, ale reprezentują je „na serio“. 
Ą to może zwolenników metody „faktów do- 
konanych* w porę powstrzymać, 

Nie będzie przesadą, jeśli powiemy, że W. 
Brytania działa obecnie w sprawie sudeckiej, 
jak gdyby jako mandatariusz Europy, a może 
i Stanów Zjednoczonych A. P. 

„Mandatu“ tego nikt W. Brytanii nie kwe- 
stionuje. Ale to mało: akcja brytyjska będzie 
tym bardziej skuteczna, im wyraźniejsze bę- 
dzie jawne i wyrażne poparcie, udzielone ak- 
cji brytyjskiej przęz inne kraje. Dlatego też 
tak wielkie znuczerjie ma wykazane ostatnio 
zainteresowanie Ameryki sprawą sudecką., — 
Dlatego tym bardziej ważne jest stanowisko 
krajów europejskich, 

Im bardziej zaś dany kraj jest zaintereso- 
wany w rozstrzygnięciu zagadnienia sudec- 
kiego — dobrym rozstrzygnięciu — tym więk- 
szy mą obowiązek zajęcia właściwgo stanowi- 
ska w stosunku do akcji brytyjskiej. 


(jwagi te, a zwłaszcza zakończenie są szcze- 
gólnie aktualne w obliczu zapowiedzianych na» 
wad zenewskich pomiędzy lordem Halifaxem a 
min. Beckiem. — „Kurier Warszawski”, odpo- 
wiądając na pytanie, czy alarmy wojenne, tak 
częste obecnie w prasie, są uzasadnione, pisze: 

Jak się zdaje, jednak sądzić można że te 
wojenne alarmy i niepokoje są co najmniej 
przesadzone, kto wie nawet, czy nie celowo. 
Niemcy nie dążą w obecnej sytuacji między- 
narodowej do ogólno-europejskiej wojny, a 
jedynie polityka niemiecka operuje jej wid- 
mem i grożbą jako straszakiem w akcji dyplo- 
matycznej, jako środkiem w wywieraniu pre- 
sji na polityków i narody całe, tęskniące do 
pokoju i męczące się szybka w pełnym niepo- 
koju oczekiwaniu. Bo kto jest zmęczony, ten 
skłonniejszy jest potem do ustępstw, 

Nie mniej pamiętać trzeba, że igrani? % pro- 
chem jest zawsze niebezpieczne, 

„Nowa Rzeczpospolita* ocenie następująco 
obęcną sytuację: 

„Zbrojny pokój” niemiecki obrócił się prze- 
ciw nim samym, Wyścig zbrojeń rozpętany 
przez Trzecią Rzeszę przeraził narody Europy 
i w rezultacie stworzył dookoła państwa bru- 
natnych koszul stalowy mnr szabel i bagne- 
tów o takiej mocy, że o przebiciu go Rzesza ' 
nie może nawet marzyć. 

Jeśli dodamy do powyższego, ostatnie wia- 

domości o koordynacji: Anglii, Francji i SŁ 
Zjednoczonych i żałosny wynik niemeckich 

manewrów, który wykazał fatalny stan sprzę- 

tu bojowego, budowanego z surowców zastęp- 

czych — dojdziemy do wniosku, że „zawieru- 

cha wojenna“ grożąca Europie zmnie'sza się 

do rozmiarów zbrojnego bluffu, który zasto- . 
sowały Niemcy w grze o Sudety. 

Zdwojoną czujność i zimna krew pozosta- 
łych państw Europy (czego dowodem są m. 
in. ostatnie zarządzenia francuskie — wystar= 
czą zdaje się najzupełniej, by bluff ten spalił 
na panewce, 

Na psychozę wojenną i alarmy jest jeszcze... 
co najmniej za wcześnie, 

Wileński , Kurier Powszechny“ ogłasza arty- 
*kuł przywódcy socjalistów niemieckich w Su- 
detach W. Jaksza na temat obecnej sytuacji. 
Autor pisze: 

Hitler może uniemożliwić pokojowe zała- 
twienie kwestii Niemców sudeckich w ramach 
Częchosłowacii. Nie uda mu się jednak roz- 
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wiązać tej kwestii w drodze pojedynku mię- 
dzy Berlinem a Pragą. 

W Sudetach zapadnie decyzja nie tylko o lo- 
sie ostatniego państwa demokratycznego na 
wschód od Renu. 

W Sudetach zapadnie decyzja © tym czy w 
Europie zapewnione jest pokojowe współży- 
cie równouprawnionych narodów, czy też im- 
perializm hitlerowski sprowokuje świat do 
nowych krwawyych zapasów. 

Jeżeli polityka Berlina spowoduje ten zwrot 
tragiczny, wówczas w górach sudeckiclt gade- 
cyduje się los wszystkich małych państw i 
wszystkich wolnych narodów Europy. 

Gdy milkną alarmy wojenne, a zbliża się go- 
dzina decyzji w Czechosłowacji, głos demokra- 
ty niemieckiego, ostrzegający mniejsze narody 
Europy przed ewentualnym zwycięstwem Trze. 
ciej Rzeszy ma swoją wymowę. 


Praworządność i antysemityzm 


P. Mackiewicz często apeluje i wzywa dc sto» 
sowania prawa i praworządności w państwie. 
Ale prawo i praworządneść kończy się u niego 
tam, gdzie zaczyna się jakaś sprawa żydowska. 
Wę wszystkich dziedzinach życia publicznego 
ma obowiązywać prawo i praworządność tylko 
jeden odcinek tego życia — sprawy żydowskie 
-— ma być wyjęty spod pojęć prawa i prawo- 
rządności. P. Mackiewicz ogłasza w „Słowie“ 
artykuł o antysemityżmie Ozonu. I jak zawsze 
tak i tym razem, nie wierzy w szczerość poczy- 
nań ozonowych, a rządowi zarzuca brak ,.kon- 
Sek wentnego* antysemityzmu. Autor pisze m. i.: 

Bo zważmy, że napięcie nastrojów antyse- 
mickich w społeczeństwie jest tak silne, że 
rząd musi się z tym liczyć. Nie jest do po- 
myślenia, aby dziś w Polsce rząd głosił, że 
wobec żydów stosuje ortodoksalne zasady li. 
beralizmu XIX wieku. 

Nikt nie żąda stosowania „oriodokealnych” 
zasad liberalizmu XIX wieky, ale żąda się tylko 
stosowania prawa i praworządności. Są tę po- 
dobna zasady bardzo bliskie sercu p. Mackie- 
wieza, Jakże więc z tym pogodzić jego upomit- 
nanie się o konsekwentny antysemityzm? Ileż 
to razy trzeba powtarzać, że nie można apelować 
o prawo i praworządność i oświsdczać, że pra- 
wo nie ma zastosowania tylko do jednej katego- 
rii obywatelł. 


Koniec pikiet 
„Dziennik Poznański” ogłosił cbszerny arty- 
kuł na temat unaradawiania handlu. Jest to 
reportaż ze znanych miejscowości z Odrzywola 
EEE PO ORA AE") 
PRZY SCHORZENIACH SERCOWYCH I NACZYŃ 
KRWIONOŚNYCH, zwłaszcza u osób starszych, stoso- 


wana rano na osczo szklanka naturalnej wody gorzkiej 
FRANCISZKA JÓZEFA oddaje wręcz znakomite usługi. 
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góły: 

Jak mię objaśniał miejscowy kierownik 
Stronnictwa Narodowego, które abcję kojko- 
tu Żydów prowadzi, p. Mieczysław Gański 
(mistrs ślusarski), zapał bojkotowy w sto- 
sunku do Żydów (w porównaniu do 1935 r.) 
mocno osłabł. Odnosi się to i do miejscowej 
i do okolicznej wiejskiej ludności. 

Dla zaspokojenia mej uzasadnionej cieka- 
wości rozmawiałem z wielu straganiarzami 
Polakami i Żydami. Uczyniłem to przede 
wszystkim celem wyjaśnienia sobie przyczyn 
smutnego (?) faktu, że klienci polscy nieste- 
ty przeważnie kupują u żydów. W swym 
straganie p. Cichocki sprzedaje łokciówke 
(manufakturę) damską i galanterię. Mawi on, 
że w 1926 roku miewał on i do 100 zł obrotu 
na każdym targu. Dziś nie sięgają one i 25 zł. 
Natomiast sąsiadka jego Żydówka nie może 
nadążyć i przemierzać i sprzedawać łokciów- 
ki polskim klientom. Dla sprawdzenia zapy- 
tałem się o ceny w obu straganach i przeko- 
nałem się, że u p. Ruchli me były niższe jak 
u p. Cichockiego. Należałoby zatem wułosko- 
wać, że rozpiętość cen u Żydów i chrześcijan 
nie jest przyczyną specjalnego powodzenia 
Semitów. Te powody leżą zapewne głębiej i 
zdaje się niestety na naszą korzyść się nie od» 
mienią. Nasi chłopscy kupcy w straganach 
(odnosi się to również i do poJskich składów 
w Odrzywole) chcą handel iimprowizować. Te- 
go jednak się nie da, tym bardziej, że żydow- 
ska konkurencja jest bardzo wyrafinowana i 
dziedzicznie w tym kierunku uzdolnioną, 

Interesujące jest takie stwierdzenie: 

Wszyscy na moje odnosne dopytywania 
stwierdzali, że bez zewnętrznego czynnika 
sankcyjnego we formie tzw. pikiet, polski 
klient nie idzie do swojego brata, lecz do 
Żyda. 

Autor stwierdza w dalszym ciągu na podsta- 
wie oświadczenia starosty odrzywojskiego, że 
nie było mandatów karnych na p:kieciarzy i że 
policja zachowała się lojalnie wobec pikięt, a 
mimo to dochodzi do następującej konkluzji: 

Jak widzimy z powyższego praca nad una- 
rodowieniem drobnych warsztatów pracy han 
dlowej obecnie nic jest zbyt ożywioną. Zwła- 
szczą dopływ nowych elementów z wlościąń- 
stwa małorolnego ustał prawie zupełnie, :lub 
jest w regresji. 4 Jr 

Nie jest to dla normalnie myślących ludzi 
żadną niespodzianką. Handel, który może utrzy 
mać się tylko drogą pikiet i pikieciarzy jest z 
góry skązany na zagładę. Nie znaczy to, że w 
miastach i miasteczkach Polski nie ma miejsca 
na nowe przedsiębiorstwa handlowe. Miejsca 
jest dość, ale kto sądzi, że przy pomocy pikiet 
i „zewnętrznego nacisku“ można stworzyć coś 
trwałego, popełnia kardynalny błąd. Dobre 
przedsiębiorstwo nie potrzebuje pikieciarzy, ą 
złemu przedsiębiorstwu pikieciarze nie pomo- 
gą. Dlatego też tak powszechne jest dziś zjawi- 
sko likwidacji przedsiębiorstw, opartych wy» 
łącznie na pikietowaniu. 
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Za znieważenie narodu 
polskiego 

Łódź, 7. 9. (G) Dnia 26 maja odbyły się w 
Pabianicach zawody w pikę nożną pomiędzy 
drużyną polską a niemiecką. W trakcie zawo 
dów sędzia wydał orzeczenie niekorzystne dla 
drużyny niemieckiej. Poczuł się tym dotknię- 
ty niejaki Błaszczyński, Niemiec, który wybiegł 
na boisko, chege doraźnie ukarać sędziego. Na 
drodze usiłował go zatrzymać posterunkowy, 
którego jednak Błaszczyński odepchnął woła- 
jąc: „wy polskie świnie, my was nauczymy 
grać w piłkę nożną“. W dniu dzisiejszym to- 
czyła gię przeciwko Błaszczyńskiemu rozpra- 
wą o obrazę narodu polskiego. B. zasądzony 
został na 4 miesiące więzienia, 


Bezcelowy strajk szkolny 


Łódź, 7. 9. (G) W szkole Wandy Diamen- 
towskiej przy ul. Kilińskiego 94 wybuchł ory- 
ginalny strajk, Szkoła ta straciła wszelkie pra- 
wa publiczności, wobec czego uczęszczanie do 
niej uczenie było bezcelowe. Mimo tego Diamen 
towska pobrała opłaty za czesne i weszła w 
porozumienie z rodzicami uczenic, aby przy- 
stąpiły do strajku okupacyjnego, gdyż wpły- 


l nie to na decyzję Minisierstwa. Strajk zakoń- 


| 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 7. 9. W drugim dniu ciągnienia 
Państwowej Loterii Kiasowej padły następu- 
jące większe wygrane: 

5.000 zł. Nr. 75884, 

50.000 zł. Nr. 26102. 

10.000 zł, Nr. 30103, 5.000 zł.: 18265, 100024. 
2.090 zł. Nr. Nr.: 17749, 19423, 23411, 24110, 
34012, 51846, 55382, 59713, 60734, 61913, 81342, 
87962, 89359, 91004, 141446, 142400, 150229, 

Wygrane w drngim ciągnieniu: 

20.000 zł. Nr. 19820. 

10.000 zł. Nr Nr: 5008, 118511, 29352, 81134, 

5.000 zł. Nr Nr: 7685, 54582, 98109, 

2.000 zł. NryNr: 9495, 17055, 24958 31803, 
30114, 43561, 41438, 40955, 49037, 59385, 
58800, 71726, 89478, 130117, 141370, 142335, 


JAKA BEDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 8 bm.: 
Pogoda o zachmurzeniu amiennym — dużym w 
dzielnicach północnych i wschodnich, a umiarko- 
wanym na pozostałym obszarze kraju, Tempsratu- 
ra około 18 stopni. Słabe wiatry z kierunków za- 
chodnich. 


czył się jednak fiaskiem i gimnazjum praw 
publiczności nie odzyskało, 


(APOLINARY HARTGLAS 


SYMBOL 


Od szeregu miesięcy so/rsze się na Dunaju, 
tam gdzie zbiegają się granice trzech państw, 
zgleichszaltowanej antysemickiej Austrii — o. 
becnie Niemiec, — dyktatorskich i umiarkowa- 
nie antysemickich Węgier i demokratycznej 
nieantysemickiej Czechosłowacji, — stara bar- 
ka. Na barce tej mieszka kilkadziesiąt Żydów 
płci obojga, wysiedlonych przymusowo z au- 
striackiego Rurgeniandu, zaraz po „anszlusie* 
Powyciągaro ich w nocy z łóżek i tak, jak sta- 
li, nie dając nawet nic zabrać ze soba, wywie- 
ziono ich na piaszczystą bezludną wysepkę na 
Dunaju i tu porzucono na pastwe zimna j gło- 
du. Peóbowali się przedostać dc Węgier, — 
pod grośbą kul karabinowych przerzucono ich 
na czeską stronę. Czeska policja graniczna na- 
stawiła przeciwko nim bagnety i zawróciła ich 
do Węgier. Węgrzy ich przerzuc'li z powrotem 
do kraju, ktorego są obywatelami, do Austrii. 
Tamtejsi hitlerowcy ich znowu nie wpuścili, 
grożąc karabinami. Nieszczęśliwi Żydzi. męż- 
czyźni, kobiety, starcy, dzieci, od kilku dni bez 
pożywienia, bez ciepłego odzienia w pierw- 
szych dniach wiosny, niektórzy tylka w bieliź- 
nie nocnej, — musieli tak błądzić od kraju do 
kraju, nigdzie nie wnuszczani, nigdzie nie przyj 
mowani. Wreszcie zlitowano się nad nimi: po- 
zwolono im zamieszkać na starej barce, która 
stała pośrodku Dunaju przy zbiceu trzech gra- 
nic. Okoliczne gminy żydowskie łostarczały im 
pożywienie i odzież. Ale długo tak mieszkać 
pośrodku rzeki nie można. Zaczęto medyto- 
wać, jak urządzić nieszczęśliwców, w jakim 
kraju ich osiedlić, 

Świat cały się wzdrygnął na wieść o tym no- 
wym barbarzyństwie. Posypały się protesty, 
wyrazy współczucia pod adresem nieszczęśli- 
wych wygnańców z Busgenlandu W płomien- 
nych słowach, pełnych oburzenia. przemawia- 
li na wiecach uczeni, dziennikarze, mężowie 
stanu. Gromy miotali na nieluazkie zarządze- 
nie władz nazistycznych trybuni ludowi w roz- 
maitych krajach. Do serc ludzkic+. o litość zwra 
cali się publicznie biskupi katot'ccy i protes- 
tanccy. Ale wpuścić — nie chciat nikt. 

Zebrała się konferencja w Evian. Jednym z 
argumentów, usprawiedliwiających potzzebę 
zwołania tej narady, był właśnie 'os owych Ży- 
dów z Rurgeniandu na barce, pośrodku Duna. 
ju. Wyniki tej konferencji są już znane Dy- 
wersja lorda Wintertona udała się tylko częś- 
ciowo, — ale dla Żydów nic nie uczyniono. Ani 
jedno państwo nie ctworżyło swoich wrót dla 
nieszczęśliwców. Sam inicjator, Stany Zjedno- 
czone, ani o jednego człowieka nie zwiększyły 
kwoty imigracyjnej. Komisarza dc sprawy ure- 
gulowania uchodźctwa mianowano, ale zgody 
ma wywóz części kapitałów rzą” Rzeszy Nie- 
mieckiej nie dał, i rawet dotychczas nie przy- 
jął Komisarza na audiencję w c:lu omówienia 
tej sprawy. Natomiast w międzyrzasie przybył 
jeszcze jeden kraj uchodźczy, co prawda o nie- 
wielkiej produkcji tego artykułu eksportowe- 
go: Włochy. Natomiast w międzyczasie, nie cze 
kając na żadne realne osiągnięria komisji e- 
viańskiej, Niemcy na swój sposób pozbywać się 
zaczęły Żydów bez pieniędzy: wywożąc ich po- 
cichu na terytorium Szwajcarii i tam porzuca- 
jąc. Zamiast terytorium emigracyjnego — dano 
im tam obóz koncsstracyjny, wprawdzie nie 
posiadający cech więzienia. wprawdzie hez o- 
strego rygoru, wprawdzie połączony z ludzkim 
traktowaniem. Dobre i to, — ale to daje tylko 
czasowy odpoczynek kilku setkom bezdom- 
nych, a samej sprawy nie załatw'a. 

Za to posypały się, jak z rękawa, projekty 
kolonizacyjne. Każdy Zagłoba ofiarowywał cu- 
dze Niderlandy, a każde Niderlandy przeciwko 
temu protestowały. Kawvia, Aastralla, Nowa 
Funlandia... Czytaliśmy, że już sie wybiera ja- 
kaś pół-urzędowa komisja polska do Kenii, ce- 
łem zbadania kraju. Przed rokiem mieliśmy ta. 
ką komisję aa Madagaskarze, — główny vezul- 
tat tej pracy stanowiło zbadanie śladów legen- 
dy o Beniowskim. Co da nam komisja da Ke- 
nii, skoro tam nawet Beniowskiego nie było? 
nalazł się nawet jakiś mędrzec, — i to, zdaje 
się, Żyd, — który zaofiarował jeż Żydom Kor- 
gykę. Ludność korsykańską ma się wyewaku- 
wać do Włoch lub do Francji, zaś Żydzi utwo- 
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Czy padnie hasło plebiscytu? 


Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej 
Brytyjskie pogotowie ratunkowe 


Zagadnienie czechosłowackie weszło w de- 
cydującą fazę. Świat zastygł w oczekiwaniu 
rozstrzygnięcia. I choć grzmią w dalszym ciągu 
armaty w Hiszpanii, gdzie nad Ebro toczy się 
jedna z najbardziej krwawych bitew wojny 
domowej, choć Japończycy szturmują za- 
wzięcie pozycje chińskie pod Hankau — to je- 
dnak tyiko z Europy $.odkow:* może wyjść 
pożoga, która ogarnie nieuchronnie sv'iat ca- 
ły. Bo ani wojna hiszpańska ani konflikt da- 
lekowschodni nie grożą w tej chwili szerszymi 
powikłaniami i wydają się być zlokalizowa- 
ne. Wprawdze politykę nieinterwencji, pre- 
wadzoną przez Chamberlaina spotkało fiasco, 
po negatywnej odpowiedzi gen. Franco, jed- 
rakże fakt ten może jedynie zepsuć stosunki 
angielsko-włoskie, nie wpłynie jednak sam 
przez się na rozdmuchanie pożogi hiszpań- 
skiej. Sytuacja zmieniłalsy się oczywiście ra- 
dykalnie gdyby Francja otworzyła z powro- 
tem pirenejską granicę. Na to się jednak na- 
razie nie zanosi. Rząd i naród francuski spo- 
glądaia obecnie wyłącznie w stronę Renu, 
Sprewy i Wełtawy i nawet nie reagują zupeł- 
nie na włoskie prowokacje (sprawa Isoli, woj- 
na paszportowa itd.). Jest widocznym, że w 
obecnej rozgrywce Włociuy podjęły się zada- 
nia odciągnięcia uwagi Francji od spraw Eu- 
ropy środkowej. Jest to dywersja, która na ra- 
zie nie osiąga swego celu. 

W trójkącie Praga — Berchtesgaden — No- 
rymberga ważą się w tej chwili losy wojny 
i pokoju. W tym trójkącie usiłuje dyploma- 
cja brytyjska rozsnuć raz jeszcze misterną 
sieć swych mediacyjnych wysiłków. Pracuje 
w tym kierunku niezmordowanie sir Walter 
Runcunan oraz p. Ashton Gwatkin przy współ 
udziale ambasadora Neville Hendersona. Co- 
raz (9 w innym miejscu iwa się wiązania tej 
delikatnej roboty dyplumatycznej, natych- 
miast spieszy ku uszkodzonemu miejscu bry- 
tyjskie.. pogotowie ratuskowe i podtrzymuje 
słabnice tętno pokoju europejskiego zastrzy- 
kami wzmacniającymi. Niezależnie od rezul- 
tatu tej akcji przyszły histeryk będzie mu- 
siał uznać i uczcić wspaniałą aktywność dy- 
plomacji londyńskiej w ostatnich tygodniach. 


Bezpośrednia rozgrywka 
Praqga—Berlin 


Akcja ratownicza trwa nadal. Już grzmią 
fanfary powitalne w Norymberdze, już dudni 
zelazny krok setek tysięcy, które zjechały do 
Noryrnbergi, już padły pierwsze słowa pro- 
Łlamacji „fiihrera" — a jeszcze druty telegra- 
ficzne między Londynem, Berlinem i Pragą 
niosą słowa nadziei i wiary w możliwość 
kompromisu. 

Na skutek wydarzeń ostatniego tygodnia 


Zawiadomienie 
RESTAURACJA JÓZEFA 


przy ul. LUBICZ 9 naprzeciw kolei 


wraz z własną wytwórnią wędlin 


ZOSTAJE OTWARTA 


pod nowym zarządem 
w sobotę dnia 10-$o bm. 


ciężar rokowań został przerziicony — wprost 
na Hradczyn. Nici tych rokowań skupiają 
się w ręku prezydenta Benesza. Z nim bezpo- 
średnic kontaktuje się lord Ru ciman. Nagła 
wizyt: nocna angielskiegc mediatera u prezy- 
denta republiki oświetliła z jasnością błyska- 
wicy powagę sytuacji. Z drugiej zaś strony 
spotkanie Hitler—Henlein zaangażowało rów- 
uież bezpośrednio osobę kanclerza Rzeszy. W 
ten sposób można stwierdzić, że czynnik „pod- 
stawiony*, jakim jest pastia niemiecko-sudec- 
ka, zeszedł na plan dalszv i rozgrywka toczy 
się już bezpośrednio między Pragą a Berlinem. 
Takie sprecyzowanie i wyrazne zarysowanie 
obus:ronnych pozycyj sprzyja nawet wyjaśnie- 
niu sytuacji. 

Wobec tego jest rzeczą arugorzędnego zna- 
czenia, czy i o ile są prawdziwe pogłoski o ró- 
żnicy zdań między dwoma skrzydłami partii 
Ilenleina. Ta ekspozytura niemieckiego impe- 
vializnu jest jedynie aparatem nadawczym 
dla berlińskich postulatów i czynnikiem irre- 
denty w razie wojny. W obecnym momencie... 
filia traci na znaczeniu, skoro sprawa znalazła 
się jnż w... rękach centrali, I dlatego również, 
kwestia znalezienia nowej pcdstawy rokowań 
między Pragą a Niemcami sudeckimi nie jest 
istotna. Bo i cóż z tego, że Benesz wraz z Run- 
cimanem opracują kolejny, X-ty z rzędu plan 
kompromisu? Przecież tu nie o to chodzi. Pla- 
ny te mają doniosłość o tyle tylko, o ile po- 
zwalają na stwierdzenie ustępliwości czeskiej 
i dobiej woli, a tym samym umożliwają ustale- 
uie odpowiedzialności za dalszy rozwój wypad- 
ków. 


Sygnały ostrzegawcze z Londynu 

O tym dalszym rozwoju zadecyduje — No- 
rymberga. Tam mogą paść słowa i hasła, któ- 
re wprawią w ruch gigantyczną machinę woj- 
skową Ill-ciej Rzeszy, gotową do działania 
już od kilku tygodni. Takim magicznym za- 
klęciem może się stać słowo: plebiscyt. Groźne 
te słowo, zdolne do ruszenia z miejsca lawiny. 

W cczekiwaniu na to hasło poszczególne sto- 
lice ustalają już dzisiaj, t. j. 5 minut przed 


rzą na Korssce własne państwo z urzędowym 
językiem... angielskim. O ile się nie mylę. Fran 
cja się jakoś na to zgodzić nie chce. choć pro- 
jektodawca iuż się godzi. 

A tymczasem barka z Żydami kołysze się na 
falach Dunaju. Podvubno część jej mieszkańców 
uzyskała certyfikaty do Palestywy reszta cze- 
ka zmiłowania Bożego, i tymczesem przy mie- 
ra głodem. 

I oto ostatnio — wieść hiobowa. Barka przy- 
mocowana jest liną do węgierakiego brzegu. 
Władze węgierskie zawiadomiły że linę przet- 
ną. Zwrócono się do władz czeskich, — nie chcą 
pozwolić na umocowanie liny na swoim brze- 
gu. O hitlerowskiej Austrii mowy niema Cóż 
tedy będzie? Przetną linę, i barka z Żydam* po- 
woli popłysie w dół Dunaju. Przepłynie Węg- 
ry, przepłynie Rumunię nie zatrzyma się przy 
ujściu rzeki, aż wypłynie na Morze Czarne, 
w pobliżu Konstancy, skąd już jest tylko jedna 
droga: do Palestyny. 

Czy ta barka na Dunaju, petia głodnych 1 
zziębniętych uchodźców żydowskich, harka 
której do żadnego brzegu przybić nie wolno, 
której nawet liny nie pozwalają na żadnym 


brzegu przymocować, nie jest doskonałyn. sym 
bolem obecnej sytuacji naszego narodu? Tło- 
czymy się na pograniczu rozmaitych państw, 
przerzucani od granicy do granicy pod gioźżbą 
kul i bagnetów. Chwilowo znajdujemy przytu- 
iek w jakiejś Kenii czy na innym Madagaska- 
rze, łudzimy się, że przymocujemy linę w tym 
czy owym kiaju, ale w końcu przecinają nam 
i tę ostatnią 'inę, odbierają resztkę nadzie: tym, 
co sądzili, że można się tu czy ówdzie urządzić, 
osiąść na stałe w golusie. Aż wreszcie po prze. 
cięciu nam ostatnich włókien spływamy po» 
woli i majestatycznie do... Palestyny. I ża do- 
piero przycumuje nasza barka, tu się zatrzyma 
na stałe, tu nieszczęśni wygnańcy dotrą wresz- 
cie do kresu swej męczeńskiej wędrówkt. 


Barka — symbol. Barka — memento. Barka 
— dziejowa wskazówka, by zanie-hać mrzonek 
o Keniach i Korsykach, Urugwajach i Biro-Bi- 
dżanach. Wzmocnić barkę, zaopatrzyć ją we 
wszystko, skoncentrować się na niej, skupić 
tam wszystkie wysiłki, całą energię. by ‘7 mo. 
żliwie najdoskonalszym stanie, w pełni sił $ 
zgodnie dobić do jedynego stałego portu, do... 
Palestyny. 


EE 2 BE DE m 0 


6 £„NOWY DZIENNIK" czwartek 5 września*1938 


Lord Halifax złoży. oświadczenie 
o sytuacji w Palestynie 


ftwunastą swe propozycje i stanowiska. Jasne 
t miewątpliwe jest jedynie stanowisko Pary- 
ta. Zobowiązania sojusznicze wobec Czecho- 
Howecji będą wykonane bez reszty bez wzglę- 
du na to, jakie pojednawcze słowa o stosun- 
kach francusko-niemieckEich padną w Norym- 
berdze z ust Hitlera. Wszystko inne jest nie- 
jasne i zamglone. W każdym razie Londyn 
wykazuje dzisiaj znacznie więcej twardości i 
nieusiępliwości wobec Niemiec, niż poprzednio 
w momentach zerwania Locarna czy Anschlłus- 
su. Mowa Stmona uzupetniona następnie przez 
Winstona Churchilła, który nie będąc człon- 
tiem rządu miał większą swobodę wypowie- 
dzenia się, jest przejawem ogromnej ewolucji 
w polityce brytyjskiej, aprobowanej przez o- 
porna zwykle w tych sprawach opinię publi- 
zzną Anglii. O wiele wyrażniejszą wyńiowę 
mą jednak skoncentrowanie „Home Flee“ na 
wodach Morza Północnego. Na pokaz niemiec- 
kiej potęgi lądowej odpowiada Anglia poka- 
zem swej siły na morzu. Wszystko to nie są 
jednak nieomyłne znaki. Tak samo z konfe- 
rencji ambasadora USA w Londynie w Foreign 
Office i ze wzrastającego zainteresowania 
Roosevelta sytuacją europejską nie można jesz- 
cze niczego wnioskować w kwestii przyszłego 
współdziałania Londynu i Waszyngtonu. 


Ustalanie stanowisk 


W innych stolicach decyzje ważą się ciągle. 
kzyni, który popiera dyplomatyczną grę nie- 
miecką na całej linii nie wydaje się jednakże 
być skłonny do wkroczenia na ścieżkę wojen- 
ną w sprawie czechosłowackiej. Londyn ma 
wobec Rzymu jeszcze zbył mocne atuty w ręce. 
Analogiczne stanowisko zajmuje Budapeszt, 
który w całej dyskusji czechosłowackiej za- 
rhowuje zupełną rezerwę. Manifestacje z okazji 
wizyty Horthy'ego w Niesnczech nie zmieniły 
w niczym tego stanowiska. 


Szczególnie delikatną pozycję ma Warszawa 
i zaprzyjażniony z nią Bukareszt. Tu prżepro- 
wadza w tej chwili Londyn swe sondaże. O ich 
wyniku dowiemy się jednakże dopiero po pe- 
wnym czasie. Mówi się o rzekomych rozdźwię- 
kach na linii Warszawą-Bukares . Próby shar- 
monizowania poglądów mają być podjęte w 
dniach najbliższych. Od wyniku tych prób za- 
leży układ sił w Europie środkowej w momen- 
cie decydującym, 


Genewa, 7. 9. ŻAT. Na porządku dziennym 
nadchodzącej sesji Rady i Zgromadzenia Li- 
gi Narodów znajdują się następujące sprawy 
o bezpośrednim i pośrednim znaczeniu z pun- 
ktu widzenia zagadnień żydowskich: 1. Spra- 
wozdanie Komisji Mandatowej, 2. sprawozda 
nie nadkomisarza do spraw uchodźców nie- 
mieckich, 3. sprawy emigracji kołonizacyj- 
nej i 4. problemy demograficzne. 

Nad sprawozdaniem Komisji Mandatowej 
odbędzie się dyskusja palestyńska na Radzie 
i później na Zgromadzeniu Ligi. Biorąc jed- 
nak pod uwagę, że raport komisji Woodhe- 
ada nie został jeszcze ogłoszony, nie należy 
się spodziewać enuncjacyj o zasadniczym 
znaczeniu na temat przyszłej polityki an- 
gielskiej w Palestynie. Niemniej jednak nie 
jest wykluczone, że lord Halifax złoży oświad 
czenie o sytuacji w Palestynie. Przypuszczać 
też należy, że podobnie jak w latach ubie- 
głych, przedstawiciele różnych państw sko- 
rzystają z tej sposobności do sformułowania 
stanowiska swych rządów wobec kwestii pa- 
lestyńskiej. Spodziewać się należy, że repre- 
zentanci Iraku i Egiptu, jak w roku ubie- 
głym, wysuną postulat uwzględnienia żądań 
Arabów palestyńskich. W Genewie bawi już 
minister spraw zagraniczrjych Iraku, Tuw- 
fik-mey el-Sweidi, który odbył już rozmowy 
z przedstawicielami arabskimi. Jak informu- 
ja, el-Sweidi skłonny jest do zajęcia stanowi- 
ska bardziej pojednawczego, a to ze wzglę- 
du na nieprzychylne odgłosy jego zeszłoro- 
cznego wystąpienia w Genewie. 


W sprawie pomocy uchodźcom spodzie- 
wać się należy na nadchodzącej sesji uchwa- 
ły, dotyczącej połączenia Urzędu Nansenow- 
skiego z Nadkomisariatem do Spraw Uchodź 
ców z Niemiec. Połączona instytucja byłaby 
kierowana przez jednego nadkomisarza ligo- 
wego. Nowa instytucja będzie powołana na 
czas określony, przy czym kompetencje iej 
mają być ściśle zdefiniowane. 

Spodziewać się także należy dyskusji nad 
sprawą emigracji osadniczej, o której Mię- 
dzynarodowe Biuro Pracy przedłożyło in- 
stancjom ligowym obfity materiał informa- 
cyjny z odpowiednimi wnioskami. Jak wia- 
domo konferencja ekspertów M. B. P. z 
marca rb. powzięła szereg uchwał, dotyczą- 
cych zasad emigracji kolonizacyjnej, nie jest 
zatem wykluczone, że dyskusja w organach 
ligowych da też pewme konkretne rezultaty 
i, być może, zwiększy możliwości emigracyj- 
ne do niektórych krajów Ameryki, Afryki 
i Australii. W obecnych nastrojach ligowych 
trudno oczywiście spodziewać się wyników 
poważniejszych w sprawach emigracyjnych. 

W każdym razie jest całkiem wykluczone, 
aby ewentualne uchwały zwiększyły możli- 
wości emigracji elementów miejskich. 

Problemy demograficzne zostały umiesz- 
czone na porządku dziennym na wniosek 
kilku rządów. Raport sekretariatu Ligi Naro- 
dów w tym przedmiocie jest tylko wstępem 
do dalszych studiów merytorycznych. Dysku- 
sja będzie przypuszczalnie miała na celu u- 
stalenie programu prac na przyszłość, , 


Armii niemieckiej potrzebni 
lekarze... żydowscy 


Paryż, 7. 9. ŻAT. Organ Związkn b. komba- 
tantów-Żydów w Rzeszy „Der Schild“ informu- 
je na podstawie oficjalnych zarządzeń, że na- 
kaz rejestracji b. oficerów obejmuje nie tylko 
b. żydowskich oficerów liniowych, ale także 
oficerów-lekarzy, i to beż względu na to, czy 
zgodnie z obowiązującymi przepisami wolno 
im obecnie uprawiać praktykę lekarską pry- 


IE O 


watną, czy też nie, 
* c * , 
Paryż, 7. 9. ŻAT. Banki berlHńskie poz==t- 
mowały swych żydowskich klientów, że dostęp 
do safesów będzie im umożliwiony tylko w o- 
becności urzędnika banku. W nowej rejestra- 
cji samochodów w Berlinie samochody Żydów 
otrzymują numery od 350.000 wzwyż. 


ah 
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- Mam wrażenie, że ty musisz się jeszcze wyszu- 
mieć — powiedziała oschle Hilda, przyglądając sie w za- 
myśleniu długim nogom kochanka, krążącym po poko- 
ju w poszukiwaniu owijaczy, które leżały na stoliku 
za kaburą z ciężkim rewolwerem polowvm. 

— Głupstwa opowiadasz, dziewczyno bo jużem się 


| wyszumiał na tym piekielnym froncie fraacuskim. Spoj 


NIRÓWZKCJA 


POWIEŚC 


rzyj — tu wyciągnął młodzieńczą, mu:kularną rękę 
lekkcatlety — ta ręka już nie raz cuchnęła jak sto gni- 
jących trupów. Pewnego razu — mimo woli oczywiś- 
cie — wpakowałem ją w wyprute bebechy jednego z ko- 
legów, kiedy nas obydwu granat wyrza1cił z okopu. 
Rękaw tak śmierdział, że musiaiem połowę obciąć, bo 
już niesposób było wytrzymać. Zaopatrzvyłem się zresz- 
tą prędko w nowy mundur, bo inny znowu kolega był 
na tyle uprzejmy, że wyciągnął na czas kopyta. Wszy- 
stko to są jednak wonne fiołki w porównaniu z tran- 
sakcją, jaką śmiał mi zaproponować jaśnie oświecony 
książę von Landquardt. 

— Transakcję? — powtórzyła zaskoczona siostra 
Hilda. Ubrała się tymczasem, stojąc teraz na środku 
izby w pełnym rynsztunku sanitariuszki miedzianowło- 
sa, © różowej, nieco piegowatej twarzy i zdumionych, 
złotawych oczach. - 

Wahl usiadł na łóżku, przygarniając do siebie Hil- 
dę, której wiotkie kształty budziły w nim zapomniane 
uczucie tkliwości. Patrząc dziewczynie w oczy, mówił 
zwolna. 

— Wiesz przecież, moja mała, kim ja jestem: w do- 
mu mam opinię łobuza i utracjusza, w twoich oczach 
— wykolejonym pianistą, dla Niemiec jestem żełnie- 
rzem, i to nie byle jakim... 

Tu uderzył w krzyż żelazny I klasy, wiszący na 
czarno - białej wstążeczce, poczem znowu wziął dziew- 

w pół. 
w zNatókiąch dla księcia von Landauardta jestem 


BE rem mada wciąż handlującym Zydkiem, któremu można zapropo- 


nować brudną kombinację, aby przy okazji samemu 
nabić sobie kieszeń. Nic dziwnego, bo przecież pochodzę 
z bankierskiej rodziny poczdamskiej, która cieszy się 
uznaniem wśród oficerów najbardziej arystokratycą- 
nych pułków, a więc i w gardes du coups. A książę-pan 
uważa, że proponując mi porękawiczne, ndwdzięcra się 
jedynie za przysługi, Świadczone mu w swoim czasie 
przez mojego dziadka. Jego książęca mość nie rozumie, 
że nie można mnie było bardziej dotknąć. A ja nic na 
to poradzić nie mogę, bo generai Clauss kazał mi stu- 
lić pysk, pozwałając wtajemniczyć w tą sprawę jedye 
nie dziadka. A poza tym owa kombinacja, którą mi pro 
ponował Landquardt, byłaby — zdaniem generała Claus 
8% — z korzyścią dla finansów Rzeszy, ja zaś jestem 
jeszcze zbyt młody i głupi, by mieć pojęcie o sprawach 
tego rodzaju. Gdybym jednak był wiedział z góry że ten 
kapitan Winfried nie utrzyma języka za zębami i wy- 
garnie wobec generała wszystko, com mu w pierwszej 
złości nagadał... 

Wahl westchnął ciężko, poczem mówił dalej: 

—Winfried miał zresztą z pewnościa chęc' jak 

najlepsze. To ja jak głupi wlaztem w ta całą sprawę, 
nie znając wszystkich krętactw tutejszych Tylko skoń- 
czony osioł udaje się ha obczyźnie z każdym głupstwem 
do policji, trafia na kwaśne miny i dopiero potem orien- 
tuje się, że nie warto było wszczynać całej hecy. 

Siostra Hilda przytuliła różową twarz do piersi ko» 
chanka i, powiedziała, siadając mu na kolanach: 

— Może opowiesz mi o wszystkim szczegółowo, 

Otóż sprawa wyglądała w ten sposób, że sza. Z8- 
rządu Wojskowego w Wilnie, ząprosiwszy do siebie 
sierżanta Wahla po raz trzeci, zawiadomił go o możli- 
wości zakupu czterdziestu koni na Ukrainie. Transport 
do oddziału macierzystego na Zuchodzie trwałby dzie- 
sięć — czternaście dni z Kijowa, gdzie na miejscu nale- 
ży dokonać odbioru. T 

{C. d. n.). 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 8 września 1938 


7 


baaa 

swej sojuszniczki, otoczeni byli od razu pięk 
nymi, smagłymi Bretonkami, tak i dziś Angli 
cy otoczeni są Francuzami, z którymi zapija- 
ją przy stołach aperitify, uśmiechając się do 
pięknych dziewcząt tego kraju. 

Nie wiem czy pociągnięcia dyplomacji re- 
gulują i współżycie przedstawicieli dwu naro- 
dów, w St. Malo jednak zaobserwować można 
tę doskonałą, uzupełniającą się dzięki odmien 
ności charakterów harmonię angielsko fran- 
cuską, tę „fraternite virite“ dwu społeczeństw, 
które pomne przeszłości wspólnie starają się 


1-ROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ADMINISTRACYJNO-HANDLOWEGO 


(KURS ABITURIENTOW) 
KRAKOW, UL. STRADOMSKA L. 10, telefon 164-40 


PRZYJMUJE WPISY 


Warunki przyjęcia: ukończona conajmniej 6-ta kl. gimnazjalna starego typu, wzgl. 
4-ta kl. gimn. nowege typu. — Informaeji udziela Sekretariat od godz. 9-ej do 2-oj. 


Nad grobem wielkiego (hateaubrianda 


Krakowskie reminiscencje w St. Mało. — „Entente cordiale* — w dawnej 
twierdzy piratów. — życie beztroskie i niebezpieczeństwa polityki. 


Ksiądz Vernon. 
Koresporidencja własna „Nowego Dziennika 


ST. MALO, we wrześniu. 

Francja jest tym szczęśliwym krajem, któ- 
rego wszystkie prowincje poza stolicą stają 
się we wszystkich porach roku przystanią dla 
turystów krajowych i zagranicznych. Zimą — 
Sabaudia ze swą majestatyczną panoramą Alp 
i masywem gór Jury, Delfinat, Wogezy, Pire- 
neje. Wczesną wiosną: wybrzeże lazurowe, 
kraj Basków. Latem: Normandia, Anjou, Be 
aujolais, dolina Loary, Gaskonia i Prowancja 
Jesienią Cote d'or, Artois i Bretania, - Na- 
ogół powiadają o Bretanii, że to kraj i naród 
odrębny. Propaganda niemiecka nie zawaha- 
ła się nawet nazwać Breiończyków narodem 
„uciemiężonym”" przez Francuzów. Uspokój- 
my wątpliwych: Bretania jest tak samo fran- 
cuską, jak „gaulois“ jest Turenia, kolebka 
francuzczyzny. 

Bretończycy, to naród marynarzy i rolni- 
ków. Dzielny i uparty. Tradycja i przywiąza- 
nie do ziemi uczyniły z Bretończyków zahar- 
towane społeczeństwo, tolerancyjne, które mi 
mo swej katolickości przygarnęło do siebie 
niedobitki Hugenotów po nocy św. Bartłomie 
ja. 

Przez wieki trudnili się Bretończycy korsar 
stwem. Na skalistych wybrzeżach półwyspu 
powstały warowne twierdze, niezdobyte gro- 
dy. Quimpec, Brest, Dinard i Saint Malo. — 
Stąd organizowano zbrojne wyprawy łupies- 
kie, napadano na szlaku morsko handlowym 
na statki angielskie i holenderskie, łamano he 
gemonię niemieckiej Hansy, zapuszczano się 
aż po Lubekę. 

St. Malo zdobyło swoją sławę u schyłku 
XVIII stulecia, jako gród, który się nigdy przed 


władzą panów feodalnych ukorzył. Ze St. Ma 
lo wyszedł „postrach mórz“ — Jean Bart i 
bohater francuskiej floty napoleońskiej kapi- 
tan Surcouf, Przed 30 laty, „odkrył* z powro 
tem St. Malo malarz Gauguin, i oczarowany 
przepiękną panoramą grodu, począł wskrze- 
szać chwałę miasta na dziesiątkach obrazów. 

Zadziwiającym wydaje się podobieństwo 
tej bretońskiej mieściny z — Krakowem. — 
Centrum masta, otoczone doskonale zachowa- 
nym murem, którego główna brama wydaje 
się jakby siostrą rodzoną bramy floriańskiej. 
Od północy, na skalistym wybrzeżu wyrósł 
grożny system baszt i mostów zwodzonych, 
bliźniaczo podobny do krakowskiego Barba- 
kanu. Ulice i domy, sklepy i zaułki tej fortecy 
mogłyby równie śmiało znajdować się w Kra 
kowie czy Pradze. 

Rozłożystą panoramę portu strzegą maszty 
żaglowców, kominy parowców i posępne pa- 
szcze armatnie wojennych statków marynar- 
ki francuskiej, Niegdyś Dziewica Orleańska 
zapuściła swe zastępy aż po SŁ. Malo w swej 
walce orężnej z Anglikami. Dziś dzień w dzień 
dziesiątki statków angielskich wyrzucają ty- 
siące turystów, przybyłych z drugiej strony 
kanału La Manche. Entente Gordiale, realizu- 
je się tutaj w tej romantycznej mieścinie w 
skali trosk i uciech dnia codziennego. Ka- 
wiarnie i stare gospody, pamiętające jeszcze cza 
sy, kiedy wino sprzedawane było na wagę zło- 
ta, przepełnione są Anglikami, przy czym mło 
dzież Albionu przeważa w kompozycji gości 
brytyjskich. Jak już przed 24 laty, kiedy pier- 
wsi Tommy ze śpiewem swej „Tipperary* lą- 
dowali tutaj na ziemi francuskiej, by bronić 


naszą przyszłość uchronić od katastrofy, 
Widmo bowiem tej katastrofy nie oszczędziło 
cichej mieściny, ani jej kuracjuszów, którzy 
w taj atmosferze nie zapomnieli troski, jaką 
opadła jak koszmar nad Europą. W kawiar- 
niach, na plaży, na deptaku tworzą się między 
narodowe grupy, słuchające radia, czytające 


== | Nadzwyczajne wydania pism, dyskutujące, szu 


kające otuchy. Oprócz Auglików i Francuzów 
zaobserwowałem Holendrów, Amerykan, Bel 
gów, Szwajcarów i Szwedów, obywateli odle- 
głych krajów, z których każdy potępiał polity 
kę Niemiec hitlerowskich, z których każdy 
zgadzał się z punktem widzenia państw dema 
kratycznych. W tej beztroskiej, zdawałoby się 
atmosferze, ludzie roztrząsali kwestię wojny 
i pokoju i każdy zgadza się z koniecznością 
obrony Czechosłowacji, koniecznością po- 
wstrzymania zapędów rozszalaiego germaniz- 
mu. Pewna dama holenderska powiedziała gło 
śno: „Jeżeli pozwolimy zginąć Czechosłowa- 
cji, podpisujemy na siebie samych wyrok 
śmierci.* 

Tymczasem St. Malo przygarnia wciąż no- 
wych turystów. Hotele i pensjonaty są tutaj 
nadzwyczajnie tanie, Za 28 franków, a więc 
za 4 złote znajdujemy tu doskonałe pensje mie 
szczańskie o luksusowym wikcie, z winem i 
likierami. Najelegantsze pałace hotelowe po- 
bierają 50 fr dziennie, a więc niespełna 8 zł. 
Langusty, homary, ostrygi, wykwintne sery i 
owoce sprzedają tutaj prawie darmo. Kawiar- 
nie wyświetlają gratisowa pod gołym niebem 
filmy dźwiękowe, muzyka gra na wszystkich 
rogach ulicznych. Słowem, raj odnalezióny, 

Na wysokiej skale, o którą rozbijają się 
spienione fale Atlantyku znajduje się skrom. 
ny grobowiec, gdzie spoczywa snem wiecz- 
nym, wielki poeta francuski Chateaubriand. 
Grobem opiekuje się proboszcz kościoła św. 
Wincentego, staruszek o siwej jak gołąb gło- 
wie, ksiądz Vernon. 

Któregoś dnia spotkałem go przy grobowcu. 
To co mi powiedział ten czcigodny kapłan, 
dźwigający na sobie 80 lat skromnego życia 
i pracy duszpasterskiej, pozwoliło mi na odzy- 
skanie utraconej wiary w ludzką godność i spra 
wiedliwość. Ksiądz Vernon urodził się w Ren. 


FRYDERYK KARINTHY 


Pieczone lody 


W tych dniach, jak już pisaliśmy, zmarł | sposobów produkowania żelaznych obręczy z 


magle znany pisarz i felietonista, Fryderyk 

Karinthy. Poniżej drukujemy szkic z teki 

pośmiertnej tego świetnego autora. 
(REDAKCJA) 


W wielkim oknie wystawowym pewnej cu- 
kierni znajduje się tablica z takim oto zasta- 
nawiającym napisem: | 

„Pieczone lody“ — trzydzieści groszy”. 


Jako stary wyznawca Hegla i przyjaciel an- 
tytez, nie mogę pominąć milczeniem tego zda- 
nia. Każda „rzeczywista' rzeczywistość jest 
paradoksalna, lub conajraniej przeczy sobie 
samej, ukazując nam swe podwójne oblicze; 
prawdy należy szukać na tej właśnie drodze. 
Mądry głupiec, dobrotliwy złoczyńca, słodka 
męczarnia, wojowniczy pacyfista, wykształcony 
producent fikmowy, szczęśliwe małżeństwo — 
oto droga rozwoju, droga każdego rozwoju. 
Podstawą wiary każdego myśliciela jest „ere- 
do quia absurdum“, co znaczy: „wierzę w to, 
ponieważ to jest absurdem“ tylko fantasta do- 
myśla się, że nasza cywilizacja nie ma innej 
drogi dla swego rozwoju, jak wynajdywanie 


drzewa, t. zn. jak możnaby pomóc naszej, sto- 
jącej na głowie rzeczywistości do powrotu do 
normalnej pozycji — wtedy bowiem byłaby 
może ludzkość szczęśliwa, ponieważ, jak się 
wydaje, przyczyny naszych nieszczęść polegają 
na tym, że potrafimy robić żelazne obręcze 
tylko z żelaza, choć obręcze takie robione z 
drzewa kosztowałyby o wiele taniej. Kto nie 
wierzy w to, niech się dowie od niemieckich 
przemysłowców. 

Wchodzę zatem do sklepu i zamawiam porcję 
pieczonych lodów. I oto mam już przed sobą 
dowód. Niemożliwe staje się faktem, dłatego, że 
uwierzyłem. 

Piecze się je na moich oczach. Lody zostają 
zanużone w śmietanie, wstawione do piecyka 
i po upływie pół minuty podane do stołu. Masa 
jest krucha i parzy moje wargi. A w środku 
znajdują się lody nie naruszone, nie stopniałe 
-— lód i lawa, ogień i woda spotykają się na 
moim podniebieniu zupełnie zgodnie. Jak dwie 
kobiety, między którymi nie umiemy wybrać. 
Przy pieczeniu tworzy się bowiem gruba, tbwar- 


zapobiegająca topnieniu, jak azbest, albo owa 
znana cylindrystyczna warstwa pary dookoła 
palca, zaramzonego W roztopionym metalu. 

Stwierdzojąc uroczyście, że nie jestem zaan- 
gażowamny w tej gałęzi „przemysłu”, że nie po- 
wołano mnie na szefa reklamy i że nie otrzy- 
muję za to żadnego wynagrodzenia, ani nawet 
upustu z ceny — ogłaszam wszem wobec, po- 
wodowany wyłącznie zachwytem i bezintereso- 
wnością, że uważam pieczone lody za wynala- 
zek godny najzupemiej bezdymnego prochu, 
telegrafu bez drutu, grających zegarów, zbroj- 
nego pokoju oraz technicznego cudu między- 
narodowego nacjonalizmu. A także owych ko- 
żuchów, noszonych przez pasterzy stepowych, 
kożuchów, które chłodzą latem, a grzeją zimą. 

Należałoby poczynić więcej podobnych od- 
kryć i wynalazków, które pozwoliłyby nam w 
tej samej chwili rozkoszować się dwoma prze- 
ciwnymi biegunami życia, 

Naprzykład: podziemne samoloty, boksujący; 
się mistrzowie szachowi, pożyteczne mowy po- 
lityczne, beczka Diogenesa z autem u wejścia, 
Wyspa Robinzona ze staeją radiową, poeci, 
którzy są dobrymi kupcami i szefowie reklamy, 
którzy znają reklamowany przez siebie towar, 
A wreszcie: apostoł, który nie marzyłby o tym, 
| czego ludzkość potrzebuje, ale o tym, czego ja 
| potrzebuję. I który nie czekał by tak długo, aź 


da warstwa pomiędzy ową masą, a lodami, | pieczone lody, ezy pieczone „gołąbki same dg 
warstwa, będąca złyni przewodnikiem ciepla i | mojej gąbki wpadną. 
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nes, jest więc Bretończykiem. Od 50 lat żyje 
i naucza w St. Malo. „Podczas wojny — poczy= 
na opowiadać kapłan-staruszek — spędziłem 
4 lata na froncie, niosąc pociechę ludziom, spo- 
glądającym dzień w dzień w oblicze Śmierci, 
Pewnego dnia, było to nad Marną, sanitariusze 
przynieśli na noszach Śmiertelnie rannego, 
młodego, może 20-letniego żołnierza. Umiera- 
jący pragnął pociechy duchowej i prosił o ra- 
bina polowego. Zbliżyłem się do niego, gdyż na 
tym odcinku nie było rabina i powiedziałem 
konającemu : „Mój synu, jeden jest Bóg. jedyna 
Jego sprawiedliwość i miłość, jak jedyną być 
musi miłość nasza wzajemna, bez względu na to 
czy modliliśmy się w kościele, czy synagodze. 
Bóg wysłuchuje nas, gdyż równi jesteśmy w 
obliczu Boga...* 

„Dziś często myślę o biednym żołnierzu-Ży- 
dzie, — mówi sędziwy ks. Vernon — który od- 
dał swe młode życie za Francję, W świecie od- 
zywają się głosy nienawiści. Antychryst po- 
czyna wszczepiać naukę o rasie, zatruwać malu- 
czkich trucizną nienawiści, atakować etykę 


chrześcijańską. W rozmaitych krajach prześla- | 


duje się Żydów. Osiąga się jedynie efekt prze- 
ciwny. Kościół katolicki sympatyzował zawsze 
z prześladowanymi. Naród żydowski przetrwał 

` wiele prześladowań, przetrwa i nawałę rozpęta- 
ną przez Antychrysta, 

Ojciec św. potępił tę nawałę zdziczenia, po- 
wiadając: 

„Kto ośmiela się podnieść rękę na Papieża, 
ten ginie", Ojciec $w. miał rację. Nienawiść 
rasowa minie jak minęły i inne nawały, gro- 
Żące ludzkości upadkiem". 

Słowa wypowiedziane w majestatycznym u- 
niesieniu nad grobem wielkiego Chateaubrian- 
da. 


T. N. HUDES, 


Czwartek, 8 września 
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW 6.45 Audycja poranna; 8 Audycja dla 
szkół; 8.10 Muzyka z płyt; 8.50 Skrzynka dla dzieci 
wiejskich w opr. Toli Rettigerowej; 11 „Góry na- 
sze góry“ — poranek muzyczny dla szkół po- 
wszechnych; 11.25 Mnzyka z płyt; 11.57 Sygnał cza: 
su, hejnał; 12.03 Andycja południowa; 14 Muzyka 
z płyt; 15.10 Lokalne władomości gospodsrcze; 
15.15 Audycja dla dzłeeł: opowiadanie dla dzieci 
starszych „Po drogach i ścieżkach" Wacława Fren- 
kla; 15.80 Odczyt: „Kraszowianie — nieznane ple- 
mię słowiańskie* wygł. dr. M. Małecki, prof. P. J. 
15.45 Z Warszawy: wiadomości gospodarcze; 16 
Muzyka rozrywkowa w wyk. orkiestry Rozgłośni 
poznańskiej pod dyr. E. Raabego z udziałem J. Mu- 
sielewskiej (sopr.) i E. Stefańskiego (wibrafon), 
akomp. Marian Sauer; 16.45 O niewidomych, poga- 
dankę wygł. Irena Gombrowicz; 17 „Skrzynka 
techniczna” w opr. Leonarda Czupryka; 17.10 Kon- 
cert solistów. Wyk.: Halina Ekierówna  (fort.), 
Stanisław Mikuszewski  (skrz.), Jerzy  Gaczek 
(akomp.); 17.50 Program na dzień nestępny; 17.55 
Wiadomości bieżące; 18 „Zmatwychwstanie bo- 
gów” pogadankę wygłosi dr. Marian Wojciechow- 
ski; 18.10 „Tu Kujawy, tam Kujawy, są tam chłopcy 
do zabawy“ w wyk. chóru chłopców szk. powsz. 
Nr. 5 pod dyr. J. Nowakowskiego. W programie 
piosenki Indowe z Kujaw, ze zbiorów Kolberga w 
ukł. Józefa Nowakowskiego; 18.80 Oryginalny Te- 
atr Wyobraźni: „Alarm we krwi* słuchowisko 
Hansa Knena (Niemcy), — przekład Wiesława 
Wohnouta; 19 Sonata skrzypcowa Nr. 1. op. 8. E. 
Griega w wyk. Olgi Nietschówny i Arno Heintze; 
19.20 Pogadanka aktualna; 19.80 „Wspomnienia z 
teatru“ koncert rozrywkowy. Wyk.: orkiestra Ba 
lonowa pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego, Kato= 
wicki chór revellersów i soliści, w przerwie „Du- 
sze na paradyzie* Kornela Makuszyńskiego; 20.45 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 21 „Za- 
galzziza": „Jak gię uczyć?" wygl. dr. Marian Ry- 
tel, doc. U. J.; 21.10 Transmisja z Dorocznej Wysta- 
wy Radiowej w Warszawie: koncert rozrywkowy 
w wyk. Małej orkiestry PR. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego, oraz Ludmiła Szretterówna i Kondrad Że» 
lechowski (Śpiew); 21.50 Z Warszawy: wiadomo» 
fci sportowe; 22 Lokalne wiadomości sportowe; 
22.05 Muzyka z płyt; 22.55 Przegląd prasy; 23 Ostat- 
mie wiadomości dziennika wieczornego i komnni- 
kat meteorologiczny. 

WARSZAWA 6.45 p. Kraków; 15.30 Skrzynka o- 


Dil po raz ostatni w kinie „WANDA” 


PERŁY KORONY 
SACHA GUITRY 


od jutra 
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Genialna 
arcydzieło 


Na inaugurację 
nowego sezonu 
Najwspanialszy film muzyczny — W rolach głównych: 


< JEANETTE MAC DONALD i 


ZŁÓTOWŁOSA 


NELSON EDDY. 


Zapomniany zakątek 


Nowojorskie „okienko na Europe“ 


(s) Romanisches — Herrenhof — Conti — 
Dome, i jak się tam nazywały te wszystkie u- 
święcone europejskie kawiarnie. Czegoś _ po- 
dobnego nie znajdziesz w Ameryce. Nie znaj- 
dzie się też miłego i przytulnego 'lokalu dła 
odpoczynku i swobodnej pogawędki, abstra- 
hując naturalnie od lokali, gdzie chodzi się, 
ażeby coś zjeść. 

A przecież — istnieje i taki przeżytek. Na 
Avenue ukazuje się nagle przed oczyma zdzi- 
wionego przechodnia, Cafe Royal z ogródkiem 
ulicznym, mieszczącym kilka stolików. „Okien- 
ko na Europę" zwą tę kawiarnię jej stali go- 


Specjatleta chor. wawnątrznych 


Dr. I. HERZOG 


powrócił 
KRAKÓW, JULIUSZA LEA 4 Tel. 118-02 


ście. I każdy kto przyjeżdża z Europy musi 
sobie obejrzeć ten godny zwiedzenia zabytek. 

Joseph Conrad bywał tutaj stałym bywalcem, 
a jeden ze starych kelnerów — wszyscy wy- 
wodzą się tutaj z Wiednia czy Budapesztu — 
ma jeszcze u Trockiego stary dług do odebra- 
nia, ponoć 65 centów. Teodor Dreiser i Men- 
cken przychodzili tutaj często, a Chesterton 
należał do stałych gości. Kiedy Masaryk był w 
Stanach Zjednoczonych, przyprowadzono go tu 
po odczycie — kawiarnię bowiem prowadzi 
wdowa po założycielu, Szatmarym, pochodzą- 
cym z Czech. 

Paul Muni zamawia sobie tam rendezvous z 
Reinhardtem, jeśli są w Nowym Jorku, a tak- 
że potentata Radio Corporiation of America, 
Dawida Sarnoffa można tutaj spotkać. Szuka 


osobiście nowego „materiału“ przy stolikach 
aktorów i śpiewaków. Nieraz przechodzi przez 
sale dziwna postać, siedemdziesięciopięcio 
letni starzec, z tomem Platona w lewej i Goethe- 
go w prawej kieszeni. Uczony o głębokiej wie- 
dzy, który nigdy nie czytuje gazet i do dnia dzi- 
siejszego nie przyjął do wiadomości faktu ist- 
nienia Trzeciej Rzeszy... 

Najciekawszą postacią, mimo że przychodzi 
tu tyle sław, jest przecież kelner, który wedle 
dobrej staro-austriackiej tradycji, troszczy się, 
ażeby nie zabrakło na stoliku świeżej wody. 
Ten człowiek jest najbogatszy ze wszystkich 
obecnych w kawiarni, jest jej bankierem. Sza- 
cują go na pokaźny majątek. Przybył do No- 
wego Jorku przed 28 laty. Nazajutrz już zna» 
laz} tę posadę i wynajął sobie maleńki poko- 
iczek w pobliżu. Poza tą dzielnicą nie zna zu- 
pełnie miasta, i dosłownie nie przebył jeszcze 
nigdy kilkudziesięciu metrów. Nie wydał gro- 
sza na tramwaje czy autobusy, a jedzenie o- 
trzymuje darmo w kawiarni. W ten sposób 
ciułał grosz do grosza. aż zebrał się spory ma- 
jąteczek, 

Pewien pisarz amerykański pisze obecnie po- 
wieść o tej małej kawiarence położonej blisko 
oceanu. Tytuł jej brzmieć będzie: „Zapomniany 
zakątek”, 


Pomnik Stanisławskiego w Moskwie 


Jak podaje prasa zagraniczna rada komisarzy 
ludowych ZSSR uchwaliła na ostatnim posiedzeniu 
uczcić pamięć niedawno zmarłego reformatora te- 
atru rosyjskiego, K., Stanisławskiego, przez zbu- 
dowanie pomnika w Moskwie. Już w najbliższym. 
czasie zostanie w tym celu rozpisany specjalny 
konkurs. 


gólna — dr. Stępowski; 15.45 p. Kraków; 17 1.000 
taktów muzyki w wyk. zesp. St. Rachonia, tr. z 
D. W. R.; 18 p. Kraków; 21 Audycja dla wsi; 21.10 
p. Kraków; 22 Koncert kameralny, wyk. Kwartet 
Warszawski; 22.55 p. Kraków. 

KATOWICE 6.45 p. Kraków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.10 Giełda zbożowa i.towaro- 
wa; 15.15 p. Kraków; 15.30 „Po dniówce* — szkic 
literacki; 15.45 p. Kraków; 17 Pogadanka sportowa 
dla pracowników fizycznych; 17.10 p. Kraków; 
1750 Wiadomości rolnicze; 18 p. Kraków; 21 
„Przed siewami ozimin*; 21.10 p. Kraków; 22.05 
„Za miedzą“ — audycja słowno-muzyczna; 23 p. 
Kraków. 

LWÓW 6.45 p. Kraków; 14.15 Koncert solistów 
15 Giełda lwowska; 15.05 Wiadomości gospodarcze 
i społeczne; 15.10 p. Kraków; 15.30 Fragment po- 
wieściowy — nowela M. Konopnickiej; 15.45 p. 
Kraków; 17 Wiadomości bieżące z miasta i prowin- 
cji; 17.10 Koncert chórów ludowych; 17.40 „Czy- 
tamy Sienkiewicza“; 17.55 „Hallo! — Uwaga!'*; 18 
p. Kraków; 21 Aktualność; 21.10 p. Kraków; 22.05 
„Wesoły czwartek“ — audycja słowno-muzyczna; 
23 p. Kraków. 

ŁÓDŹ 6.45 p. Kraków; 14.15 Łódzkie wiadomo- 
ści giełdowe; 14.20 Płyty; 15.30 Literatura przez 
mikrofon dla wszystkich; 15.45 p. Kraków; 17 Po- 
gadanka aktualna; 17.10 p. Kraków; 17.50 Jak spę- 
dzić święto?; 18 p. Kraków; 21 Odpowiedzi na 
listy w sprawach technicznych; 21.10 p. Kraków; 
22.05 Koncert Życzeń; 23 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE. 
JEROZOLIMA (449.1) 


16.30 Sygnał czasu, komunikaty, następnie pro- 
gram arabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI: .Kon- 
cert w wykonaniu wielkiej orkiestry stndia, w pro- 
gramie utwory Żytomirskiego, i Segala; 19.15 Po- 
gadanka językowa J. Lawniego; 19.35 Koncert mu- 
zyki wschodnio-europejskiej; 20 Sygnał czasu, ko- 
munikat meteorologiczny, aktualia; 20.15 Program 
angielski, sygnał czasu, wiadomości bieżące; 20.30 
„Płyta za płytą"; 21 Koncert z płyt; 21.30 Koniec 
programu. 

* 
18 LONDYN REG.: Muzyka ludowa 4-ch stuleci; 


RADIO PARIS: Teatr wyobraźni; SOFIA: Mu- 
zyka wojskowa; TALLIN: Muzyka baletowa. 
DROITWICH: Muzyka rozrywkowa; 19.80 Ple- 
śni studenckie; TALLIN: Koncert muzyki ra- 
mantycznej; TULUZA: Muzyka ludowa; 19.15 
Piosenki; SOFIA: Muzyka lekka; RYGA: 19.15 
Utwory Mozarta i Beethovena; BRATISŁAWA: 
19.25 Muzyka operetkowa; RADIO ROMANIA: 
19.40 Rumuńskie pieśni ludowe. 
BEROMUNSTER: Szwajcarskie pieśni ludowe; 
BRUKSELA FRANC.: Wieczór oper; DROIT- 
WEZI: „George Edwardes“ — biografia muzy» 
cznag MILLE: Czwartkowy wieczór rozrywko» 
wy; LONDYN REG.: Koncert symfoniczny z 
Queen's Hallu; LUKSEMBURG: Pieśni nocy; 
SOTTENS: Wieczór piosenek; WIEŻA EIFFLA: 
Koncert solistów; SZTOKHOLM: Muzyka opa- 
retkowa; BRATISŁAWA: 20.05 Słowackie pie- 
śni ludowe; HILVERSUM 1.: „40 lat operetki“ — 
koncert; KOPENHAGA: 20.10 Skandynawski 
festival muzyczny — muzyka norweska; PO- 
STE PARISIEN: 20.15 Music-Hall; RADIO PA- 
RIS: 20.30 Tr. z Opery; PARIS PTT.: Teatr 
wyobraźni; FLORENCJA: Operetka; PRAGA: 
20.35 Teatr wyobraźni, w programie G, B. 
Shaw. 

BRUKSELA FLAM.: Koncert ork. symfonicznej; 

RZYM: Koncert; DROITWICH: Muzyka ta- 

neczna; POSTE PARISIEN: Audycja z cyklu 

„Światowe sławy“; HILVERSUM J.: 21.05 „40 

lat wędewilu* — andycja rozrywkowa; PRA- 

GA: Koncert; SOTTENS: 21.15 Kompozycje 

Henryka Opieńskiego; BUDAPESZT: 21.20 Kon- 

cert orkiestry budapeszteńskiej; MEDIOLAN: 

21.30 Koncert symfoniczny; LUKSEMBURG: 

Koncert symfoniczny; LONDYN REG.: 21.40 

Music-Hall. 

Z2 STRASBURG: Koncert wokalny; SZTOKHOLM: 
22.15 Muzyka rozrywkowa; TULUZA: Pół go- 
dziny życzeń; OSLO: 20.20 Koncert; KOPEN- 
HAGA: Utwory Schuberta; DROITWICH: 22.25 
Koncert. 

23 KOPENHAGA Muzyka taneczna; TULUZA: Kon- 
cert orkiestrowy; BUDAPESZT: 23.10 Muzyka 
jazzowa; DROITWICH: Muzyka taneczna; 
RZYM: Muzyka taneczna. 


„NOWY DZIENNIK* czwartek 8 września 1938 


„Matka kolonij obchodzi jubileusz 


60 lat hisforii 


Petach Tikwy 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika“ 


Tel Awiw, we wrześniu 


Jubileusz 60-lecia istnienia Petach Tikwy 
przypada właśnie w tej chwili, kiedy cały ji- 
szuw zmaga się ciężko z terroryzmem arabski m. 

Zaledwie o 16 klm. oddalona jest Petach 
Tikwa od Tel Awiwu, a jednak te dwa czysto 
żydowskie miasta palestyńskie różnią się mię- 
dzy sobą zasadniczo. Na piaskach stanął Tel 
Awiw, mając po jednej stronie błękitne, dale- 
kie morze, a po drugiej arabską Jaffę i szereg 
kolonii żydowskich, które w gruncie rzeczy 
uważać można raczej za jego przedmieścia. 
Petach Tikwa natomiast rozpościera się wśród 
majestatycznych  plantacyj, kierując swój 
wzrok ku kwitnącym osiedlom Saronu. 

Dzieli te dwa miasta żydowskie doskonale 
zagospodarowana kolonia niemiecka, dziś prze 
siąknięta hitleryzmem, Sarona. 

Trudno podać całkiem ścisłą datę założenia 
Petach Tikwy. W każdym razie jednak, gdy 
ocenia się zdobycze tej kolonii w przeciągu 
całego okresu jej istnienia, z satysfakcją 
stwierdzić należy, że ona pierwsza — wzglę- 
dnie zdaniem innych: jedna z pierwszych — 
udała z zadawalającym wynikiem egzamin 
pracy, rozwoju i wytrwałości. 

I dziś wpradzie jeszcre dużo zarzutów po- 
stawić można Petach Tikwie pod względem 
postępów hebraizacji i unarodowienia na od- 
cinku pracy. Ale w obliczu ciągłego, choć po- 
wolnego postępu, także w tych kierunkach 

epodziewać się można, że z czasem zagadnie- 
nia te rozwiązane zostaną całkowicie. 

Faktyczna rozbudowa kolonii nastąpiła 50 
kilka łat temu, kiedy w Petach Tikwie osiedli- 
ło się 160 rodzin żydowskich, z których pew- 
na część korzystała z pomocy barona Rotschil- 
da. Ziemię, którą wówczas nabyto omal że za 
bezcen (40 franków za 1 dunam), oddano pod 
uprawę winnic, pardesów i zbóż. 

Intencje barona  Rotschilda, Który dzięki 
staraniom rabina Mohilewera, zaopiekował się 
losami kilkudziesięciu rodzin tu zamieszka- 
łych, były niewątpliwie szezytne. Czasami je- 
dnak baron kroczył osobiiwymi drogami. po- 
gługując się sztabem urzędników, którzy czę- 
sto puszczali się na mętne wody nierealnych 
eksperymentów. 

Z biegiem czasu dopiero baron zaintereso- 
wał się skargami kolonistów i pozbawił swych 
mrzędników dyktatorskich kompetencyj, umo- 
bliwiając kolonistom wprowadzenie racjonal- 
nej gospodarki pod patronatem towarzystwa 
Pica. W związku z tym jednak Rotschild od- 
mówił dalszego udzielania wsparć finanso- 
wych, co niezwykle boleśnie odczuli koloniści, 
którzy nie byli jeszcze na tyle zagospodarowa- 
ni, aby mogli myśleć o samowystarczalności. 
Dopiero przy interwencjt Maxa Nordaua, po 
dłuższych pertraktacjach udało się znaleść 
kompromisowe wyjście, możliwe do przyjęcia 
dla obu stron. 

Przed wybuchem wojny światowej liczyła 
Petach Tikwa około 4.000 mieszkańców, roz- 
porządzających nieruchomościami oraz obsza- 
rem kilku tysięcy dunamów ziemi, ogólnej war- 
tości 20 milionów franków. 

Kiedy podczas wojny światowej Dżemal Pa- 
cza wygnał Żydów z Jaffy i Tel Awiwu, tym 
nieszczęśliwym przyszli z pomocą mieszkańcy 
Petach Tikwy, którzy przyjęli ich do siebie, 
Wówczas ilość mieszkańców Petach Tikwy 
wzrosła do 15.000, co siłą rzeczy postawiło tę 
kolonię, nieprzygotowaną na udzielenie gości- 
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ny tylu nowym  przybiszom, wobec bardzo 
ciężkiego problemu. Bocykano się z przeciw- 
nościami, a mieszkańcy Petach Tikwy złożyli 
wówczas dowody swej ofiarności, przygoto- 
wując akcję na rzecz wygnańców. Na czele 
tej akcji stał do dziś dnia najpopularniejszy 
obywatel Petach Tikwy, Abraham Szapira. 

Z wkroczeniem wojsk angielskich do Petach 
Tikwy wszyscy odetchnęi: z uigą, wierząc, iż 
nadchodzi czas nowego rozkwitu. Na zglisz- 
czach i ruinach powstaty nowe zabudowania. 
Anglo-Palestnine-Bank udzielił pożyczki, a 
angielski sztab generalny pokrywał częściowo 
szkody, wyrządzone przez wojska angielskie 
na skutek działań wojernych. Była to jednak 
lylko drobna cząstka tyck strat, jakie miesz- 
kańcy tej kolonii ponieśli pod rządami Tur- 
ków, którzy za niepowodzenia wojenne mści- 
li się na Żydach palestyńskich. 

Po jakimś czasie zdawało się, że rany. za- 
dane przez wojnę żabliźniły się już całkowi- 
cie — a oto rozpętał się szał niszczycielskich 
napadów motłochu arabskiego, który począł 
niszczyć i plądrować mienie żydowskie. W r. 
1921, kiedy dowiedziano się w Petach Tikwie 
o napadach arabskich, jakie miały miejsce na 
przedmieściach Tel Awiwu (zginał wówczas 
tragicznie pisarz hebrajski J. Ch. Brenner;, po- 
wstał tu komitet obrony z Abrahamem Szupirą 
na czele. Wyszkolone drużyny samoobrony sto- 
czyły walkę z arabską hordą, ko-zystając z po- 
mocy kompanii wojska angielskiego. Jak wia- 
domo aresztowany żostał wówczas przywódca 
Arabów, Abu Kiszek, którego skazano na 15 
lat więzienia. Dzięki wstawiennictwu czołuwych 
osobistości z Petach Tikwy, zwo!niono Abu Ki- 
szeka z więzienia, poczem nastąpiły „przepro- 
siny“ między szczepem arabskim a ludnością 
żydowską Petach Tikwy. Arabowie przysięgli 
wówczas, że nigdy już żydów atakować nie bę- 
dą, lecz przeciwnie, utrzymywać będą z nimi 
dobre, sąsiedzkie stosunki. 

Po tym uroczystym akcie pokojowym, który 
po części szanowany jest przez vkolicznych A- 
rabów do dnia dzisiejszego, znów zakwitło buj- 
nie życie w Petach Tikwie na wszystkich od- 
cinkach. W kwietniu 1336 nadat Wysoki Ko. 
misarz, Wauchope, Petaech Tikwie statut mu- 
nicypalng, zmieniając nazwę .moszawa“ na 
»irija“. Dziś liczy to miusto ponad 25.009 mie- 
szkańców, a dzielnej swej postawie ma do za- 
wdzięczenia, że dotychczas nie ucierpiało z 
z krwawych wydarzeń ostatniegu dwulec:a. 

Petach Tikwa otoczonz jest gestą siecią ży- 
dowskich przybudówek. W r. 1903 powstara tuż 
obok niej kclonia „Ejn Ganim* obejmująca 
500 dunamów ziemi, a licząca dziś 400 dusz. 
W r. 1912 zbudowane zostało przedmieświe je- 
menickie „Machne Jehuda“, posiadające obec- 
nie 1.200 mieszkańców. Na obszarze 1000 duna- 
mów założonc w r. 1924 na ziemi Funduszu Na: 
rodowego osiedle robotnicze „Gan Rimon*/ li- 
czące 200 dusz. 550 csób mieszka w kibucu „Gi- 
wat Haszlosza'”, który powstał w r. 1925 1 po- 
siada 1.400 dunamów pierwszorzędnej ziemi. 
W r. 1923 mamy do zanetowania nową osadę 
„Kfar Ganim“ (600 dusz na 3100 dunamów,, zaś 
rok 1934 przynosi nową zdobycz w postaci 
„Kfar Abraham“ (145 dusz). 

Tego samego roku osiedliła się tuż obok gru- 
pa młodzieży w Petach Tikwie urodzonej, skła- 
dająca się przeważnie z synów starych koloni. 
stów. Wspomnijmy jeszcze o powstałej w r. 
1935 wiosce „Behadraga”, liczącej 200 miesz- 
kańców, pochodzących z dziesięciu różnych kra. 
jów. Część ich posiadłości graniczy z niemiecką 
kolonią „Wilhelmija*. Pierścień obronny przy- 
budówek Petach Tikwy zamyka „Kfar S:rkin* 
powstały w r. 1936. Poza tym to drugie miasto 
żydowskie otoczone jest kibucami „Rodges', 
„Akiba“, „Haszomer Hacair“, „Meszek Hapoa- 
lot“, „Kiriat Arie“ i inne. 

Tak więc jest Petach Tikwa nader ważnym 
punktem obronnym żydowskiego jiszuwu. 

sz. SAMET 
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List otwarty 
Waltera Victora 


Walter Victor był przed hitleryzmem redaktorem 
jednego z dziennków socjalistycznych. Popular- 
ność jednak zdobył jako literat a jego monografia 
o żonie Heinego jest małym arcydziełem kunsztu 
psychologicznego. Rozumie się że po wybuchu hi- 
tleryzmu stał się z początku „nielegalnym“. Jako 
Werner Voigt przebywał przez kilka miesięcy w 
miejscowości obok granicy szwajcarskiej, gdzie 
zamieszkał u obecnej żody Marii Gleit. Gdy mu się 
ziemia niemiecka zaczęła polić pod stopami, prze- 
kroczył granicę szwajcarską i zamieszkał w szwaj- 
carskiej miejscowości Ronco. W kilka dni później 
zgłosił się u szwajcarskich władz policyjnych, 
gdzie zapodał, że jest Żydem, że musiał opuścić 
Niemcy z powodu stosunków politycznych tam 
panujących i prosił o udzielenie mu jako emigran- 
towi politycznemu prawa pobytu w Szwajcarii. 
Udzielono mu takiego prawa pobytu na rok. W kil- 
ka tygodni później musiała Maria Gleit wraz z 
matką również opuścić Niemcy i przybyć do Szwaj- 
carii. I im udzielono prawa pobytu na rok. 


Po roku wniósł Victor o przedłużenie mu pra- 
wa pobytu w Szwajcarii na dalszy rok. Za wiedzą 
i zgodą szwajcarskich władz kantomalnych wy- 
szły zapowiedzi małżeństwa między Victorem a 
Marią Gleit, a ślub odbył się w Londynie. W sier- 
pniu 1937 roku skończył się drugi rok pobytu 
Victora w Szwajcarii. Victor wniósł znowu prośbę 
o przedłużenie teraz nie tylko jemu, ale i jego ro- 
dzinie prawa pobytu na dalszy rok. W prośbie swo- 
jej wskazał na to, że teraz jest już politycznym 
emigrantem i że z powodu małżeństwa swego z 
aryjką powrót do Niemiec jest wręcz niemożliwy. 
Zamiast odpowiedzi dostał nakaz opuszczenia 
Szwajcarii. Victor wniósł rekurs, który po kilku 
miesiącach został odmownie załatwiony, chociaż 
interweniowały w jego sprawie rozmaite osobi- 
stości ze wszystkich obozów politycznych, Wszyst- 
kim tym osobistościom oświadczono, że właściwie 
przeciwko pobytowi Victorowi w Szwajcarii wła- 
dze przytoczyć nie mogą żadnych konkretnych za- 
rzutów. Victor utrzymywał się jako współpracow- 
nik pism zagranicznych i nieraz w swych artyku- 
łach wyrażał się wprost z miłością o Szwajcarii. 
Żona zaś jego wydała powieść P. t. „Du hast kein 
Bett, mein Kind“, która kończy się apoteozą Szwaj 
carii jako kraju wolności i azylu dia prześladowa- 
nych wszystkich krajów. Cała interwencja spełzła 
jednak na niczym, a jedyne ustępstwo, jakie uzy- 
skał polega na tym, że nie odstawiono go do.gra- 
nicy niemieckiej, lecz pozwolono mu przekroczyć 
granicę francuską, 


Demokratyczna prasa szwajcarska, w której u- 
kazał się list otwarty Walter Victora, wskazuje 
na to, że władze szwajcarskie działały pod przy- 
musem Niemiec, które domagały się stanowczo i 
kategorycznie wydalenia Victora. Gdyby Victor 
nie był znanym literatem, odstawionoby go na pe- 
wno do Niemiec. Francja okazała się dla Victora 
bardziej gościnną, bo na razie nie odstawiła go 
z powrotem do Niemiec. Te perypetie wybitnego 
literata są bardzo charakterystyczne. Świadczą one 
o tym, jak nawet państwa szczerze demokratyczne 
pod naciskiem państw totalnych po prostu likwi- 
dują prawo azylu. Na świecie jest coraz ciaśniej 
i coraz bardziej ponuro... 


(—=si) 


„Kofer Hajiszuw* 


Jerozolima, 7. 9. ŻAT. Akcja na rzecz fundu- 
szu samoobrony żydowskiej („Kofer haJi- 
szuw“) zalacza coraz szersze kręgi. Ostatnia 
mnożą się wypadki składania ofiar w postad 
różnych kosztowności, pierścionków, kolczy. 
ków, papierośnic itd. Specjalna komisja taksa: 
torów przy centralnym komitecie „Kofer ha'Ji 
szuw'* ocenia wartość ofiarowanych przedmio 
tów. 

R nor 


Druga rocznica zabójsiwa 
prof. L. Billiga 


Jerozolima, 7. 9. ŻAT. W drugą rocznicę traş 
gicznej śmierci prof. Levi Billiga, zamordowa» 
nego w swym gabinecie przez terrorystę arab- 
skiego, odbyła się akademia żałobna w gmas 
chu U. H. pod przewodnictwem kanclerza drą 
J. L. Megnesa. Na akademii zakomunikowano; 
że rodzina zabitego orientalisty ofiarowałę 
500 f. szt na stypendia dla studentów U, Hę 
wyróżniających się w zakresie orientalistyki 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 8 września 1938 


POTRĄCALNOŚĆ Z PODSTAW WYMIARU PO- 
DATKÓW PRZEMYSŁOWEGO I DOCHODOWEGO 
OD OPŁAT DROGOWYCH 


Okólnikiem L. D. V. 14631/38 Ministerstwo 
Skarbu unormowało sprawę potrącalności z pod- 
staw wymiaru podatku: przemysłowego od obro- 
tu i dochodowego od opłat uiszczonych na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego. W szczegól- 
ności Ministerstwo Skarbu w odnosnym piśmie do 
Ministerstwa Komunikacji zawiadomiło je o wy- 
jaśnieniu udzielonym izbom skarbowym, że opłat 
od biletu nie należy doliczać do podlegającego o- 
podatkowaniu obrotów przedsiębiorstw przewo- 
zowych, ponieważ są to tylko opłaty ijnkasowane 
przez te przedsiębiorstwa na rzecz Funduszu Dro- 
gowego. Wszystkie rodzaje opłat na Fundusz 
Drogowy przewidziane znowelizowaną ustawą z 
dnia 29 marca 1933, a obciążające przedsiębior- 
stwa przewozowe, nie mają charakteru opłat po- 
noszonych na rzecz Funduszu Drogowego przez 
osoby trzecie tj. pasażerów, lecz przeciwnie, obo- 
wiązane jest ponosić te opłaty przedsiębiorstwo 
ze swego przychodu brutto. O We natomiast cho- 
dzi o podatek dochodowy, to przedsiębiorstwa au- 
tobusowe mają nadal prawo do potrącania z pod- 
staw wymiaru pdatku dochodowego, przymuso- 
wych świadczeń na rzecz Funduszu Drogowego, 
bez względu na formę ich ponoszenia. 


OBLICZANIE PODSTAWY WYMIARU GRZY- 
WIEN ORZEKANYCH ZA NARUSZENIE PRZE- 
PISÓW PRAWA CELNEGO 


Okólnikiem L. D. I. 4152/3/38 Ministerstwo Skar 
bu powołało się na wyrok Sądu Najwyższego z 
dnia 30 kwietnia 1938. który to wyrok powziął na- 
stępujące postanowienia: „Zarówno pod rządein 
U. K. S. z r. 1932 jak i pod rządem obecnie obo- 
wiązującego prawa karnego skarbowego przy ob- 
liczaniu należności celnych, stanowiących podsła- 
wę wymiaru kary pieniężnej (grzywny) nie moż- 
na stosować niższych stawek konwencyjnych”. W 
orzeczeniu powyższym zawarta jest wykładnia 
spornego dotąd w praktyce zagadnienia, czy mo- 
żna stosować niższe stawki (konwencyjne lub u- 
mowne) przy obliczaniu należności, stanowiących 
podstawę wymiaru grzywny. 


OPROCENTOWANIE NADPŁAT ORAZ OBLI- 
CZANIE ODSETEK OD ZALEGŁOŚCI POKRY- 
WANYCH NADPŁATAMI 


Okólnikiem L. D. III. 7781/4/38 Ministerstwo 
Skarbu ustaliło sprawę oprocentowania napłat o- 
raz obliczania odsetek od zaległości pokrywanych 
nadpłatami. Zgodnie z art. 211 ordynacji podatko- 
wej przepisy art. 125 par. 2 ordynacji podatkowej 
nie dotyczą kwot nadmiernie lub nienależnie wpła 
conych przed wejściem w życie ordynacji. Zda- 
rzają się jednak przypadki, że kwota nienależnie 
lub nadmiernie wpłacona przed wejściem w życie 
ordynacji zostanie po wejsciu w życie tejże ordy- 
nacji przerachowana na inną należność płatnika, 
w której wskutek uchylenia względnie obniżenia 
wymiaru powstaje nadpłata spowodowana właś- 
nie wspomnianym przerachowaniem. W związku 
z wątpliwościami, czy w tym drugim przypadkn 
nadpłata podlega cprocentowaniu, Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło, że dzień przerachowania nad- 
płaty na inne należności płatnika traktowac nale- 
ży, jako dzień faktycznego uiszczenia przez płat- 
nika danej należpości. Skoro więc w tej należno- 
ści powstanie nadpłata, którą spowodowało usku- 
tecznione po wejściu w życie ordynacji podatko- 
wej przerachowanie kwot nienależnych lub -nad- 
miernie wpłaconych przed wejściem w życie Ł j. 
przed dniem 1 października 1934 = nadpłata ta 
przy zaistnieniu warunków przewidzianych w art. 
125 par. 2 ordynacji podatkowej par. 106 rozpo- 
rządzenia wykonawczego do ordynacji podatko- 
wej podlega oprocentowaniu. Równocześnie Mini- 
sterstwo Skarbu wyjaśniło, że z dniem 23 sierp- 
nia 1938 przy przerachowaniu nadpłat na inne za- 
ległości płatnika w podatkach państwowych z do- 
datkami £ w innych daninach publicznych, odsetki 
od tych zaległości obliczać należy nie po dzień 
przerachowania nadpłaty, lecz po dzień ujawnie- 
nia nadpłaty tj. po dzień, w którym wydane zo- 
stało orzeczenie władzy, w związku z którym wy- 
mikła padpłata. Oprocentowanie zaś podlegającej 
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przerachowaniu nadpłaty oblicza się od ostatnio 
dokonnych uiszczeń, które spowodowały nadpłatę 
za pełną ilość dni z wyłączeniem dnia ujawnie- 
nia nadpłaty. 


WYKŁADNIA PRAWA KARNEGO 
SKARBOWEGO 


Okólnikiem L. D. I. 4358/38 Ministerstwo Skarbu 
ogłosiio wykładnię artykułu 80 p, b, prawa karne- 
go skarbowego. Przepis ten, warunkując dokona- 
nie czynu w zakłądzie handlowym, czyni karal- 
nym przechowywanie oraz sprzedaż napojów al- 
koholowych i spirytusu w stanie innym niż wy- 
puszczono do obrotu, Przechowywanie w zakła- 
dzie handlowym napoi w innym stanie, niż wypu- 
szczone do obrotu wskazuje niezależnie od winy 
personelu pomocniczego, conajmniej na niedbalst 
wo osoby, która posiada zezwolenie władzy skar 


bowej na sprzedaż napojów spirytusowych pod 
warunkiem nieodsiępowania zezwolenia innym i 
prowadzenia sprzedaży osobiście, Jest to postać 
winy nieumyślnej, W zakresie sprzedaży to i ta 
jest dokonywana w zakładzie uprawnionego a ku 
pno i sprzedaż są zawierane między klientem a 
uprawnionym posiadaczem zakładu, który jest 
stroną sprzedającą choćby z upoważnienia upraw 
nionego działał pracownik zakładu (pełnomocnict- 
wo). Nie tylko niestaranny dobór współpracowni 
ków, przez prowadzącego osobiście sprzedaż 
lecz już brak z jego strony samego należytego do 
zoru nad personelem uzasadnia odpowiedzialność 
z winy nieumyślnej. Nie wyłącza to odpowiedzial. 
ności pracownika, który sprzedaży dokonał (wina 
umyślna), lub mając poruczony dozór nad resztą 
personelu, zezwolił na sprzedaż (wina umyślna) 
lub zaniedbawszy dozoru do sprzedaży dopuścił 
(wina nieumyślna), Ponadto wspomniany okólnik 
wyjaśnił sprawę zastępstwa do prowadzenia za» 
kładu, 


Jak już pokrótce donieśliśmy, Centralna Komi- 
sja Dewizowa wydała nowe przepisy o wywozie 
kwot pieniężnych do Rzeszy niemieckiej i obsza- 
rów b. Austrii, a to w związku z wejściem w ży- 
cie nowej umowy polsko-niemieckiej. Przy wy- 
jazdach do Niemiec z paszportem „handlowym”, 
komisja dewizowa upoważniła banki dewizowe do 
przydzielenia j zezwolenia na wywóz za granicę: 
1) czeków (listów kredytowych) PIR do kwoty zł 
100 na każdą osobę i na każdy dzień pobytu w 
Niemczech, zadeklarowanego przez wnioskodaw- 
cę, jednak jednorazowo nie więcej, niż sumy, przy 
padającej na pobyt 4-tygodniowy; 

2) ponadto osobom, korzystającym z przydziału 
czeków PIR w myśl p. 1, pieniędzy polskich do 
wysokości zł. 30, lub równowartości tej kwoty w 
niemieckich pieniądzach srebrnych, przy każdora- 
zowym wyjeżdzie do Niemiec. 

Wywóz sum wyższych, niż oznaczone w pp 1 
i 2, jest dopuszczalny za specjalnym zezwoleniem 
Komisji Dewizowej. 

Osobom, przebywającym w sprawach handlo- 
wych w Niemczech dłużej, niż pierwotnie ząmie- 
rzały, może ten bank dewizowy, który dokonał 
przydziału przed jej wyjazdem, przydzielić i wy- 
słać dalszą kwotę w czekach (liście kredytowym) 
PIR w granicach norm, określonych w p. 1 — na 
podstawie wniosku, złożonego zgodnie z przepisa- 
mj okólnika Komisji Dewizowej Nr 4. 

Czeki i listy kredytowe PIR będą sprzedawać 
banki dewizowe, upoważnione do tego przez Pol- 
ski Instytut Rozrachunkowy. Czeki te będą hono- 
rowane w Niemczech przez Dresdner Bank i Deu- 
tsche Bank w Berlinie oraz wszystkie oddziały i 
korespondentów tych instytucyj w Niemczech. 

W związku z powyższymi przepisami, osoby, 


Niemcy żyją 


wyjeżdżające do Niemiec w sprawach handlowych 
nie mają prawa nabywać ani wywozić za granicę 
środków płatniczych na zasadzie par. 4 i 12 p. 1 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 24 7 1936 
r. lub generalnych zezwoleń Komisji Dewizowej, 
udzielonych oddziałom Banku Polskiego, bankom 
dewizowym, instytucjom i organizacjom, ponad 
kwotę zł. 30, lub równowartość tej kwoty w nie- 
mieckich monetach srebrnych, © których wyżej 
mowa. 

Przy wyjazdach w Sprawach innych, niż hand- 
lowe, obowiązują natomiast przepisy następujące: 

Komisja Dewizowa upoważniła generalne oddzia 
ły Banku Polskiego i banki dewizowe do przy- 
dzjelania i zezwalania na wywóz za granicę akre- 
dytyw (przekazów), wysiawionych przaz Bank 
Polski, do wysokści kwoty RM 750 w ciągu mie- 
siąca kalendarzowego na każdą osobę, legitymu- 
jącą się osobnym paszportem zagranicznym lub 
na jeden paszport zagraniczny. Ponadto każda 
osoba, korzystająca z tego zezwolenia, może na- 
być i wywieźć zł. 30 lub równowartość tej kwoty 
w niemieckich pieniądzach srebrnych w ciągu 
miesiąca kalendarzowego. 


Osoby, którym przyznano prawo wywozu środ- 
ków płatniczych do Niemiec na podstawie upowa- 
żnienia, zawartego w poprzednim ustępie, nie mo- 
ga nabywać ani wywozić za granicę środków pła- 
tniczych na zasadzie par. 4 i 12 p. 1 rozporządze» 
nia Ministra Skarbu z dniu 24 7 1966 r. lub gene- 
ralnych zezwoleń Komisji Dewizowej udzielonych 
oddziałom Banku Polskiego, bankom dewizowym, 
instytucjom i organizacjom, poza kwotą zł 30 lub 
równowartoścją tej kwoty w niemieckich mone- 
tach srebrnych. 


ponad stan 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika" 


BERLIN, we wrześniu. 

Trzecia Rzesza żyje ponad stan. Wypływa to ja 
sno ze sprawozdań Reichsbanku, który podaje, że 
wprawdzie wpływy z podatków od czasu przeję- 
cia władzy przez rząd narodowo socjalistyczny — 
wzrosły dwukrotnie, nie są one jednak w stanie 
pokryć wzrastających w szybkim tempie wydat- 
ków obecnęgo rządu, 

W roku budżetowym 1933 podatki przyniosły | 
6650 milionów marek, a w 1937/38 przeszło dwa 
razy tyle, bo 13,960 milionów, Zresztą suma ta nie 


reprezentuje istotnych wpływów, które są znacz- | 


nie większe, Do tych podatków należy dodać do- 
chody skarbu państwa z innych źródeł, szereg po 


roku budżetowego trzeba było , dopłacić: 3350 mik 
onów marek, a więc przeszło po miliardzie marek 
miesięcznie. Cyfrowo przedstawia się to w nastę. 
pujący sposób. 

W sprawozdaniu Reichsbanku na 1 hpca br, fi 
guruje dlug jawny Rzeszy w sumie 22,450 milio- 
nów, podczas kiedy na 1 kwietnia wynosił on 
19,100 miFonów. Różnica wynosi więc 3 i pół mili 
arda. Składa się ona z dwóch pozycji: za 1265 mi 
lionów wypuszczono hanknotów, a 1967 milionów 
osiągnięto drogą wewnętrznej pożyczki, 

Dzieje tej pożyczki są również ciekawe. Począte 
kowo ogłoszono subskrypcję na jeden miliard. — 
Ponieważ jednak było tak wielu nabywców na 


datków jalnych, wpływy z tytutłu ubezpieczeń | ten papier, powiększono sumę do 1600 milionów i 
spec q > 


społecznych prowadzonych przez państwo oraz z 
różnych instytucji politycznych, gospodarczych i 
społecznych prowadzonych przez rząd i partię. — 
Wszystkie te wpływy razem wynoszą około 30 mi 
liardów marek rocznie, stanowią więc niemal po- 
łowę ogólnego dochodu narodowego. 

I mimo to przez ostatnie trzy miesiące obecnego 


te zostaly wpłacone, Wskazuje to albo na wielkie 
zaufanie społeczeństwa do obecnego rządu, albo też 
na bezsilność tego społeczeństwa wobec metod ian 
sowania pożyczek na rynku wewnętrznym, Fak. 
tem jest, że pożyczka zakończona została powodze 
niem, 

Dalsze 367 milionów marek stanowi swego ro 
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maju „cichą“ pożyczkę przepnowadzoną bez T 
rokiego udziału a więc tylko w małym gronie fi 
ransistów na pokrycie zobowiązań względem po- 
siaądaczy akcji Austriackiego Banku Narodowego, 

Skarb Rzeszy posiada obecnie otwartego długu 
22.450 milionów, zadłużenie gmin miejskich wyno- 
si 6650 milionów wreszcie zadłużenie dawnych kra 
jów wchodzących w skład Drugiej Rzeszy wynosi 
jeszcze 495 milionów. Razem stanowi to okrągła 
sumę prawic 32 miliardów. 

Jeżeli do tego dodamy jeszcze „dług ukryty“ — 
który powstał dzięki forsownemu finansowaniu 
bezrobocia i zbrojeń, a który podług opinii osób 
dobrze zorientowanych wymosi 25 miliardów, to 
otrzymamy wcale pokaźną sumę ogólnego zadłu- 
żenia Niemiec, dochodzącą do 57 miliardów ma- 
rek. To już jest dużo nie tylko na skarb Niemiec, 
ale nawet na skarb tak bogatego pańsiwa, jak 
Stany Zjednoczone, 

T. M, S. 


—00— 


Koszty utrzymanie 


Koszty utrzymania rodziny robotniczej w War- 
szawie nie wykazują w sierpniu żadnych zmian w 
stosunku do miesiąca poprzedniego. W porówna- 
niu natomiast z rokiem ubiegłym zaznaczyły się 
nieznaczne zmiany. Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego ogólny wskażnik kosztów 
utrzymania rodziny robotniczej w Warszawie przy 
podstawie rok 1928 = 100, wynosił w sierpniu br. 
60.8, wobec 60.8 w lipcu br. i 61.3 w sierpniu 1937 
r. Wskaźniki poszczególnych grup przedstawiały 
sią w lipcu i sierpniu br. nasiępnjąco (w nawia- 
sach cyfry z sierpnia 1937 r.) żywność 52.0 (53.1), 
alkohol, tytoń 94.1 (94.1), opał i światło 72.4 (72.4), 
komorne 96.3 (96.6), odzież i obuwie 62.9 (50.2), in- 
ne 89.8 (90.3). 

Natomiast wskaźnik kosztów utrzymania rodzi- 
ny pracowników umysłowych uległ lekkiej zniżce. 
Wynosił on w sierpniu br. 62.1, wobec 63.1 w lipcu 
br. i 62.7 w sierpniu 1937 r. Poszczególne wskaż- 
niki kształtowały się jak następuje (pierwsza cy- 
fra z sierpnia 1937, druga z lipca, trzecia z sierp- 
nia 1938), żywność 51.7—52.5—50.3, alkohol i ty- 
toń 97.7—97.7—97.7, opał i światło 70.2—70.2—70.2, 
mieszkanie 72.8—72.7—72.6, odzież i obuwie 56.0— 
57.3—51.6, higiena i zdrowie 69.7-—69.4—69.4, inne 
82.6—82.6—82.6. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKÓW, 7. września. Pszenica jednolita dworska czer« 
wona 22.50—22.75, biała 29.50—22.75, zbierana targowa 22 
22.25, żyto jednolite dworskie 16.75—17, zbiorane targowe 
16.10—16.35, jęczmicń przemiałowy 15.25—15.75, pastewny 
15.25—15.50, owies jednolity dworski 16.25—16.50, zblerany 
targowy 15.75—16, maka pszenna gat. I. 30 proc. 40.56—- 
48, gat. I. 50 prow. 38.50—-39.50, gat. IA 65 proc. M-35, ra- 
gowa 05 proc. 28.5029, gat. II 30—65 proo. $2.50—34.%. 
gat. IIA 50—65 proc. 27.25—28.25, gat. III 65—70 proc. 20— 
21, pastewna 13—13.50, mąka żytnia okręgu krakowskie- 
go gat. I 50 proc. 29—29.50, gat. I. 65 proc. 27.50—28, razowa 
95 proc. 31—21.50, gat. II 50—65 proe. 16—16.58, mąka żytnia 
okręgu poznańskiego gat. I. 50 proe. 29—20.50, gat. I 65 
Droe. 27.50—28. Otręby pszenne standartowe miałkie 10.25— 
10.59, średnie 9.75—10, żytnie standartowe 9.235—9.75. Obroty 
pszenica 171, żyto 315, jęczmień 32, owies 4. Tendencja dla 
sbóż spokojna. Ogólny obrót 834 ton. Tendencja ogelns' 
spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


POZNAŃ, % września. Pszenica zdatna do przemiału 
plus 25 groszy. cwłes plus 35 groszy. Reszta notowań bez 
umlany, Obroty: pszenica 448, żyto 1888 spokojna, jęcz- 
mień 355. owies 85. Tendencja dla wszystkich zbóż apo- 
kojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


WARSZAWA, 7 września. Kursy zamknięcia. Akcje: 
Bank Polski 124.50, Modrzejów 63.50—83.75, Lilpop 84.50— 
85, Starachowice 43.75, Węgiel 36. Tendencja nieco m9c* 
niejsza. 

Papiery procentowe: $ proc. premiowa pożyczka inwe- 
stycyjna JI em. 85.25—86, 3 proc. premiowa poż. inwesty- 
eyjna seryjna II em. 93.25-04.25, 6 proc. poż. konwer- 
syjna 69.25, 4 proe. konsolidacyjna grube 07, drobne 60.50, 
4 proe. poż. dolsrowa (dolarówka) 43, 4'3 proe. poż. we: 
wnętrzna grube 66.58. Tendencje utrzymana. 

Dowlsy: Belgia 89.70. Gdażtsk 16, Holandia 387.70, Ko- 
peuhaga 114.65, Londyn 25.67, Nowy Jork czek 5.81'/:, No- 
wy Jork telegraficzny 5.31/., Oslo 129.5, Paryż 14.41, Pra- 
ga 18.35, Sztokholm 132.40, Szwajcaria 17.58. Włochy 27.9, 
Berlin 212.54. Tendencja nieco mweniejesa. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
LONDYN, 7 września. Cynk 18 U8—3/10, na S$ miesiące 
«05/16-3/8, Cyna 190%—1917%, na 8 miesiące 191/.—198, 
Straita 196%, Otów 14 11/16—13/10, na 8 miesiące 14 15/16— 
15, Miedź 41—4V16, na è miesiące 41'/--5/16, Elęktrolit 
iA Antymon 41'/1—42', Złoto 146.1. 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 8 września 1938 
PODZIĘKOWANIE 


W. P. Dr SCHÓNBERGOWI MAKSYMILIANO- 
WI SPĘC. CHORÓB DZIECI W KRAKOWIE, — 
STAROWIŚLNA 19 za wyleczenie naszego dziec- 
ka z ciężkiej choroby i troskliwą opiekę serdecz- 


łe dziekuj 

G045k 4 WEINDLINGOWIE. 
CRONIK. 

kk 2 J À. A A 


Wschód słońca 
a 30 m 


WRZESIEN 


Zachód słońca 
6 gm 08 


CZWARTEK 12 Ełuł 5698 


ia SN ok 
Losowanie 3 procentowej Prem, 
Pożyczki Inwestycyjnej I em. 
DRUGI DZIEŃ ŁOSOWANIA. (Bez gwarancji) 


Pierwsza liczba oznacza Nr. serii, druga — Nr. 
obligacji. 

ZŁ 1000 — 100—43 210—42 410—42 420—43 
591—16 869—31 939—32 1055—i6 1399—24 1518— 
31 1523—24 1800—37 1991—43 2013—42 2006—43 
2227—42 2358—20 2414—2 2531—42 2579—42 
2609—42 3192—20% 3465—37 3703—43 6792—32 
3867-—42 3873—42 3867—43 4116--23 426$—-31 
4506—2 4513—24 4603—24 4397—24 4957—32 
5016—32 5183—20 5227—32 2236—16 5007—43 
5875—2 5963—32 6063—43. 6193--24 6532—-37 6655 
—24 6670—37 6742—37 6776—43 6838—20 6896—20 
6917—42 6965—43 7265—31 7485—16 7559—-43 
7582—42 7691—43 7836—43 7919—32 8069—20 
8226—16 8304—43 8300—28 8341—42 4479—16 
8405—42 8434—31 8525—42 3558—32 8621—42 
8723—43 9053—43 9094—43 9288—43 9314—20 
9967—2 10163—37 10253—16 1U260—42 10312—2 
10409—-37 10457—24 10483—43 10682—42 10544—51 
10934—24 10925—2 11064—31 11430—16 11468—16 
11488—2 11723—37 12282—2 13377—-324 12402-—31 
12605—37 13095—24 13286—2 13892—32 141U4—42 
14493—42 14591—-32 14648—43 15038—42 15190— 
16 15199—20 16209—31 15264—2 15394—32 15528-— 
2 15554—24 15631—16 1574243 16350—20 16554— 
42 16582—37 16611—43 16868—20 16935—20) 17032 
438 17061—37 17013—31 17570—16 17592—20 17997 
—43 18003—16 18108—24 18120—37  18161—43 
18242—2 18343—43 18458—43 18527—42 186222—32 
18705—24 18852—43 18899-—42 48972—20 19122—42 
19137—16 19359—37 19583—42 19630—42 19767—42 
20015—-43 20040—42 20024—16 20159-—16 20201—31 
20757—20 20840—31 21017—42 21048—2 21245—32 
21414—31 21474—42 21663—32 21708—31 24731—2 
21704—24 21768—24 22483—37 22693—331 22794— 
37. 

Zł. 500 — 141—28 133—1 283 —5 289—5 207—28 
342—10 520—28 603—1 934—5 1027—28 1150—10 
1533—28 1774—28 1867—5 2025 —23 2159—5 2236— 
5 2513—23 2564—10 2756—23 2784—5 2929—5 3169 
—23 3194—23 3273—10 3433—13 3443—23 3449—23 
3497—23 3491—1 3557—28 3608—23 361V—-23 3668 
—5 3711—28 4011—5 4265—10 4423—-28 4484—10 
4773—10 4837—28 4992—23 5076—10 5177---25 5194 
—10 5241—28 5631—23 5704—1 6236—10  6538—1 
6985—28 7197—1 7211—-28 7294--10 7458—1 7681— 
23 7970—5 8075—10 8050—5 8264—23 8396— 1 8408 
—1 8479—10 8681—5 9085—28 9086—5 9:50—1 
9192—-28 9364—5 9600—1 10!68—23 10106—23 
10249—1 10360—23 10770—28 10925—28 11909—10 
11012—1 11321—28 11396—1 11462—1 11482— 
1 11685—28 11986—23 12232-—10 12320—1 12526— 
5 12099—23 12698—5 12695—5 12701—1 12756328 
13398—1 13817—28 13906—1 14160—23 14159—10 
14280—1 14339—5 14017—28 14598—5  14034—1 
14671—1 15113—10 15126—23 15182—10 15243—1 
15342—28 15448—5 15622—10 15720—5 15799—23 
15858—10 16013—23 16011—28 16097—1 16178—5 
16381—5 16383—10 16512—28 16541—5 15587—5 
16627—10 16736—1 16769—23 17070—28 17134—5 
17157--10 17160—10 17295—23 17352—1 17445—29 
17540—10 17682—28 17810—23 17666—28 17903—10 
18315—5 18380—5 18382—10 18614—28 18734—10 
18969—5 19000—28 19003—10 19019—10 19085—28 
19712—23 19141—26 19559—10 19617—1 1971428 
20026—1 20071—23 20074—1 20192—1 20249—-10 
20493—10 20641—5 20659—5 20703—5 208990—23 
20963—1 20973—1 20988—5 21276—10 21288—23 
21351 —10 21455—28 21817—1 22016—23 22207—5 
22553—23 22896—23 22901—1. 
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Nowe lampy elektryczne 
na ulicach Krakowa 


W ubiegłym tygodniu oświetlono poraz pierw- 
sczy w dzielnicy Plaszów następujace unce: ul. 
Łanowa, I-szą część, 6-ma lampami, ul. Łanową 
H.gą część 4-ma lampami, ul. Saską 6-ma lampami 
ul. Sarmacką 2-ms lampami, ul. Gromadzką-bocz- 
ną 2-lampami, ul. Krzywdę 12-ma lampami i uł. 
Gromadzką 7-.ma lampami elektrycznymi. 


Tablice regulują ruch pieszych 
w Krakowie 


W związku z zaostrzeniem kontroli ruchu dro- 
gowego na ulicach Krakowa — o czym wczoraj 
już pisaliśmy — ustawiono w ciągu dnia wczoraj- 
szego w najruchliwszych punktach miasta tablice 
orientacyjne. Tablice te regulują ruch pieszych na 
najbardziej ruchliwych skrzyżowaniach. 


Dwa wyroki zasadzajace — za 
obrazę Marszałka Piłsudskiego 


Na wokandzie sądowej w Krakowie znalazły się 
wczoraj dwie sprawy o obrazę Marszałka Piłsud- 
skiego. W pierwszym wypadku oskarżonym był 
em. magazynier kolejowy Klemens Giergiel, który 
jadąc pociągiem użył obraźliwych słów, za cy zos- 
tał zasądzony na 8 miesięcy więzienia. 

W drugim wypadku chodziło o Franciszka Jagłę 
robotnika który w restauracji na rynku krakow- 
skim, będąc w stanie pijanym, dopuścił sig obrazy 
za którą został zasądzony na 8 miesięcy więzienia, 
Jagła odpowiadał z więzienia. 

Obie sprawy tosczyły się przed sędzią dr Bar- 
tynowskim. Oskarżał prok. dr Szeliga. 


Potworna zbrodnia neFrofila 
pod Krakowem 


W Prokocimiu pod Krakowem zmarła przed kil. 
ku dniami 16-letnia studentka, absolwentka jedne- 
go z gimnazjów krakowskich. Zwłoki zostały w 
niedzielę pochowane na miejscowym cmenlarzu, 

W poniedziałek stwierdzono, że świeży grób 
został rozkopany przez nieznanego sprawzę, któ». 
ry otworzył trumnę i shańbiwszy zwłoki. odciął 
ucho nieboszczki i wyciął kawałek wątroby. 

Fo sporządzeniu protokułu oględzin lekarskich 
zwłoki pochowano. Miejscowy posterunek P, P. 
prowadzi w tej sprawie dochodzenia. 


Kiedy nastąpi zwolnienie 
Beckmana? 


Zasądzony za obrazę narodu polskiego przemys- 
łowiec niemiecki Gustaw Beckman przebywa na- 
dal w więzieniu. Narazie nie zanosi się na to aby 
Beckman przed upływem soboty znalazł gię na 
wolnej stopie. W tym to bowiem czasie edbędzie 
się dopiero sesja sądowa, która rozstrzygnie o lo» 
sach Beckmana. 


Kolporter bibuły sektak? =a 
Skazany na dwa miesiące aresztu 


W pociągu jadącym z Krakowa do Skawiny za- 
trzymano Mieczysława Białka, technika deniysty- 
cznego, który odbywał podróż bez biletu. W cza- 
sie indagacji okazało się, że Białek miał przy sobie 
broszurę Bolesława Piaseckiego oraz nieleguine 
ulotki oenerowskie pod tytułem „Polska sioi w 
przededniu przełomu'. 

Białek tłumaczył się w dochodzeciach, że ulot- 
ki te podrzucili mu ze złości narodowcy. Wczoraj 
stanął Białek przed sądem krakowskim. gdzie 
został zasądzony na 2 miesiące aresztu. Rozprawa 
toczyła się przed sędzią dr. Bartynowski'" oskar- 
żał prok. dr Szeliga. 


Skradzione zegarki czekają 
na właścicieli 


III, Komistriat P. P, w czasie rewizji u pase- 
rów zakwestionował 2 zegarki niklowe, 2 zegarki 
na rękę. 1 zegarek kieszonkowy. Zegarki te pocho- 
dzą prawdopodobnie z kradzieży. Poszkoaowani 
mogą oglądać je w III. Komisariacie P, F, przy 
ul. Łobzowskiej L. 14, między godz, 8—15-tą. 


= ODZNACZONY SREBRNYM KRZYŻEM ZA- 
SŁUGI został p. Alfons Haberfald, przemysłowiec 
w Oświęcimiu. 
——J— 
Doskonały produkt krajowy „DWA KIC 


proszek do pieczenia, cukier wanilinowy „ała: ki 
budynie, olejki, rusdk 
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Międzynarodowy instytut finan- 
sów publicznych w Paryżu 

Warszawa, 7. 9. PAT. Z inicjatywy sekcji 
finansów publicznych kongresu nauk ekonomi- 
cznych i społecznych, który odbył się w Pa- 
ryżu, powołany został międzynarodowy insty- 
tut finansów publicznych z siedzibą w Paryżu. 

Ostatnio ogłoszona została lista członków 
instytutu. Polskę reprezentują w instytucie 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu 
prof. Uuiwersytetu Józefa Piłsudskiego dr T. 
Grodyski, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Adam Krzyżanowsk: i prof. Uniwersytetu 
Poznańskiego dr. Libick. 


Odpowiedź Stronnictwu Pracy 

Warszawa, 7. 9. (Sin.) Dnia 11 bm. odbę: 
dzie się w Szopienicach uroczystość poświęce- 
nia sztandaru Stronnictwa Pracy, na którą 
przybędzie prezes rady naczelnej, generał 
Haller. Zarząd miejscowego koła wysłał do 
szeregu osób zaproszenia na tą uroczystość. 
M. in. wysłano zaproszenie do Wojciecha 
Trąmpczyńskiego, który nadesłał następującą 
odpowiedź: 

„Za uprzejme zaproszenie na wasz obchód 
serdecznie dziękuję. Wprawdzie byłem i je- 
stem nadal członkiem Stronnictwa  Narodo- 
wego. ale moim marzeniem jest, ażeby rze- 
czywiści narodowcy złączyli się pod wspól- 
nym sztandarem. Dopiero wtedy będzie w 
Polsce dobrze. Zjednoczenie nasze powinno o- 
garnąć wszystkie warstwy, wierzące w rzeczy- 
wiste poczucie narodowe, a więc również lu- 
dowców. Do tego przyjdzie, gdy wszyscy naro- 
dowcy przejrzą, gdzie jest wróg Nr. 1“. 

List kończy się następująco: 

„Przeciwko tym mafiom powinni wszyscy 
narodowcy walczyć, a nie polemizować między 
sobą o jakieś drobne odchylenia w programie 
czy taktyce'» 


Złożenie listów uwierzytelnizją- 
cych przez posła łotewskiego 


Warszawa, 7. 9. PAT. Dzisiaj o godzinie 
12-tej w południe p. Ludwigs Ekis, poseł nad- 
zwyczajnej i minister pełnomccny republiki 
łotewskiej złożył Panu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej swe listy uwierzytelniające na uro- 
czystej audiencji na Zamku królewskim, 


Obrady delegatów miast mało- 
polskich we Lwow*© 


Lwów, 7. 9. PAT. W przystrojonej sali Ra- 
dy Miejskiej rozpoczęły się dziś we Lwowie 
doroczne obrady walnego zjazdu delegatów 
miast małopolskich z ramienia Min. Spraw 
Wewn. Uczestniczy w zjeździe nacz. Kunce- 
wicz, nadto przybyli wojewoda stanisławow- 
ski fasławski, reprezentant wojewody lwow- 
skiego sen. gen. Zarzycki, delegacja miasta 
Gdyni, bawiąca we Lwowie z komisarzem 
rządu Fr. Sokołem i in. 

Zjazd zagaił krótkim przemówieniem pre- | 
zydent miasta dr. Ostrowski, witając szcze- 
gólnie gorąco delegację miasta Gdyni. Do pre- 


zydium zjazdu wybrani zostali: wiceprezydent nie 


m. Krakowa dr. Klimec%:, prezydent m. Prze- 
myla Chrzanowski, Tarnopola — pos. pik} 
Widacki i burmistrz m. Nadwórnej — Androw- 
ski, jako sekretarze przedstawiciele miast Bia- 
łej wojew. krakowskiego i Turki nad Stryjem. ' 
Wyb.sano komisje zjazdowe. poczem  wysłu- 
chano sprawozdania z działalności związku. 
Referaty wygłosili kom. Sokół o budowie i roz- 
woju portowego miasta Gdyni, dyr. Leonard 
Makowski e finansowaniu miast przez Centr. 
Małop. Kasę Oszczędności, prof. Politechniki 
dr. Nadolski o miejskich inwestycjach aseni- 
zgacyjnych, a starosta powiatowy lwowski o 
potrzebach inwestycyjnych małych miast i moż 
liwościach ich realizacji, 


Zebranie Związku Izb Przemy- 


stłowo-Handlowych we Fwowie 


Lwów, 7. 9. PAT. Z okazji międzynarodo- 
wych Targów Wschodnich odbyło się we Lwo- 
wie ogólne zebranie Związku Izb Przemysło- 
wo-Handlowych R. P, przy udziale prezesów 


] dyrektorów wszystkich lzb. Głównym tema- ' nięciem Warszawy. Projekt ustawy w tej spra- 


= 
> 


| 
| 


zagadnień emigracyjnych, które były już wczo- 
raj przedmiotem obrad komisji emigracyjnej i 


Zagadnienia emigracyjne 
na posiedzeniu M. H. K. P. 
w Warszawie 


tychczas w celu skutecznego rozwiązania spra- 
wy emigracji doprowadziły do rozważań raczej 
teoretycznych, M. H. K. P. postanawia: 

1) Wpisać zagadnienia emigracyjne na po- 
rządek dzienny najbliższych obrad konferencji, 
polecając zbadanie sprawy w sposób pozwala- 
jący na uzgodnienie praw i interesów krajów 
emigracyjnych z interesami krajów, które mo- 
głyby z pożytkiem przyjąć emigrantów. 

2) Postanawia prosić radę generalną, by za- 
leciła zbadanie tej sprawy stałej komisji. Re- 
zultaty jej prac mogły by być wykorzystane 
w przyszłych układach bilateralnych i wielo. 
stronnych. 

Rezolucja ta została przyjęta jednomyślnie. 

Następnie delegat belgijski Werner Koelman 
przedstawił główne tezy swego referatu p. t.: 
„Porozumienie międzynarodowe producentów 
przemysłowych“, Referat ten był dzisiaj rano 
przedmiotem obrad komisji handlowej. Prze- 
mówienie swe p. Warner Koelman zakończył, 
zgłaszając w imieniu komisji handlowej re- 
zolucję, w której wyrażone jest życzenie, by 
rządy wszystkich krajów sprzyjały powstawą- 
niu i działalności porozumień międzynarodo- 
wych pomiędzy producentami przemysłowymi. 

Rezolucja ta również uzyskała jednomyślną 
aprobatę zgromadzonych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego prze» 
wodniczący sen. Gołuchowski zamknął plenar- 
ne posiedzenie zgromadzenia M. H. K. P. 

O godz. 17-ej po zakończeniu plenarnych o» 
brad M. H. K. P. odbyło się na Zamku królew- 


Warszawa, 7. 9. PAT. Dzisia; po południu 
w sali obrad Senatu odbyło się plenarne po- 
siedzenie Zgromadzenia M. H. K. P. pod prze- 
wodnictwem sen. Gołuchowskiero. Na porząd- 
ku dziennym znajdował się referat delegata an- 
gielskiego płk. E. T. Wickhama oraz referat 
delegata belgijskiegc p. Wernera Koelmana. 

Pierwszy punkt porządku dziennego dotyczył 


wywołały bardzo ożywioną dyskusję. Prócz 
referatu płk. Wickhama przedmictem obrać był 
korefazrat sen. Iwanowskiego ne temat „Prze- 
ludnienie Europy i sprawa emigracji“. Płk. 
Wickham uważał. iż wznowienie ruchów emi- 
zgracyjnych jest uzależnione od powrotu do li- 
beralizmu ekonomicznego. Sen. Iwanowski 
podkreślił specjalnie sytuację Polski, podkre- 
ślając z jednej strony przeludnienie w wielu 
krajach, z drugiej małe zaludnierie w krajach 
o wielkich bogactwach naturalnych. Sen. Iwa. 
nowski stwierdził, iż w interesie ogólnym jest 
współpraca w skali światowej, zapewniająca 
korzyści nie tylko krajom przetudnionym, ale 
i krajom o niedostatecznym zaludnieniu, które 
mogłyby tylko wiele skorzystać, oiwierając swe 
wrota dla emigrantów. 

W dyskusji zabierali głos przedstawiciel 
Włoch, b. ambasador Franklin-Martin, delegat 
Francji p. Barety, przedstawicie' Japonii, pos. 
Sommerstein, przedstawiciel Turcji — i sena- 
tor pani Jaroszewiczowa. 

Na plenarnym posiedzeniu refcrat płk. E. T. 
Wickhama na temat: „Emigracja zamorska* 
nie wywołał już dyskusji, Kończąc swe wywo- 
dy, płk. Wickham odczytał następującą rezolu- 
cję: 

Zważywszy, iż ww poni do- 


skim przyjęcie u Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Wieczorem o godz. 21.30 uczestnicy konfe» 
rencji podejmowani byli na ratuszu przez pana 
POEcĄ miasta Stefana Starzyńskiego, 


Warszawa, 7. 9. (Sin.) Naczelny komen- 
dant Legii Akademickiej płk. Tomaszewski 
wydał zarządzenie w sprawie przyjmowania 
do Legii nowych studentów. Za pośrednice- 
twem rektoratów wszystkich uczelni podano 
do wiadomości nowowstępujących  jakoteż 
już studiujących akademików, iż obowiązani 
Są oni stawić się do rejestracji wojskowej, 
która odbędzie się 24 lub 26 bm. w miejscach, 


wyznaczonych przez władze wojskowe. W. 
czasie tej rejestracji studenci przedstawić 
mają swoje dokumenty, dotyczące ich sto- 
sunku do służby wojskowej. Powołanie od: 
bywać się będzie na podstawie imiennych 
kart. W czasie od 29 września do 2 paździer: 
nika odbędzie się 6-dniowy kurs dla powoła: 
nych do Legii Akademickiej. 


tem obrad było omówienie dotychczasowych ! 
| prac komisji. powołanej przez Min. Przem. i 
Hantlu, a mającej na celu zbadanie zagadnie- 
nia interwencji gospodarczej. Poza tym zebra- 
wysłuchało sprawozdania z aktualnych 
! prac związku Izb i przedy:kutowało plan prac 
'na najbliższą przyszłość. 


Rozsprzedaż akcyj „Wspólnoty 
Interesów“ 


re 


Warszawa, 7. 9. 1A). W najsiiższym czasie 
przediożony będzie do zatwierdzenia plan roz- 
sprzedaży akcyj „Wspólnoty Interesów“ na 
rynku krajowym. Całość portfelu akcyi ma 
wartość 150 milionów zł. Po za pewną ilością 
akcyj wartości kilkunastu miliorów zł wszyst- 
kie znajdują się w posiadaniu „Zjednoczenia 
Górniczo-Hutniczego*. Spółka a w 40 proc. 
należy do Skarbu Państwa, w 40 proc. do skar- 
bu śląskiego, a 20 proc. do B. &. K, Nie jest 
jeszcze ustalone, jaka ilość akcyj zostanie roz- 
sprzedana do rąk prywatnych. 


Nowa linia kolejowa 


Warszawa, 7. 9. (A). W Min.sterstwie Ko- 
munikacji zapadła decyzja budowy nowej li- 
nii kolejowej Skierniewice — Łuków z pomi- 


Dyrektor Polskiego Radia 


na Zamku 

Warszawa, 7. 9. PAT. Pan Prezydent R. P, 
przyjął w dniu 6 bm. p. Konrada Libickiego, 
naczelnego dyrektora Polskiego Radia, 


Nieprzyjęta dymisja 

Warszawa, 7. 9. (Sin). Jak się dowiadujemy, 
dymisja dyrektora departamentu Wyznan Re- 
ligijnych w Ministerstwie Oświaty, Potockiego, 
nie została przyjęta. Dymisja ta. którą p. Po- 
«ocki już kilkakrotnie zgiaszał, ma podłoże po- 
iityczne. 


Rada Adwokacka do Kiepury 


Warszawa, 7. 9. (Sin.) Rada Adwokacka 
wystosowała do Kiepury komunikat, który 
stwierdza, że nie upoważniała nikogo do wy: 
taczania mu procesu. 
||| TWE OO EO cc 


wie będzie przedłożeny parlamertowi w czasie 
zwyczajnej sesji budżetowej i w razie jego u- 
chwalenia, roboty byłyby podjęte już z wiosną 
roku przyszłego. Nowa linia będzie jedną 7 naj- 
większych inwestycyj P. K. P. Długość jej bo. 
wiem wynosi ponad 160 km. Nowa kolej skróci 
trasę, biegnącą z ziem wschodnich na zachód, 
a przede wszystkim do Wielkopolski, 


Ukróceniaswobody prasyhitlerowskiej 
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domaga się 0. Z. N. 


Warszawa, 7. 9. Sin). Na zebraniu publicz- 
nym OZN w Siemianowicach przyjęto uchwałę, 
domagającą się od czynników miarodajnych u- 
krócenia swobody, jakiej doznaje prasa niemie- 
cka krajowa i zagraniczna, w 95 procentach 
wrogo nastawiona do państwa polskiego. Było- 
hy to rewanżem za bezprawne konfiskowanie 
gazet polskich podróżnym jadącym przez Niem- 
ev. 


Czasopisma niemieckie werbują 


abonentów w Polsce 

Warszawa, 7. 9. (Sin.) W ostatnich miesią- 
cach dał się zauważyć wzmożony werbunek abo 
nentów niem. czasopism i dzienników wśród 
czytelników polskich. Rozsyłane są miliony 


prospektów, ofiarujących bezpłatne abonowa- 
nie pism niemieckich w okresie 2-tygodniowym., 
Również do Żydów wysyłane są takie prospe- 
kty. 


Zajścia w Mor.-Osirawie 


w oświetleniu niemieckiego biura inłormacyjnego 


Berlin, 7. 9. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Morawskiej Ostrawy o pobi- 
ciu przez policję czeską posła niemiecko-su- 
deekiego Maya. Przebieg zajścia był następu- 
jący: Do Morawskiej Ostrawy przybyło 5-ciu 
posłów niemiecko-sudeckich celem zbadania 
wiadomości o brutalnym traktowaniu w wię- 


zięniu czeskim 82-ch aresztowanych członków | 


partii niemiecko-sudeckięj. 

Pouczas rozmowy z władzami sądowymi 
przed lokalem sądu zgromadził się tłum Niem- 
ców, czekając na wynik interwencji. Pojawi: 
ia się policja, przy czym doszło do starcia z 
tłumem. Pos. May został pobity przez policję 
Szpierutą, a trzej posłowie zostali zatrzymani, 
mimo, że pokazali legitymacje poselskie. 


Linia obronna Hankau -- przerwana 


Tokio, 7. 9. (R). Agencja Domei donosi: Woj. 
ska japońskie przerwały nie tylko pierwszą li- 
nię obronną Hankou, lecz również wewnętrzne 
linie obronne okolicy Kushih, Kwangtsi i Teian. 
Jeden z oddziałów japońskich zajął wczoraj 
po południu ważną ze strategicznego punktu wi- 
dzenia miejscowość Kwangtsi, inny zaś oddział 
— miejscowość Kushi na drodze z Liuan do 
Sfłyśtwg na południowym odcinku linii kolejo- 
wej” Pekiri—Hankou. 

Wojska chińskie straciły w obronie Kwangtsi 
przeszło 10.000 zabitych. W ręce Japończyków 
wpadło prócz tega 600 jeńców, około 5 armat 
polowych i kilkadziesiąt ciężkich i lekkict. ka- 
rabinów maszynowych. 

Tokio, 7. 9. (R). Przedstawiciel japońskiego 
ministerstwa spraw zagr. oświadczył, że prawie 
połowa miasta Hankou objęta będzie strefą bez- 
piśczeństwa, w której wojska japańskia nie bę- 
dą przeprowadzać działąń wojennych. 


Protest japoński w Moskwie 


Tokio, 7. 9. (R). Agencja Domel donosi: Ja- 
pońskie M. S. Z. złożyło wczoraj za pośrednie- 
twem ambasadora japońskiego protest przeci- 
wko bezprawnemu zatrzymaniu przez władze 
sowieckie trzech japońskich okywateli. 


W r. 


1936 aresztowano we Władywostoku 7 obywa- 
teli japońskich, z których 3 nie wypuszczono 
dotychczas z więzienia, jakkolwiek nałcżona 
na nich kara już dawno upłynęła 


Nowy korpus wojsk japońskich 
w Chinach 


Tokio, 7. 9. (R) Agencja Domei donosi z Pe- 
kinu o wysadzeniu na ląd w Yangkou u ujścia 
rzeki w pobliżu Tientsinu pierwszych oddzia- 
łów nowego korpusu wojsk japońskich, który 
ma wzmocnić siły Japończyków, działające 
w północnych Chinach. 

Donoszą również o zajęciu przen wojska ja- 
pońskie Huayang w pobliżu Yenczeng na linii 
kolejowej Pekin-Hankau jak również wzgó: 
rza Uzuczenghan koło Mahueiling. 


Samolot zestrzelony 


„przez pomyłkę“ 

Tokio, 7. 9. (R). Japońskie dowództwo wojsk 
w Chinach srodkowych donosi, że lotnicy ja- ; 
pońscy zestrzelili przez pomyłkę na od:inky 
Hankou cywilny samolot chińsk*, należący do 
linii „Europa—Azja*, W sprawie tej wdrożono 
dochodzenie. | 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


= Henlein po przybyciu do Norymbergi od- 
był wczoraj dłuższą rozntwwę z ministrem spr. 
zagr. Ribbentropem. 

=- Wczoraj rano delegacja belgijska na Mię- 
dzynarodową Handlową Konferencję Parla- 
menżarną w Warszawie udała się do instytutu 
radowego gdzie pod pomnikiem  Curie-Skło- 
dowskiej złożyła wieniec. 

— W Kłajpedzie spłonęła część wielkiej fa- 
bryki nawozów sztucznych „Union“. Przy ga- 
szeniu pożaru zginął jedcn strażak, a 10 stra- 
żaków oraz 10 robotników odniosło rany i po- 
parzenia. Straty wynoszą pół miliona litów. 

— Wczoraj wieczorem przybyła z Barcelo- 
ny du Tuluzy brytyjska komisja, mająca za 
zadanię pośredniczenie w wymianie jeńców w 
Hiszpanii. Członkowie komisji odmówili przed 
stawicielom prasy udzielenia jakichkolwiek 
informacyj. 

— Wczoraj nadeszły do Londynu wiadomo- 
ści z Moskwy, według których wicekomisarz 
spr. zagr. Stomoniakow został usunięty ze sta- 


Ostatnie notowania giełdowe | 
FOWARY KOŁONIALNE 
NOWY JORK, 7. 9. Kawa Rio nr. 7.5 1/2, Kawa 
Santos nr. 4. 8 1/4 wrzesień 4.56, październik 4.56 
Kakao 5 1/2, wrzesień 5.17 październik 5.19. 
BAWEŁNA 
NOWY JORK, 7. 9. 8.80, październik 8.06, grur 
dzień 8.11. i 
KORZENIE 
LONDYN, 7. 9. Tapioka Fair wrzesień-paździer- 
nik 12.25, Pieprz czarny loco 3, Pięprz Singaporę , 
wrzesień-pażdziernik 2.12, Goździki Zanzibar wrze 
sień-październik 3,20, Papryką cif wrzesień-paź- 
dziernik 62. 
DĘWIZY 
PARYŻ, 7. 9. Londyn 178.30, Nowy Jork 3694.50 
Zurich 836.2650, Amsterdam 19997.25, Berlin 
1482.—, 
LONDYN, 7. 9. Nowy Jork 9.8225, Paryż 178.30, 
Berlin 12.0375, Amsterdam 8.9287, Zurich 21.3062, 


EFEKTY 


NOWY JORK, 7. 9. American Car 98.25 (99.50) 
American Car et Foundry 24.75 (26.—), Am, To- 


nowiska. Stomoniakow ostatnio zajmował się | bacco 86.50 (87.25), Chrysler 73.75 (75.25), Dou- 


sprawami Dalekiego Wschodu. 


glas Aircraft 46,37 (47.—), Fisk Rubber 8.25 (8.12) 
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Zgłoszenia tamże od 19—21 w niedzielę od 15—21 
Dochód przeznaczony wyłącznie na cele lecznicze 
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Wzmożona akcja Str. Narod. 


Warszawa 7. 9. (Sin). W związku z rozpoczę- 
ciem roku szkolnego zauważono w Warszawie 
i okolicy wzmożoną akcję Stronnictwa Narodo- 
wego. 


Obrady związków pracowników 
umysłowych 


Warszawa, 7, 9. (Sin). Centralna komisja po- 
rozymiewawcza związków pracowników umy- 
słowych zwołała na 7 bm. posiedzenie prezy- 
dium, a na dzień 9 bm. posiedzenie plenarne, 
Na porządku dziennym sprawa uczczenia 20- 
lecia niepodległości, wydawanie własnego pi- 
sma codziennego i wybory samorządowe. 


„Falanga“ zbojkotuje wybory? 

Warszawa, 7. 9. (Sin.) Dnia 9 bm. ma się 
adhyć zjazd „Falangi“, ną którym ma zostać 
powzięta decyzja w sprawie udziału w wybo- 
rach samorządowych. Decyzja ta ma być po- 
dobno negatywna z powodu „zbyt demokraty 
cznych zasad wyborczych, a właściwie dla- 
tego, ża wśród członków „Falangi“ znajduje 
się sama młodzież, nie mająca prawa wybor- 
czego, 


Zawód miłosny pclinał go 
w objęcia śmierci 
Łódź, 7. 9. (G) Z czwartego piętra domu 
przy ul. Kilińskiego 40 wyskoczył 20-letni Jo- 
sek Jelinowicz, penosząc śmierć na miejscu. 
Powodem samobójstwa był zawód miłosny. 
—410 — 


Zderzenie 2-ch samolotów 


włoskich 

Rzym, 7. 9. (R) W Vicenzie w czasie ćwi* 
czebnego lotu grupowego zderzyły się w po- 
więtrzu 2 samoloty., Jeden z nich zdołał wylą* 
dować, ulegając niewisikiemu uszkodzeniu, 
natamiast drugi runął na ziemię i rozbił gig- 
doszczętnie, a trzech pilotów wojskowych pe 
niosło śmierć. 


W trosce o energię elektryczną 

Nowy Jork, 7. 9. PAT. Prezydent Roose- 
velt mianował zastępcę sekretarza stanu woj- 
ny Johnsona, sekretarza stanu spraw wewnę- 
trznych Ickesa, zastępcę sekretarza stanu ma- 
rynarki Edisona oraz innych wyższych urzę- 
dników członkami komisii która będzie miała 
za zadanie na wypadek wo'ny dostarczanie ener 
gii elektrycznej dla przemysłu. W piśmie, wy- 
stosowanym do członków tej komiaji, przy- 
pomniał prezydent Roosevęlt raport, złożony 
w marcu b. r. przez sekretarza wojny, w któ: 
rym stwierdza on, że dosiawa energii elektry- 
cznej będzie na wypadek wojny  niedostate- 
czna. 


Nowy światowy rekorć lotniczy 

Nowy Jork, 7. 9. PAT. Lotnicy Merril Phoe- 
nix i Harold Allen ustanowili nowy światowy 
' rekord dīugości lotu na samolocie lekkim, 
utrzymując się w powiet:zu przez 106 godz. 03 

min. Istnieje wątpliwość, czy rekord ten bę- 
dzie uznany, gdyż lotnicy dokonali lądewania 
przymusowego, nie wracając na miejsce star» 
tu, jak tego wymaga regulamin lotu. 


Eastman Kodak 174.— (173.50), General Electric 
41.62 (42.37), General Motors 47.75 (48.—), Ana- 
condą 34,37 (34.87), Betlehem Steel 58.25 (59,37), 
Intern Nickel 49.— (48.87), Tennessee Corp, — 
(—), Shell Union 15.75 (15.64), Standard Qil 53.25 
(54—) 
METALE 

LONDYN, 7. 9. Platyna 8.—, wy cit 57—59 

Srebro 19.25, Złota 144,1. 
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Manewr Henleina dla uniemożliwienia porozumienia? 


Praga, 7. 9. (R). Kierownictwo partii niemie- 
cko-sudeckiej ogłosiło dziś wieczorem, że prze- 
rywa rokowania z rządem na znak proiestu 
przeciwko zajściom w Morawskiej Ostrawie. 

Przebieg posiedzenia partyjnego, na którym 
zapadła ta decyzja, według komunikatu ogło- 
szonego przez władze partyjne, przedstawis się 
następująco: 

Dziś po południu delegacja partii niemiecko- 
sudeckiej zebrała sie na posiedzeniu, celem za- 
poznania się z nowymi propozycjami rządu 
czechosłowackiego. Posłowie Kundt i Rosche 
przedstawili sprawozdanie z rozmowy x pre- 
mierem Hodżą, podczas której złożyli w imie- 
miu partii protest z powodu przedwczesnego 
ogłoszenia projektu czeskiego, zanim został on 
zakomunikowany partii jako stronie rokujacej. 
Na posiedzeniu postanowiono prowadzić dalej 
rokowania z rządem na podstawie doręczenych 
propozycji i pod kątem widzenia uregulowania 
sprawy zgodnie z 8 punktami deklaracji Hen- 
Jeina, ogłoszonej w Karlovych Varach. 

Podczas posiedzenia nadeszły wiadomości z 
Mor. Ostrawy o zajściu z policją i pobiciu przez 
policjantów posłów niemiecko-sudeckich. Dele. 


gacja zawiesiła obrady, uchwalając zawiado- ; 
mić premiera Hodżę, że zmuszona jest z powo- | 
du zajść w Morawskiej Ostrawie przerwać ro- 
kowania. 

Propozycje rządowe, stwierdza dalej komu- 
nikat, muszą wywołać wśród ludności niemiec- 
ko-sudeckiej wrażenie, że rząd bierze poważnie 
pod uwagę wykonanie poszczególnych punktów 
swego projektu. Tymczasem zajścia w Moraw- 
skiej Ostrawie wskazują, iż rząd nie panuje 
nad sytuacja w takim stopniu, ary móc skute- 
cznie rozpocząć w cbecnym momencie rzeczo- 
we rozmowy i aby mógł je zakończyć w spokoj- 
nej atmosferze. Postępowanie policji w Mor. 
Ostrawie stoi w jaskrawej sprzeczności z za- 
pewnieniem wyrażonym w drugiej (obecnej) 
propozycji rządowej, a dotyczącym uregulowa- 
nia zagadnień narodowościowo-politycznych. 
W tym wypadku należy brać przede wszystkim 
pod uwagę czyny, a nie słowa. 

O wytworzonej sytuacji delegacja partii 
Niemców sudeckich zawiadomiła prezydenta 
Benesza i lorda Runcimana, który przyjął o 
godz. 17-tej delegację Niemców sudeckich pod 
przewodnictwem posła Franka. 


Tło zajść w Mor.-Ostrawie 


Mor. Ostrawa, 7. 9. PAT. Dziś przed połud-' dziły się przed budynkiem sądu okręgowego 


niem Morawska Ostrawa była widownią de- 
monstracji miejscowej ludności niemieckiej, 
skierowanych przeciw czeskim władzom poli- 
cyjnym i rządowym. W ostatnich dniach wła- 
dze policyjne i żandarmeria przeprowadziły li- 
czne aresztowania wśród członków partii Hen. 
leina w okolicach Opawy, Krnowa i Frywał- 
du. Aresztowanych przewieziono do więzienia 
sądowego w Morawskiej Ostrawie. 

Dziś o godz. 10.30 przed południem zgroma- 


Wzrastające niezadowolenie 


tłumy ludności niemieckiej domagające się 
zwolnienia aresztowanych członków partii. Na 
przestrzeni niemal kilometra dookoła budynku 
sądu okręgowego wszelkie przejścia i boczne 
ulice zajęte były szczelnie przez demonstrujące 
grupy ludności niemieckiej. Przybyłe na miej- 
sce silne oddziały policji rozprószyły zgroma- 
dzonych i przez dłuższy czas celem utrzymania 
spokoju patrolowały budynek sądowy. 
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w szeregach powstańców hiszpańskich 


Gen. Franco ustepuje? 


Londyn, 7. 9. (T). W Londynie krążą od 
dwóch dni pogłoski, pochodzące jakoby ze źró- 
dła portugalskiego, według których gen. Fran- 
co ma być niedługo 


zastąpiony w kierownictwie ruchu na- 
rodowego Hiszpanii przez osobistość 
o poglądach bardziej umiarkowanych. 


Tego rodzaju zmiana regimu miałaby na celu 
umożliwienie dojścia do kompromisu i zawar- 
cia rozejmu między obu walczącymi w Hiszpa- 
nii stronami. 

W brytyjskich kołach oficjaleych nie otrzy- 
mano dotychczas żadnych informacyj, któleby 
pogłoski te potwierdzały. Koła ie przypuszcza- 
ją, że powodem powyższych pogłosek jest 

powolny bieg kampanii wojennej, któ- 
ry wywoływać ma wśród zwolenników 
gen. Franco coraz głośniejszą krytykę. 


Ponadto w kołach brytyjskich nie zaprze- 
czają, że 
W. Brytania wszelkimi możliwymi 
drogami stara się wpływać na Bour- 
gos i na Barcelonę, aby doprowadzić 
do rozejmu. 

W tej mierze przywiązywać należy niewąt- 
pliwie pewną wagę do rozmów, jakie przepro- 
wadził w Barcelonie z rządem hiszpańskim 
feldmarszałek brytyjski sir Philip Chetwood, 
przewodniczący misji, mającej na celu wymia- 
nę jeńców pomiędzy obu stronami Chetwood 
udaje się w najbliższych dniach do Burgos 
dla rozmów z rząde mgen. Franco. Pewną wa- 
gę przywiązują w Londynie również do wizy- 
ty wdowy po sir Austin Chamberlainie. Lady 
Chamberlain bawi obecnie w nacjonalistycznej 
Hiszpanii i była parę dni gościem gen. Franco 
i jego żony. 


Aresztowanie przywódcy 
Arabów palestyńskich 


Damaszek, 7. 9. PAT. Policja przeprowadziła 
tu wczoraj rewizję w mieszkan'u przewódcy 
Arabów palestyńskich Chukri Asdulhadi przy 
czym skonfiskowano szereg ważnych dokumen- 
tów araz rewolwer z amunicją. Abdulhadi zo- 
stał aresztowany. 
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podpalili skład podkładów kolejowych. Szkody 
są znaczne. Terroryści ostrzeliwali wczoraj w 
nocy posterunek policji w Ramleh. Policja od- 
powiedziała ogniem, zabijając dwóch terrory- 
stów. 
* * * 

`~ Jerozolima, 7. 9. ŻAT. Koloniści z kolonii 
Maoz nie daleko Bejsan, uprzedzając zapowie- 


'|dziany atak terrorystów arabskih zaatakowa- 
„|li sami bandę terrorystów. Pięciu Arabów zo- 


Jerozolima, 7. 9. ŻAT. W Ladd terroryści | stało zabitych, 4-ch rannych. Po stronie kolo- 


Protest posłów 
niemiecko-sudeckich 


Berlin, 7. 9. PAT. Z Pragi donoszą: Posłowie 
niemiecko-sudeccy wystosowali do premiera 
Hodży telegram protestacyjny przeciwko po- 
stępowaniu policji czeskiej w Morawskiej 
Ostrawie. Telegram stwierdza, m. in.. iż „pomi- 
mo okazania legitymacji, posłowie partii nie- 
miecko-sudeckiej zostali pobici szpicrutami i 
przyparci do murów przez konną policję. 


Zajścia także w Opawie 

Berlin, 7. 9. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Opawy o zajściu między 
policją a ludnością niemiecką. 

Tłum kobiet i dzieci niemieckich przybył 
pod ratusz w Opawie celem otrzymania wyja- 
Śnień, czy młodzież niemiecka będzie zapisy- 
wana do szkół czeskich. Policja rozpędziła 
tłum przy czym aresztowano kilka matek, 
które zwolnione zostały na skutek interwencji 
partii niemiecko-sudeckiej. Posłowie niemiec- 
ko-sudeccy, bawiący w tym czasie w Moraw- 
skiej Ostrawie wystosowali do prezydenta Be- 
nesza telegram z protestem przeciwko brutal- 
nemu postępowaniu policji i stwierdzający, że 
zajścia w Opawie pogarszają tylko i tak naprę- 
żoną atmosferę. 


Wydalenie obywatela niemiec- 
kiego z Czechosłowacji 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dzien.*) 

Reichenberg, 7. 9. (B). Na mocy zarządzenia 
dyrekcji policji w Libercu zostań wydalony z. 
kraju emerytowany major, Wiktor Kaspar, se- 
kretarz północno-czeskiego au:vmobilklubu i 
przedstawiciel niemieckich kolei państwowych. 
Major Kaspar ma opuścić kraj w ciągu 14 dni. 
Major Kaspar, który od czasu Anschlussu jest 
obywatelem Rzeszy, wniósł odwołanie przeciw 
zarządzeniu dyrekcji policji. 


| Ribbentrop składa wizyty 


Norymberga, 7. 9. PAT. Minister spraw zagr. 
Rzeszy von Ribbentrop złożył dziś wizyty za- 
proszonym na uroczystości w Norymberdze 
przedstawicielom dyplomatycznym państw za- 
granicznych. Ministrowi towarzyszyli sekre- 
tarz stanu w min. spraw zagr. Weizsaeckęr 
oraz szef organizacji Niemców zagranicą 
Bohle. 
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nistów żadnych strat nie było. 

Dziś zastrzelono w pobliżu Rechowot 19-let= 
niego Żyda jemenckiego Saadia Achiczar. W. 
kołach żydowskich budzi zaniepokojenie los 
3-ch młodzieńców żydowskich, którzy ostatnio 
zaginęli. Są to Bechor Kohen z Jerozolimy, Szy- 
mon Czitri i Szymo Mizrachi z Chedery. 

Do służby policyjnej przyjęto dziś 200 Ży« 
dów. 
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Londyn, 7. 9. ŻAT. Dzisiejsza prasa donosi 
z Jerozolimy, że w okolicach Akko toczy się 
gwałtowna bitwa między wojskiem. a wielką 
bandą terrorystów. Po stronie wojska występu» 
ją wielkie samgloty bombowe. 


Studenci żydowscy nie będą 
mogli studiować we Wroszech - 
Rzym, 7. 9. ŻAT. Ukazało się dzisiaj oficjal 
ne wyjaśnienie, że żydzi zagraniczni nie będą 
mogli kontynuować swych studiów na uczel. 
niach włoskich. 
e 


Wagon spadł z nasypu 

Bogota, 7. 9. (R). W okręgu N*.va spadi z na» 
sypu wagon kolejowy, wskutek czego 6 osób 
poniosło śmierć, a kilka jest raunych. 
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Kronika krakowsk 


— GIMNASTYKA dla dzieci, uczenic, uczniów, 
pań i panów oraz RYTMIKA «przy akompania- 
mencie fortepianu) dla dzieci, uczenie i pań roz- 
pocznie się w Żyd. Tow. gimnastycznym już w po- 
łowie bieżącego miesiąca. Wpisy na powyższe kur- 
sy przyjmuje się (w miarę woinych miejsc) 11, 
12 i 13 bn. od godz, 5—8 wiecz. w sekretariacie 
2 T. G. Boczna Skawińska 13. — Sala, natryski, 
szatnie etc, — centralnie ogrzewane. 
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DYŻURY APTEK 


Dziś mają nocny dyżur apteki: Rynek gł. Linia 
A-B 42, Floriańska 10, Karmelicka 9, Zwierzyniec- 
ka 7, Dietla 76, Aleja 29 Listopada 17, Rynek podg. 
9, Mogilska 16. 


Konferencja patronatów „Akiby“ 


Święto zbiorów, połączone z uroczystym otwar- 
ciem farmy rolnej A. H. H. „Akiba“ pod opieką 
towarzystwa Haklanut w Bonarce, zostało prze- 
sanięte na niedzielę 18 bm. 

W najbliższą niedzielę 11 bm. o godzinie 3 po 
południu odbędzie się konferencja patronatów 
„Akiby* na terenie Zachodniej Małopolski i Śłą- 
ska w lokalu farmy w Bonarce z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Otwarcie — Dr. Chaim Hilfstein, kurator ru- 
chu „Akiba“ 

2) Referaty: Petronat i jego zadania — Dr. Ma- 
ria Aptowa, przewodnicząca patronatu gniazda 
krakowskiego, stosunek patronatu do ruchu „Aki- 
by“ — Hans Löw, prezes Waad Merkazi „Akiby“, 


W sprawie zgłaszania zapasów 
mąki i kasz 


Jzba Skarbowa w Krakowie komunikuje: 

W Nr. 246 z dnia 6 września 1938 r. „Nowego 
Dziennika“ ukazała się na stronie 11 notatka, we- 
dług której zostało udzielone specjalne zezwole- 
nie na zgłaszanie przez hurtowne i detaliczne 
sklepy zapasów mąki w Urzędach Skarbowych. 

Ponieważ: obowiązujące w tym względzie prze- 
pisy i-%«rządeenia nie przewidują "poza miastem 
Warszawą zgłaszania zapasów mąki i kaszy w U- 
rzędach Skarbowych ¿przeto dla uniknięcia nie- 
porozumień zawiadamia Izba Skarbowa, że wszel. 
kie zapasy mąki żytniej, pszennej i jęczmiennej o- 
raz kaszy pszennej i jęczmiennej, znajdujące się 
w zakładach hurtowej sprzedaży tych artykułów, 
podlegają zgłoszeniu w dwóch egzemplarzach po- 
wiatowej władzy administracji ogólnej. Takiemu 
samemu zgłoszeniu podlegają również zapasy po- 
wyższych artykułów, znajdujących się w zakła- 
dach detalicznej sprzedaży i w wytwórniach wy- 
robów mącznych o ile łącznie przekraczają 500 kg. 

Obowiązek i tryb zgłaszania zapasów powyż- 
szych artykułów przewidziany jest w $ 59 rozpo- 
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 19 sierpnia 1938. 
(Dz. U. R. P. Nr 61 poz. 477). 


Proces o usiłowane wyłudzenie 
300.000 zł 


Wczoraj rozpoczął się w sądzie krakowskim 
roces Zdzisława Flisowskiego. zawiadowcy fab- 

ryki wyrobów ceramicznych w Rybitwa a. Akt 
oskarżenia zarzuca Flisowskiemu. że posiadając 
10 udziałów tej spółki, na ogólną liczbę 278 — 
wszczął szeroką akcję, usiłując pobrać od różnych 
osób większe kwoty, za przyjęcie na stanowiska 
prokurentów, dyrektorów czy też urzędnik: w fab- 
ryki. W ten Sposób usiłował wyłudzić około 
300.000 zł, 

Charakterystyczne jest, że Flisowski przebywał 
ostatnio w zakładzie dla umysłowo chorych w 
Kulparkowie, skąd został odstawiony do więzie- 
nia, po ujawnieniu tej afery. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchano oskar- 
Żżonego, a w godzinach popołudniowych zeznawali 
pierwsi świadkowie, Rozprawa rozpisana jest na 
trzy dni. 


Z rynków mięsnych 


W tygodniu od 27. sierpnia do 2 września br. 
O) ono na targi: buhai 221 wołów 64, krów 130 
jałówek, 207, cieląt 574, owiec 4, nierogacizny 1219 
razem 2419 zwierząt. Z poprzedniego tygod.:ia po- 
zostało 29, ogółem 2448 zwierząt. Płacono za jeden 
kilogram żywej wagi: buhaje kl i. od 62—72, kl. II 
od 50—62 gr,, kl. III 45—50 gr; woły kl. I €3—77, 
kl. II 56—68, kl. III 50—56; krowy kl. I 56—65, 
kl. II 48—56 kl. III 40—48; jałówki kl. I 60—68, 
kl. II 50—60; cielęta kl. I 95—1.10, kl. II 80—95, kl, 
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Militaryzacja portu marsylskiego 


Marsylia 7. 9. (R). Zmilitaryzowanie portu 
marsylskiego nastąpić ma jutro rano. Wszyscy 
robotniecy portowi zostaną zmobilizowani w 
miejscu pracy i automatycznie podlegać będą 
ustawom o organizacji państwa w czasie woj- 
ny. Q©dpowiednie rozkazy zostały wysłane do 
towarzystw, do których należą doki i towarzys- 


twa „Compagnie Maritime Marseillaise“. Poza 
tym 900 robotników portowych otrzymało we- 
zwania indywidualne. W związku z tymi za- 
robotnicy portowi zostaną zmobilizowani w 
kład której weszli przedstawiciel prefektury 
Bouches du Rhone, admirał Museler i generał 
Michel. 


Japonia życzy sobie 


utrzymania 


przyjaznych stosunków z Sowiełanti 


(Specjulna służba informacyjna „N. Dziennika”) 


Tokio, 7. 9. (B) Premier ks. Konoe oświad- 
czył w wywiadzie, że wojska japońskie kon- 
tynuować będą swą akcję w Chinach aż do 
załamania się chińskiego rządu antyjapońskie- 
go, na czele którego stoi marszałek Czang-Kai- 
Szek. Na zapytanie o stosunkach Japonii ze 
Związkiem Sowieckim oświadczył premier ks. 
Konoe, że nie przypuszcza, iż dojdzie do zatar- 
gu z Rosją sowiecką. Życzymy sobie utrzyma- 
nia przyjaznych stosunków z Sowietami 
oświadczył premier Konoe. 

W dalszym ciągu oświadczył premier Konoe, 
że w obecnej chwili nie można przewidzieć, 
kiedy zakończony zostanie konflikt z Chinami. 
Cele akcji wojskowej Japonii w Chinach nie 
uległy żadnej zmianie. 


Po wskazaniu na różne trudności, na jakie 
napotyka Japonia, premier wyraził ufność w 
pełne zwycięstwo Japończyków. — Jesteśmy 
przyzwyczajeni — oświadczył premier Konoe 
— do zaciskania pasa oraz zdecydowani zrea 
lizować wytyczone cele naszej polityki. 
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Hankau, 7. 9. (R). Rząd chiński polecił swym 
przedstawicielom w Lidze Naroiów do powo- 
łania się na art. 17 paktu Ligi, który pozwala 
Radzie Ligi Narodów na wezwanie Japonii jako 
członka organizacji genewskiej, do poddan'a się 
procedurze art. 12 , 15 paktu, przewidującego 
załatwienie zatargów międzynarodowych 'w 
drodze arbitrażu, bądź też w inrej drodze po- 
kojowej. 
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1IL 70—80; nierogacizna kl. I 10.8—1.19, kł. 11 96— 
1.08 „kl. Til 92—96; 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję miejscową 2347 sztuk, na koasumcję 
innych gmin 41, pozostało niesprzedanych %57. 

Przebieg handlowy: Spędy bydła i ciel:;t pra- 
wie na wysokości poprzedniego tygodnia targo- 
wego, spędy trzody chlewnej silniejsze. Cey by- 
dła nieco zniżkowały. ceny nierogacizny pc chwi- 
lowej zwyżce dwóch poprzednich tygodni targo- 
wych, obecnie ustalone. Transakcje normajne. — 
Usposobienie spokojne. 


aj) —=— 


— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID* Grodzka 741. Dziś 
godz. 20-ta I. powokacyjne plenarne zebranie. 

— STOWARZYSZENIE STENOGRAFÓW -FRA- 
KTYKÓW, św. Krzyża 16 II p. (św. Marka 31 H p.) 
ogłasza wpisy na 5-cio miesięczne kursy steno- 
grafii polskiej niemieckiej, francuskiej, angielskiej 
oraz reklamy handlowej. Kursy podzielone będą 
na oddziały: a) elementarny, b) zaawansowany, 
c) parlamentarny, Zgłoszenia w poniedziałki. 
wtorki, środy, czwartki od 6—8 wiecz. 
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Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACEIEGO. W tea- 
trze im. J. Słowackiego odbywają się próby z 
dwóch komedyj polskich: pod kierunkiem dyr. K. 
Frycza próby z komedii Józefa Korzeniowskiego 
„Stary mąż”, niegranej w Krakowie od lat trzy- 
dziestu. Równocześnie zaś reż. J. Karbowski pro- 
wadzi próby z komedii Romana  Niewiarowicza 
„Gazie diabeł nie może“. Rozpoczęły się rownież 
pod kierunkiem reż. W. Radulskiego próby z gło- 
śnej sztuki Acharda p. t. „Korsarz“ oraz przygo- 
towania techniczne i prace dekoracyjne do „Bal- 
ladyny* Słowackiego. Dziś powtórzenie świetnej 
komedii Wł. Bus-Feketego „Jan“, która po- 
wtórzona będzie w sobotę. Jutro po cenach zniżo- 
nych „Pociąg do Wenecji“ L. Verneuil'a i ©. Ber'a 
w premierowej obsadzie. 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAVILON“ — 
Stradom 11. Jutro w piątek dnia 9 wrześnie roz- 
poczynają się gościnne występy znanych artystów 
Jonasa Turkowa i Diany Blumenfeld w głośnej sen- 
sacyjnej sztuce: „Atentat“ (Zamach). Sztuka ta 
graną była przez Jaracza w Warszawie przeszło 
rok z niesłabnącym powodzeniem. Występy zna- 
komitej pary artystów wywołały zrozumiałe za- 
interesowanie. Bilety już do nabycia przy kasie 
Teatru przez cały dzień. 

— RAM GOPAL W STARYM TEATRZE, Słyn- 
ny tancerz hinduski, Rain Gopał, sensacja Amery- 
ki i Dalekiego Wschodu, po sukcesach w Teatrze 
Wielkim w Warszawie i Lwowie, wystąni z je- 
dynym wieczorem w Krakowie a to we Środę, 


Czerniowce, 7. 9. (O) Deszcze i wichury, 
które nawiedziły południowe prowincje Ru- 
munii, Muntenię i Dobrudżę, wyrządziły wiel- 
kie szkody w winnicach. Również zanotowano 
kilka ofiar w ludziach. W gminie Silesti pio- 
run zabił 4 wieśniaków, którzy podczas burzy 
schronili się pod drzewem. W gminie Petro- 
sani grad wielkości jaj gęskich zabił jednego 
robotnika oraz wiele zwierząt domowych. W 
gminie Caliacra grad zabił dwoje dzieci. 

i * * * 

Czerniowce, 7. 9. (R) Okolicę Gałaczu na- 
wiedziły ostatnio katastrofalne w skutkach de- 
szcze, które spowodowały liczne wylewy rżek. 
Most kolejowy linii Gałacz—Barlad został zer- 
wany. Wielkie szkody wyrządzone zostały ró- 
wnież w gminie Tudor Vladi-nirescu, gdzie 
uległo zniszczeniu 29 gospodarstw. 


w cenie od z. 1.30—4.50 są już do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek, godz 8 wieczór: „Jan“ 


REPERTUAR KINOTEATROW 


ADRIA: „Świecznik królewski“ (Luiza Palner 
i William Powell). 

APOLLO: „Wakacje* (Katarzyna Hepburn Do- 
tis Nolan i in.) 

ATLANTIC: „Kurier carski* 
bruck) i „Niewinnie się zaczęło” 
Young Tyrone Puwer). 

"LOPP: „Wielka grzesznica* (z Polą Negri). 

| PROMIEŃ: „Znachor* (K. Junosza-Stępowski). 

STŁLLA: „Łódź śmierci“, 

SZTUKA: „Lokaj Jaśnie Pani“ 
Józef Schildkraut). 

UCiECHA: „Druga Młodość“ (Maria Gorczyń: 
ska, Stępowski i in). 

WANDA: „Perły korony“ (Sacha Guitry, Rai- 
mu, Taqueline Delubac). 


NADESŁANE CZASOPISMA 


Ukazał się numer wrześniowy miesięcznika „AR. 
KADY“, poświęconego sztuce, architekturze i zdo- 
bnictwu. Numer ten, pod względem graficznym, 
jak zwykle prezentuje się bardzo okazałe i zawie- 
ra następującą treść: Forma i psychologia portre- 
tu Odrodzenia — sztuka tkacka w Polsce — Bien- 
nale 1938 — miasto arkad Odrodzenia — Pod Ar- 
kadami. Ceny numeru zł 3.— Zamawiać można w 
centrali Polskiej Agencji Telegraficznej, *Warsza- 


Grad zabił robotnika 


(Adolf Wohl- 
(Loretta 


(Annabela, 


14 bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z gardcrobą , wa, Królewska 5. 


Bl." |_| | „gm. "Pó N AJ" | W| F O mo 


PRZEDSZKOLE MUZYCZNE | Upnscs: sam sa | roon szeioray, rj | M MUZYCZNE 


w Szkole Muz. przy Ż. T. M. 
Kraków, ZYBLIAEEWICZA 5 — Tel. 176-51 
kier B. SCHINDLEŁOWNY 


Zejęcia freblowzkie, rytmika, orkiestre Po oi 
Zabawy na wolnym powietrzu. 


e 
ok 


Poczte Szy "wą 
insera? 


należy wrzucac 
całego dnia 


tylxo 
do skrzynki 


wmurowanej| w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem' 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolfie esposady. 


INTELIGENTNA perfekt 
HEBRAJSKIE 1 NIEMIE- 
CXIE poszukiwana na po- 
południe. Zgloszenia Seba- 
stiana 6 m. 1 od 4—5. 6011k 


KRAWCOWA poszukuje 
praktykantki. Zgłoszenia: 
Jasna 6 m. 1L 4320g 


POTRZERNY praktykant 
ze zdolnościami rysowniczy- 
mi. Zgłoszenia: Dunajew- 
skiego 7 m. 10, 6044k 


Posadcpósźokują. 


KORESPONDENT handlo- 
wy polsko-angielski, pra- 
wnik, ofiaruje swoje usługi 
poważnym firmom. Telefon 
211-00. 41127 


AKADEMIK, zdolny kore- 
petytor poszukuje lekcji — 
lub kondycji. — Znajomość 
francuskiego, fortepian. 
Zgłoszenia pod „„Inteligcen- 
tny“ Biuro Ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 6031k 


-e 


TECHNIK - MECHANIK — 
mlody z ukoúczoną krakow- 
ską Szkołą Przemysłową i 
maturą gimn. szuka posa- 
dy. — Łaskawe zgłoszenia 
„Technik, Kraków 14, 
skrytka poczt. 25. 


NOSZONA garderobę, 
szyny kupuję. Płacę najlep: 
sze ceny. Goldberg, Gazowa 


Ma 


11. Tel. 168-21. 42939 


UWAGA! Kupuję wszelką 
noszoną garderobę, obuwia, 
bielizną, Płacę najwyższe 
ceny. Fuks, Kraków, Staro- 
wiślna 74. Telefon 210-18. 
3489k 


FORTEPIAN tani pianino 
kupią (cena, marka) Aćm. 
„Nowego Dziennika“ 
„6038 Początkujący”. 


pod 
6038k 


PLUSKWY tępi radykainie 
płyn lub świeca MAWET — 
za skutek gwarantujemy. — 
Fr. Lenert, Kraków, Sław- 
kowska 6. 5891% 


ı KARPIE ZNACZNIE PO- 
| TANIAŁY — żywe pstrągi 
wielki wybúr wiślanych ryb 
poleca codziennie STIEL, — 
DIETLA 44, Telefon 158-74 


4319g 
NOWOOTWARTY NAJ- 
TAŃSZY SKŁAD BIEL- 


SKICH RESZTEK oraz o 
kazyjnych materiałów mę- 
skich i damskich J. Miintz, 
Kraków, Stradom 16 w po- 
dworcu. Ceny bardzo niskie 
wyłącznie wyroby bielskiv. 

5999k 


—— 


KARALUCHY niszczy do 
szczątnie JUK, proszek ory 
ginalny. Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, Kra 
ków, Plac Nowy. 81744 


OKAZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi i t. p. za 
hezcen. „BŁAWATNIA 
QKAZYJNA”*, Krakowska 6 
1. p. 8117k 
XAMIENICA piętrowa, 
wraz Zz parcelą frontową, 0- 
as przystanek tramwajo- 
„dochód 2.400.— cena 
500 000— GOTÓWKĄ 14.000. — 
sprzeda POSNER-BALKEN, 
Kraków, SENRASTIANA 7. 
Telefon 143-63. 6030x 


— 


KAMIENICA nowa, pełno- 
komfortowa, bez PRZENO- 
ŚNEGO, blisko Karmelice- 
%iej, dochód 12.800.— cena 
120.000.— gotówka 95.000.— 
sprzeda POSNER-BALKEN 
Kraków, Sebastiana 7. Te- 
lefon 143-63. 6035k 


MASZYNY do pisania no- 
we używane. Wielki wybór 
maszyn walizkowych, Wy- 
miana starszych na nowe. 
Dogodne spłaty. „„Maszyno- 
com“ Max Lówenstein — 
Kraków, Zwierzyniecka 4. 
6041k 


LODOWNIE 
„SAGO“ 
WYSPRZEDAŻ 


POSEZONOWA 
Kiaków, JAGIELLOŃSKA 5, I. p. 


AKCJE Chodorów, Cegiel 
ski, Nitrat, Parowozy, Lo- 
komotywy, Elektrownia i t. 
d. papiery państwowe na 


spłaty PODATKÓW, listy 
zastawne, kupuje i sprzeda 
je kantor wymiany HEN- 
RYKA SPERLINGA, Kra- 
ków, Rynek 5 róg Siennej 
Zlecenia z prowincji usku- 
teczniamy natychmiast. 
5345k 
IMPREGNACJA przeciw- 
deszczowa. Wszelką garde- 
robę impregnuje z zachowa 
niem elastyczności 
„TĘCZA Pralnia, Farbiar- 
nia, Kraków. 5822k 


„NOWY DZIENNIK* 


STUDENCKIE czapki, od- 
znaki, tarcze, berety. naj- 
taniej Brenner, Kraków, — 
Floriańska 36. 5996k 


ZAMIENIAM noszoną gar- 
derobę męską na materiały 
bielskie i angielskie. Lan- 
dau, Kraków, Filipa 11, m. 
4, Tel. 140-33. 4323g 


UBRANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. KO- 
ZŁOWSKI, Kraków. Zwie- 
rzyniecka 11, telefon 148-62 

5542k 


KAŻDA Pani powinna wije- 
dzieć, że szybko, precyzyj- 
nie podnosi oczka maszy- 
nowo — Karmelicka 9. Ka- 
Tihi 6034k 


MATKOT 


hh 
Elegaacko i tanio uoierzesz swoje dziecko tylko 


czwartek 8 września 1938 


POKÓJ umeblowany, wej- 
ácie 2 klatki schodowej — 
dla pana na stanowisku do 
wynajęcia. Krowoderska 32, 
m. 2. ć1747 


KWALIFIKOWANĄ osoba 
przyjmie do pełnokomfor- 
towego mieszkania UCZNIA 
lub UCZENICĘ, opieka ma- 
cierzyńska. Starowiślna 33, 
m. 7. godz. 3—5. 4328g 


ELEGANCKO REEloaz 
pokój komfortowy do wy- 
najęcia od zaraz. Sarego 
14 m. L 4326g 
DLA uczenie lub pań pokój 
frontowy, telefon, śrócmie- 
ście ntrzymania — bez, do 
wynajęcia, Sienna 74. 
6032k 


w Salonie okryć dziecięcych 


„DZIDZIA 


KRAKOW, PAŃSKA 11, m. 4 — telefon 112-71 


ZYSKASZ kupując maszynę 
do pisania zamiast pokąt- 
nie tylko wprost w składzie. 
Nawet najtańsze maszyny a 
gwarancją. „Maszynodom * 

Max Lówenstein, Kraków, 
Zwierzyniecka 4. 6042k 


Dodatkowe WPISY 


do PRYW. ŻYD. 


SZKOŁY POWSZECHNEJ 
KARMELICKA 46 


przyjmuje alę w godz. 10-13 I 16-18. 


ŚWIĘTO WINOBRANIĄ w 
ZALESZCZYKACH na ko- 
lonii Lwowskich Prawni- 
ków. Indywidualne 50* ul- 
gi kolejowe z każdej miej- 
scowości. Wyjazdy codzien- 
nie. Cena za pobyt 2-tyg. 
wynosi zł 60.— Informacje i 
zgłoszenia: Towarzystwo 
Żydowskich Studentów Pra- 
wa U. J. K. Lwów, ul. Ma- 
łeckiego 3, tel. 283-44. — Za- 
miejscowi załączą znaczek 
na odpowiedź. 6039k 


DWUPOKOJOWE — fron- 
towe, sloneczne, komfort — 
Przemyska 8 — 1 paździer- 
nika wolne. Kaucja wyma- 


gana. — Dozorca. 4236g 


CZTERY pokoje z kuchnią 
z pełnym komfortem na- 
tychmiast do wynajęcia. 
Gertrudy 29, dozorca wska- 
że. 4280g 


NN Z, 


RODZINA inteligentna 
przyjmie uczenicę (urzędn.) 


z utrzymaniem, fortepian. 
Zgłoszenia: Skawińska-bo- 
czna 3 m. 3. 39452 


KULTURALNA rodzica — 
przyjmie na mieszkanie 
komfort. panienkę kształcą- 
cą się z utrzymaniem. Opie- 
ka zapewniona. Długa 1, 
m, 7. 4327g 
-ip ZO 
POTOCKIEGO 12 do wy: 
najęcia 5-ciopokojowe, pel- 
nokomfortowe mieszkanie. 
Oglądać można 11—1. Wia- 
domość Skład Dywanów — 
tamże. G043k 


ADMINISTRACJI domu 
(domów) poszukuję ewentu. 
alnie za skromne mieszka- 
nie. Poważne referencje. — 
Zgłoszenia do „Nowego 
Dziennika“ pod „11.428'*'. 
4288g 


6014 k 


POKÓJ 
nowo-umeblowany od 15-go 
solidnei osobie do wynaję- 


pełnokomfortowy, 


cia. Oglądać można Syro- 
komli 22/7 godz. 9—11 i 3—5. 
6037k 


POKÓJ komfortowy osobne 
wejście, wykwintne utrzy- 
manie. Rzeszowska 7, m. 18 

6047k 


Zdrojowiska 


KRYNICA |Juksusowy pen- 
sjonat „ORION“ — zarząd 
KORNÓW przyjmuje zamó- 
wienia na okres świąteczny 
Tel. 184. 5953k 


Nauka i wychowanie 


PRZEDSZKOLE TWÓRCZE 
przy Szkole Powszechnej — 
Karmelicka 46 — prowadzi 
Lila Friedländerowa. Wpi- 
sy 10—13. 4255g 


STENOGRAFII NOWOCZE- 
SNEJ w 10 lekcjacb perfekt 
wyucza ZOFIA SCHUNGL: 
TÓWNA WW. Świętych A 
front 1. piętro, tel. 109-97 
OPŁATA MINIMALNA. 
5845k 


WZaROWE PRZEDSZKOLE 
Heleny Rechesówny Kreme- 
rowska 6 przyjmuje wpisy 
od 9-12. Zabawy na wol 
nym powietrzu. Rytmika 


Hebrajskie. 5793x 
PRZEDSZKOLE IMMER 
GLiCKÓWNYCH  „MILU- 
SINEK“ przyjmuje zgło- 
saenia Sebastiana 8, m. 3. 

4308g 


4 za Z a ER Z e 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL, KOLETEK TRZY 


PRZEDSZKOLE „Tarbut* r 
Dietla 31 m. 6. pod kiero: 
wnictwem Dory Blumen- 
stockówny przyjmuje wpi- 
sy od 4—6. Jezyk hebraj- 
eki, rytmika, zajęcia fre- 
blowskie. 4295g 


WPISY na koncesjonowane, 
jednoroczne KURSY HAN- 
DLOWE FEINBERGA 
Sturowiślna 28, przyjmuje 
sią codziennie. 5613k 


ANGIELSKI, francuski, — 
niemiecki, — metodą Ango- 
na — Krowoderska 5. Zło- 
tych cztery miesięcznie. 
40117 


FORTEPIANU LEKCJE 
PRZYJMUJE PROF. ISRA- 
ELI SZKOŁA MUZYCZNA 
Zyblikiewicza 5, Prywatnie; 
tel. 113-69. 5589k 


KURSY KROJU HALPERN. 


! S1SSEROWEJ. — Wpisy 
trwają: KRUPNICZA 18. 
4316g 


p O" 


SZKOŁA RYTMIKI, pla- 
styki, BALETU ANIUTY 
WACHSMAN-ORLIŃSKIEJ 
Kursy zawodowe (dyplomy) 
amatorskie pań, dzieci, 
PRZEDSZKOLE. — Wpisy 
Sala Saska Jana 6 — godz. 
11—1 6—7 lub telefon 125-08. 

4284g 


GIMNASTYKA dla PAŃ i DZIECI 


W PAŁACU SPiSKIM, RYNsK GŁ. 34, I. p. 


pod kierownictwem 


JANINY EHRLICH i JOANNY FREY 


ebsoiwentek Stud. Wych. Fiz. U. J. 

I kursu J. Dalcroze'a w Londynie 
Początek lekcyj 20-go września 1938 
WPISY ozohiście św, Marka 33, m. 4 od 11 do 13 
INFORMACJE te:efoniczne: 122-50 od 4 do 9 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. półjedwabne oraz baweiniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salenów : modniarskich, 
krawieekich i t p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca B. OHRENSTEIN, 
Biuro: KRAKÓW, SMOCZA 4, tel. 210-85 


RODOWITA FRANCUZKA 
nauczycielka udziela lekcji 
języka francuskiego. Ceny 


umiarkowane. — Zgłoszenia 
też pisemne. Szlak 8. m. A. 

1 43185 
ANGIELSKI, francuski, 


niemiecki, pojedynczo, zbi3- 
rowo, doskonałą metodą — 

najtaniej, Rzeszowska 8 — 
m. 12a. 4317g 


Kursy Handlowe 


Giyszpana 
Sarego 12 


WPISY codziennie 


„OGRÓDEK DZIECIĘCY* 
Karmelowej i Mali Rubin- 
stein SEBASTIANA 12 — 
JUŻ CZYNNE. Rytmika, or- 
kiestra perkusyjna, hebraj- 


skie. 6011k 


Korespondencja 


“u Tlumaczenia 


LEKCJE 
Językii 


ANGIELSKI, FRANCUSKI, 

NIEMIECKI, WŁOSKI, 

HISZPAŃSKI, SZWEDZKI 
etc. 

przez wyb.fachowców pod kier, 

j. KARMELA, KOLETEK 3 

Tel. 114-66 — Prowincję zataiw. sdwratule 


2 POKOJI z KUCHNIĄ 
LUB t POKOJU z KUCHNIĄ 


z komiuriem poszukują. 
Zgłoszenia do Admin. Nowego Dziennika pod „4155% 


U niego jest porządekl 


PRENUMERATA w Krakowie z odnodze 
niem i bez ednoszenia oraz na prowincji 


i s przesyłką pocztową « a « 


miesięcznie zt, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zi 7.50 kwartalnie zł. 22.80 
DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym łamie Strona w 


tekście i 


nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ia- 


mów po 38 mm. Najmniejaze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. l.=. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratk 
„ Ogłoszenia ślubne i zaręczyzewi 


lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. 
ZŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. 


ZŁ 10.— Nekroiogi (klepsp: 


dry) do 60 mm. w l. łumie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 
259%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, takłe w poniedz, i daf peświąt 


(W; dawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. =- Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Ma ksymiliana Feldmana, 


